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Rozwój handlu zagranicznego W Dnieprów  sklej Elektrowni
Zaspokojenie potrzeb gospodarki

i zapotrzebowania rynku
Jedną z niezmiernie istotnych zmian ostatniego trzylecia, 

było podniesienie rangi handlu zagranicznego do grupy pod­
stawowych czynników dynamizujących rozwój całej gospo­
darki narodowej.
Ta jego rola została mocno 

raz jeszcze podkreślona w re­
feracie KC PZPR na ostatniej 
I Konferencji Partyjnej.

Zwiększyły się wydatnie na­
sze obroty z zagranicą, wzrósł 
nie tylko eksport, ale i import, 
w tym zakupy najnowocześniej 
szych maszyn i urządzeń, z

Zmieniło się podejście do za 
gadnień kooperacji przemysło­
wej, zarówno z krajami socja­
listycznymi jak i kapitalistycz 
nymi. Uznając konieczność 
znacznie szerszego uczestnic­
twa w międzynarodowym po­
dziale pracy — jako jednego z
ważnych warunków

przeznaczeniem dla moderni- wzajemnej wymiany 
zacji i rozwoju wielu branż wej — zaczęliśmy 
naszego przemysłu. W znacznie również długofalowe
szerszym zakresie zaczęliśmy 
korzystać z osiągnięć technicz 
nych innych krajów.

mienia kooperacyjne,

wzrostu 
handlo- 

zawierać 
porozu- 

gwaran-
tujące nam m. in. rozwój pro­
dukcji wielkich serii różnych

CO O TYM SĄDZICIE

Szkodliwa tolerancja
Tolerancja jest bardzo potrzebna, wręcz nieodzowna w 

życiu codziennym. Trudno sobie bowiem wyobrazić 
współżycie między ludźmi bez choćby odrobiny libera­

lizmu wobec cudzych nawyków, przyzwyczajeń czy słabostek. 
Wyrozumiałość jest przeto cechą dodatnią. Eliminuje zadraż­
nienia, nie dopuszcza do niepotrzebnych scysji między ludźmi.

Różne są przecież osobowości i charaktery, tak jak różne 
sq reakcje ludzi na jednakowe zjawiska. Dzięki właśnie tole­
rancji, której podłoże wywodzi się z kultury osobistej, unika 
się konfliktów, nieporozumień.

Nie neguję znaczenia wyrozumiałości. Ze wszech miar za­
sługuje ona na wpajanie jej każdemu od lat najmłodszych. W 
określonych okolicznościach staję się ona ujemnym zjawiskiem, 
zwłaszcza wtedy kiedy sankcjonuje nałogi społecznie szkod­
liwe. Chodzi mi o niezrozumiały — w moim pojęciu — libera­
lizm w stosunku do ludzi, których zachowanie powinno być 
piętnowane. Tymczasem z licznych przykładów wynika, że jest 
ono przyjmowane z pobłażliwością, nierzadko sympatią. A 
w każdym razie jest tolerowane.

Pijacy. Spotyka się ich na każdym kroku, w tramwaju, au­
tobusie, w sklepie, na dworcu. Są wszędzie, prawie o każdej 
porze dnia i nocy krążą po ulicach. Przechodnie mijają ich — 
rzadziej obojętnie, częściej z uśmiechem pobłażania.

Zamroczeni alkoholem „cieszą się” w społeczeństwie swoistą 
tolerancją. Ustępuje się im miejsca w tramwajach, w kolej­
kach sklepowych. Im wulgarniejsze są ich wypowiedzi, tym 
lepiej bawi się ich kosztem otoczenie, niestety — także dzie­
ci i młodzież. Zalani „w pestkę” traktowani są z przymruże­
niem oka, często prowokuje się ich do wszczynania awantur, 
co z kolei wywołuje salwy śmiechu.

Do mniejszości należą ci, których widok pijaka oburza, wy­
wołuje wstręt. Nawet jego najbardziej plugawy słownik przyj­
mowany jest najczęściej bez sprzeciwu, choć wiadomo, że oso­
by w stanie nietrzeźwym nie mają prawa korzystania ze środ­
ków komunikacji miejskiej. Osobiście nie spotkałam jeszcze 
motorniczego, który by nie wpuścił do wozu pijaka. Natomiast 
byłam świadkiem, źe tramwaj nie ruszył, zanim nie wtoczył się 
do niego z przekleństwami na ustach całkowicie zamroczony 
alkoholem.

Skąd bierze się ta wyrozumiałość dla osób, których zacho­
wanie koliduje z ogólnie przyjętymi formami współżycia mię­
dzy ludźmi?

Tym bardziej dziwi liberalizm w stosunku do nich, że cho­
ciaż stanowią zdecydowaną mniejszość, jednak swoim zacho­
waniem demoralizują dzieci i młodzież. Największe zło tkwi 
chyba nie w spotkaniu pijaka, lecz w fakcie pobłażliwości dla 
jego - nierzadko — skandalicznych ekscesów.

Wydaje mi się, źe walka z alkoholizmem mogłaby być sku­
teczniejsza, gdyby społeczeństwo nie godziło się na obecność 
Pijaków w miejscach publicznych, nie uczestniczyło w ich or­
dynarnych wybrykach. Dopóki dominować będzie bierność wo­
bec nich, co gorsze pobłażliwość — dopóty pijacy szerzyć bę­
dą zgorszenie wśród najmłodszego i młodtego pokolenia.

maszyn i urządzeń oraz towa­
rów i ich długoletni zbyt.

Statystycznym odbiciem tych 
wszystkich zmian są choćby 
dane dotyczące bieżącego roku, 
kiedy to wzrost obrotów han­
dlu zagranicznego wyniesie w 
porównaniu z ub. rokiem 16 
procent w eksporcie i ponad 
20 procent w imporcie. Tym sa­
mym już pod koniec br. wyko­
namy zadania planowane do­
piero na rok przyszły w eks­
porcie oraz na całą pięciolatkę 
— w imporcie.

Warto również przypomnieć, 
że w ciągu ostatnich trzech lat 
duża dynamika obrotów na­
szego handlu zagranicznego wy 
'przedzała dynamikę wzrostu 
dochodu narodowego, co ozna­
cza, że w sposób bardzo istot­
ny wpływał ten handel na 
wzrost tempa dochodu narodo­
wego. Dostrzegając to pozy­
tywne zjawisko, trzeba jednak 
pamiętać, że wciąż jeszcze śred 
nioroczny przyrost eksportu na 
każdy procent przyrostu pro­
dukcji globalnej przemvsłu i 
dochodu narodowego, jest u 
nas znacznie niższy niż w in­
nych kraiach socjalistycznych 
i kapitalistycznych. Również 
udział w obrotach światowego
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Wizyta ministra 
gospodarki i finansów 

Francji
Do Warszawy przybył mini­

ster gospodarki i finansów 
Republiki Francuskiej Valery 
Giscard d’Estaing, który bę­
dzie przewodniczył ze strony 
francuskiej rozpoczynającym 
się dziś obradom I Sesji Mię­
dzyrządowej Komisji do
spraw Polsko-Francuskiej
Współpracy Gospodarczej.

Na lotnisku Okęcie min. V. 
G. d’Estaing powitał przewod­
niczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — Mie 
czysław Jagielski. (PAP)

Na usunięcie pijaków z ulic nie ma radykalnego środka. Je- 
^em jednak pewna, że tylko należyta reakcja ze strony spo- 
eczeństwa, przy współdziałaniu z funkcjonariuszami MO, mo- 
Sfaby zapobiec ich dotychczasowej bezkarności, panoszenia 
s>ę w mieście. Tyiko w ten sposób można uchronić młodych
Pjzed złym przykładem, jaki dają ludzie po wypiciu iluś tam 

'-liszków. Mie łudźmy się, że jeden pijak nie potrafi zdemo- 
. I2°wać dziecka. Potrafi. Na upadek moralny nie zawsze mu- 

składać się suma wydarzeń, czasem wystarczy jeden przy- 
,Qd, który staje się początkiem zła.
dlatego uważam, że tolerancja wobec pijaków walęsaią- 

cych się po unieście jest szkodliwsza niż jej brak.
ANNA SIEKIERSKA

CO o TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
Przyszłej środy włącznie: „Głos Wielkopolski”, skrytka 
Pocztowa 1074. 60-959 Poznań.

u

Dnieprowska Elektrownia

Kongres Sił Pokoju
kontynuuje obrady

Obradujący w Moskwie Kongres Sił Pokoju wyraził soli­
darność z narodem Chile. 3.200 delegatów zdecydowanie po­
tępiło terror stosowany przez chilijską juntę wojskową, do­
magało się położenia kresu masowym morderstwom, tortu­
rom i przestępstwom stosowanym w tym kraju.
Drugi dzień obrad uczestni­

cy kongresu rozpoczęli od oma 
wiania sytuacji w Chile. Prze 
mówienie wygłosiła wdowa po 
prezydencie Allende. Wezwała 
ona do rozszerzenia międzyna­
rodowej kampanii solidarności 
z narodem chilijskim.

Na sali obrad kongresu od­
czytano przemówienie Salvado 
ra Allende wygłoszone Jo na-

łudniowych wygłosił przemó­
wienie przewodniczący 27 se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, wiceminister spraw zagra 
nicznych PRL Stanisław Trep 
czyński.

(skrót przemówienia zamiesz­
czamy na str. 2)

W piątek po południu na fo­
rum Światowego Kongresu Sił

rodu i transmitowane przez roz Pokoju wystąpił sekretarz gc-
wiośnie radiowe podczas ata­
kowania przez oddziały junty 
pałacu La Moneda w Santiago.

Delegaci kongresu z 144 
państw uczcili minutą ciszy pa
mięć Salvad’ora Allen d e i in-
nych chilijskich patriotów, o*
fiar represji.

Na Kongresie Sił Pokoju w
Moskwie przemawiali przedsta 
wiciele komitetów ONZ d. s. 
dekolonizacji i apartheidu. We 
zwali oni uczestników kongre 
su do umacniania solidarności 
z narodami Angoli, Gwinei— 
Bissau i Mozambiku walczący 
mi o niepodległość narodową. 
Zwrócili uwagę na wielka po­
moc okazywaną przez Związek 
Radziecki ruchom narodowo­
wyzwoleńczym.

W drugim dniu obrad Swia

neralny KC KPZR Leonid Breź 
niew. (PAP)

Wodna im. Lenina, która w 
1972 roku obchodziła swoje 
40-lecie, jest jedną z najstar­
szych w Związku Radzieckim. 
Zmodernizowaną i zautomaty 
zowaną elektrownię obsługu­
je dziś na jednej zmianie 6 
osób. Na zdjęciu: maszynow­
nia i (z prawej) dyspozytor­

nia „Dnieprogesu”.
CAF — TASS

Zalecenie
K. Waldheima ;

Sekretarz generalny ONZ, ■ 
Kurt Waldheim, zalecił wy­
słać niezwłocznie na linie 
przerwania ognia w rejonie Ka ; 
nału Sueskiego kontyngent 
znajdujących się na Cyprze 
wojsk ONZ, w skład których ' 
wchodzą oddziały Austrii, Fin i 
landii i Szwecji.

PAP

Na Targach w Poznaniu

Kto zna potrzeby klienta?
Piątek, drugi dzień Targów przebiegał w 

bitnie roboczej. W działalności specjalistów 
uważyć było można wyraźny pośpiech. Po 
trwania obecnej imprezy targowej okazało i

r atmosferze wy- 
od handlu za- 
jednym dniu 

się bowiem, że
oferta przemysłu w wielu branżach jest zbyt niska w sto

towego Kongresu Sił Pokoju ..........—
w Moskwie — w go-dzinach po 1 dzielązości

sunku do potrzeb. Dotyczy to 
wanych.
W ciągu zaledwie kilku go­

dzin działalności handlowej w 
pierwszym dniu Targów, wy­
kupiono np. całą ofertę dzie­
wiarską, wystawioną przez 
drobią wytwórczość. Według

szczególnie towarów poszuki-

opinii handlowców, oferta spół
pracy i inwalidz-

kiej w dziewiarstwie okazała 
się znacznie bardziej udana 
niż kolekcja pochodząca z 
przemysłu kluczowego. A prze 
cięż nieporównywalny jest po­
tencjał produkcyjny tych pio- ' 
nów i wyposażenie w maszy­
ny poszczególnych przedsię-

Spotkanie Mitręga — Trudeau
Premier Kanady P. E. Trudeau 

przyjął w gmachu parlamentu w 
Ottawie wicepremiera i ministra 
górnictwa PRL, J. Mitręgę oraz in­
nych członków delegacji polskiej, 
która przebywa z oficjalną wizytą 
w Kanadzie.

nu, H. Kissinger złoży w Japonii 
oficjalną wizytę w dniach 14-15 li­
stopada, bezpośrednio po zakończę 
jniu wizyty w ChRL.

H. Kissinger przeprowadzi roz­
mowy z ministrem spraw zagra­
nicznych, M. Ohirą i innymi człon­
kami rządu japońskiego.

Kryzys energetyczny
Zakończone w Ottawie rozmowy 

między ministrem energetyki, gór­
nictwa i bogactw naturalnych Ka­
nady, D./McDonaldem i specjalnym 
doradcą prezydenta USA do spraw 
polityki energetycznej, J. Lorem 
nie przyniosły rezultatów. Rozmo­
wy miały na celu uregulowanie 
rozbieżności między obu państwa­
mi w dziedzinie energetyki.

Przeciwko odprężeniu
Na odbywającym się w Miami- 

Beach (Floryda) zjeździe najwięk-

Premier DRW u L. Svobody
Pregydent CSRS L. Svoboda przy 

jął p&zebywającego w Pradze człon 
ka Bfiura Politycznego KC Partji 
Pracujących Wietnamu, premiera 
DRW P. Van Donga oraz wicepre­
miera i ministra spraw zagranicz­
nych DRW, N. Duy Trinha.

Świat w oczach dzieci

biorstw. Przykład ten 
czy o tym, że nieraz 
niejszymi środkami 
można zrobić, jeżeli 
naprawdę chce.

świad- 
skrom-
więcej 

się tego

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM

RWIcNmE**! . ^uli UNEM- PAP

„Zawsze niech będzie słońce” — 
pod takim hasłem zorganizowana 
została w Moskiewskim Pałacu Pio 
nierów kolejna międzynarodowa 
wystawa rysunków dziecięcych.

Rewolucyjna Partia Portugalii
W Algierze opublikowany został ( 

manifest o utworzeniu organizacji j 
„Rewolucyjna Partia Proletariatu ] 
Portugalii”. Manifest stwierdza, że 
partia ta powstała w wyniku fuzji 
różnych organizacji zrzeszających 
Portugalczyków w kraju i na emi­
gracji, którzy prowadzą walkę z 
obecnym reżimem portugalskim.

szej centrali związkowej Stanów 
Zjednoczonych AFI.-CIO jej reak­
cyjne kierownictwo znów zade­
monstrowało swe negatywne sta­
nowisko wobec procesu odprężenia 
międzynarodowego.

Port lotniczy im. de Gaulle’a
Imię generała de Gaulle’a zosta­

nie nadane portowi lotniczemu 
budowanemu obecnie w miejsco­
wości Roissy-en-France. 20 km na 
północ od Paryża. Będzie to jedno 
z największych lotnisk w Europie, 
a jego przepustowość wyniesie 50 
min pasażerów rocznie.

RWPG o budownictwie
W Karl Marx-Stadt odbyło się 

siedzenie stałej komisji RWPG
PO 
do

tt v * J • J • T • spraw budownictwa. Omawiano n. Kissinger Odwiedzi Japonię problemy związane z rozwojem bu 
downictwa przemysłowego i miesz 

W Tokio poinformowano oficjał- kAniowego w kratach RWPG w 
nie. że amerykański sekretarz sta- okresie do roku 1990.

Groźby Griwasa
Nielegalna organizacja generała 

Griwasa ponownie stara się zakty­
wizować swoja działalność na Cyn 
rze. Po próbie zamachu na życie 
prezydenta i szeregu incydentów, 
sprowokowanych przez reakcje, 
gen Griwas wydał ulotkę, w któ­
rej grozi „represjami”, jeśli władze 
nie zaprzestana akcji przeciwko 
jego stronnikom.

Dużą aktywność wykazują, 
zwłaszcza handlowcy Związku 
Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem”. W pierwszym dniu za­
kupili towary wartości ponad 
.1,5 mld zł. W ciągu całych Tar 
gów mają oni zadanie poczy­
nić zakupy za kwotę ponad 10 
mld zł. Niestety, według opi­
nii kierownictwa „Społem”, 
nie we wszystkich branżach 
zostanie pokryte zapotrzebowa 
nie. Przemysł, mimo wielkiego 
wzrostu produkcji, nie jest je­
szcze w stanie zaspokoić po­
trzeb rynkowych we wszyst • 
stkich dziedzinach. Dzieje się 
tak w wyniku olbrzymiego 
wzrostu siły nabywczej ludno­
ści. Okazuje się, że szereg 
branż, które jeszcze niedawno 
miały kłopoty ze zbytem swo­
ich wyrobów, obecnie nie mo­
że nadążyć z produkcją. Doty 
czy to między innymi przemy 
słu radio-telewizyjnego, chłód 
niczego i innych.

Po kolejnych spotkaniach z 
producentami i handlowcami 
na konferencjach prasowych 
stwierdzić trzeba, niestety, iż 
nadal nie ma zgodności w o-

Dokończenie na str. 2



Droga do odprężenia Jedno z głównych przedsięwzięć

Pomimo znacznych sukcesów 
liczne trudności i przeszkody

Skrót przemówienia Stanisława Trepczyńskiego na forum 
świa towego Kongresu Sił Pokoju w Moskwie.

W drugim dniu obrad Światowego Kongresu Sił Pokoju 
przemawiał Stanisław Trepczyński.
Jest przedmiotem szczególne 

go zadowolenia dla mnie prze 
wodniczącego XXVII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro 
dów Zjednoczonych — powie­
dział St. Trepczyński — że 
mogę brać udział w Świato­
wym Kongresie Sił Pokoju w 
Moskwie i przekazać jego u- 
czestnikom życzenia owocnych 
obrad.

XXVII sesja Zgromadzenia 
Ogólnego NZ była już w ubie 
głym roku zwiastunem wiel­
kich przemian, które dokonu­
ją się w sytuacji międzynaro­
dowej. Przebieg obecnej, 
XXVIII sesji potwierdza, iż 
smiany te idące w kierunku 
idprężenia, porozumienia i po 
coju na świecie, mają charak- 
;er trwały.

Umacniają nas w tym prze­
konaniu również liczne i do- 
liosłe inicjatywy realizowane 
:arówno na płaszczyźnie rządo 
vej, jak i pozarządowej, spo- 

■ ecznej, a wśród nich — Swia 
owy Kongres Sił Pokoju w 

■ doskwie.
। Nasz kongres jest także prze 
; awem dominującego zjawi- 
, ka, jakim jest multilateraliza 
j ja współczesnych stosunków 
h niędzynarodowych. Wynika 

•na zarówno ze ścisłej współ- 
ależności wszystkich nieomal 

. »roblemów politycznych w 
; wiecie, jak i z głębokich prze 
। nian w gospodarce, technice i 
■ lauce. Obok problemów oma- 
। vianych w kontaktach dwu- 
;1 tronnych, coraz więcej spraw 

, 'ozwiązywanych jest na pła- 
zczyźnie wielostronnej, na fo 
um organizacji międzynarodo 

i vych, zwłaszcza ONZ, na kon 
erencjach zwoływanych perio 
tycznie lub doraźnie przez or- 
lanizacje międzyrządowe lub 

i irupy państw, jak np. Europej 
il ka Konferencja Bezpieczeń- 
i twa i Współpracy, lub konfe 

encje krajów niezaangażowa-
I tych.
! Nigdy jeszcze żadne zgroma 
. lżenie nie skupiło tak wiel- 
। :iej, a zarazem tak reprezen- 

atywnej liczby przedstawicieli 
1 uchów społecznych, organiza- 
‘ ji międzynarodowych, opinii 
; ublicznęj wielu krajów, jak 
i asz kongres. Powstała wielka 

zansa wypracowania w toku 
aszych dyskusji programu 

' ziałania, który odzwierciedla- 
rkc szeroki wachlarz opinii po 
’ tycznych i ideologicznych, po 
b)czy nasze wysiłki, jeśli w 
!■ ;n sposób, w tym światowym 
>, -spółdziałaniu uczestniczyć be 

; ą rządy, mężowie stanu, Or- 
: anizacja Narodów Zjednoczo- 

ych i światowa opinia publi-

Opinia publiczna, witając z 
zadowoleniem doniosłe porożu 
mienia między Związkiem Ra 
dzieckim i Stanami Zjednoczo 
nymi na temat ograniczenia 
zbrojeń, oczekuje dalszych 
efektywnych kroków w dzie­
dzinie rozbrojenia. Obiecują­
ce perspektywy w związku z 
tym otwiera propozycja zwoła 
nia Światowej Konferencji 
Rozbrojeniowej.

Tylko w atmosferze ogólne­
go odprężenia możliwe będzie 
rozwiązanie bolesnego kon­
fliktu na Bliskim Wschodzą.

Musimy zwielokrotnić na­
sze wysiłki, aby wyeliminować 
do końca takie plagi gnębiące 
jeszcze miliony ludzi, jak głód, 
pozostałości kolonializmu, prze 
jawy neokolonializmu. samo­
wole ponadnarodowych mono 
poli, niesprawiedliwość spo­
łeczną i dyskryminacje raso­
we.

Narody znajdujące się na 
drodze rozwoju oczekują sku­
tecznej pomocy w rozwiązywa 

‘ niu ich trudnych problemów 
emancypacji ekonomicznej i 
społecznej.

Wszystkie narody zaintereso 
wane są zarówno ochroną śro 
dowiska naturalnego, jak i 
środowiska kulturalnego czło­
wieka, w rozwoju współpracy 
w dziedzinie oświaty, nauki, 
techniki i kultury, aby szerzej 
udostępnić można było wspa­
niałe osiągnięcia intelektu ludz 
kiego. Te główne problemy 
doby współczesnej znajdują 
się na porządku dziennym 
ONZ, znajdą one również swe 
odbicie w pracach naszego kon 
gresu.

Polityka pokojowego współ­
istnienia, której zasady legły 
również u podstaw Karty Na­
rodów Zjednoczonych, otwiera 
bowiem przed wszystkimi na­
rodami — dużymi, średnimi i 
małymi — możliwość oparcia 
współżycia międzynarodowego 
na trwałych zasadach bezpie­
czeństwa i współpracy.

Nasz kongres może uczynić 
wiele, aby zrealizować te szan­
se, przybliżyć tę perspektywę 
i spełnić te nadzieje. (PAP)

Budowa nowoczesnych
szkół gminnych

Mamy już 707 szkół gminnych. Powstały one tam, gdzie 
istniały odpowiednie, nowoczesne budynki. Przed oświatą 
stoi zadanie zorganizowania na wsi łącznie 2.365 zbiorczych 
szkół gminnych.
Jeśli chodzi o istniejące moż 

liwości lokalowe, odpowiadają­
ce potrzebom szkół gminnych, 
to zostały one już wykorzysta­
ne. Tworzenie dalszych szkół 
gminnych wymagać będzie 
przedsięwzięć inwestycyjnych. 
W wielu przypadkach wiązać 
się to będzie z dobudową do 
istniejącego gmachu dodatko­
wych pomieszczeń szkolnych,

Represje w Chile
Żołnierze chilijskiej junty 

wojskowej rozpoczęli w czwar 
tek szeroko zakrojoną obławę 
na sympatyków obalonego rzą­
du Frontu Jedności Ludowej, 
którzy stawiają zbrojny opór 
w regionie Osorno, 1000 km na 
południe od stolicy kraju. W 
rejonie tym dochodzi do starć 
zbrojnych, w wyniku których 
są zabici i ranni.

Celem obław dokonywanych 
przez żołnierzy junty jest nie 
dopuszczenie do „aktów sabo­
tażu”, które — zdaniem władz 
— dokonywane są nie tylko 
przez działaczy lewicy, ale rów 
nież przez chłopów.

O nowej egzekucji działaczy 
lewicy poinformowano w San­
tiago. W czwartek w Antofa 
gaście żołnierze junty rozstrze­
lali dalsze 3 osoby. Szacuje się, 
źe dotychczas od kul plutonów 
egzekucyjnych zginęło 127 dzia­
łaczy lewicy. (PAP)

stołówki, świetlicy itp. W licz­
nych miejscowościach jednak 
trzeba będzie wybudować no­
we obiekty.

Tak więc przed oświatą sta­
je obecnie duże zadanie stwo­
rzenia bazy lokalowej dla sie­
ci zbiorczych szkół gminnych. 
Jest to przedsięwzięcie stano­
wiące ważny element przygoto 
wań do reformy systemu edu­
kacji, szkoły gminne jak wia­
domo, staną się siedzibą 10- 
letnich szkół średnich na wsi.

Podejmowana więc obecnie 
działalność inwestycyjna musi 
być prowadzona z tą właśnie 
perspektywą. Ponieważ jednak 
opracowanie nowych rozwią­
zań projektowych wymaga cza 
su, obecnie podejmowane są 
kroki, które pozwolą na roz­
poczęcie już w roku przy­
szłym budowy szkół gminnych 
dostosowanych do nowych po­
trzeb. W tym też celu przepro 
wadzono selekcję istniejącej 
dokumentacji typowej szkół, 
wybierając wzory najbardziej 
odpowiednie.

Równocześnie opracowane zo 
stały przez centralny ośrodek 
badawczo-rozwojowy budow­
nictwa ogólnego założenia pro 
gramowe dla całkowicie no­
wych projektów szkół wiej­
skich. Przyjęte zostały 4 wa­
rianty rozwiązań dla szkół 
gminnych różnych wielkości, 
w zależności od liczby uczniów. 
Przy każdej szkole przewidzia 
ne zostało przedszkole, świet-

lica, biblioteka, sala gimnas­
tyczna i znacznie rozbudowana 
część gospodarcza, pozwalają­
ca na przyrządzanie uczniom 
pełnych obiadów. Projekty 
wstępne tych szkół będą go­
towe z końcem bieżącego ro­
ku, a projekty techniczne — 
stanowiące podstawę do podej 
mowania prac budowlanych, 
pojawią się w połowie roku 
przyszłego.

Trwają także prace nad przy 
gotowaniem typowych projek­
tów poszczególnych segmen­
tów zawierających czy to pra­
cownie szkolne, czy np. świetli 
cę, salę gimnastyczną, stołów­
kę itp. Segmenty takie będą 
„dostawiane” do istniejących 
budynków szkolnych. Wstępna 
dokumentacja tych projektów 
ma być gotowa jeszcze w tym 
roku.

Podjęte zostały także prace 
studialne przez Instytut Urba­
nistyki i Architektury, które 
posłużą do opracowania przy­
szłościowych rozwiązań projek 
towych obiektów szkolnych.

Wiele nowego do tego kie­
runku poszukiwań, jak należy 
sądzić, wniosą konkursy archi­
tektoniczne jakie mają być 
ogłoszone na projekt wiejskiej 
szkoły gminnej oraz szkoły 
miejskiej. (PAP)

Odznaczenia dla naukowców
W Sali Kominkowej poznański a 

go Pałacu Kultury wręczono w * 
raj odznaczenia państwowe dzia­
łaczom oddziału Towarzystwa Na' 
ukowego Organizacji i KierOw" 
nictw w Poznaniu. Krzywe Kawa 
lerskie Orderu Odrodzenia polski 
otrzymali: mgr Z. Sc h i 11 e r ‘= 
mgr J. Dmochowski, złote 
Krzyże Zasługi wręczono n,«r 
J. Galickiemu, dr. M. M a jś 
c h r z a k o w i, <Łr. hab. a 
Szweycerowi i mgr. H. j a 
s i a k o w i. Natomiast inż. z. z a- 
lewski i mgr. Z. Jaworski 
odznaczeni zostali Srebrnymi Krzv 
żami Zasługi, a A. Dmochow­
ska! mgr J. Zrobek — KrZyj 
żami Brązowymi, (len)

Za propagowanie kultury
Mija 25 rok działalności Miedzy, 

narodowego Klubu Prasy i Książ­
ki w Poznaniu. Ta popularna pla­
cówka może poszczycić sie wielo­
ma osiągnięciami w upowszech­
nianiu kultury. Wśród podobnych 
sobie w kraju zajmuje piąte miej­
sce, zaś w nauczaniu jeżyków — 
pierwsze. W tym roku formy pra. 
cy kulturalnej zostaną wzbogaco­
ne o szereg interesujących imprez. 
Nawiązano też kontakty z klubami 
przyzakładowymi.

O działalności MPlK-n z uzna­
niem mówił w czasie wczorajsze­
go spotkania zastępca przewodni­
czącego Prezydium RN Poznania 
— Andrzej Wituski wrę­
czając Honorowe Odznaki Pozna­
nia dyrektorowi placówki — Cze­
sławowi R o m i ń s k i e m u 
oraz pracownikom: Krystynie 
Klafkowskiej, Annie 
Szymankiewicz i Stani­
sławowi Ficmanowi. Me­
dal z okazji 30-lecia LWP przyzna 
ny przez Wojewódzki Komitet 
FJN wręczył C. R o m i ń s k i e- 
m u — kierownik Wydziału Pro­
pagandy i Kultury KW PZPR w 
Poznaniu — Marian Jakubo 
w i c z. (bg)

Wzbogacenie asortymentu i jakości

Wzrost produkcji

Rozwój handlu zagranicznego
Dokończenie ze str. 1

handlu jest mniejszy niż nasz 
udział w światowej produkcji. 

Znamiennym i obchodzącym 
każdego z nas zjawiskiem w 
naszym handlu zagranicznym 
ostatnich trzech lat, jest wresz­
cie to, że nigdy poprzednio nie 
odgrywał on tak ważnej jak 
obecnie roli w poprawie zaopa­
trzenia rynku wewnętrznego. 
Najlepszym tego dowodem jest 
to. że import artykułów prze­
znaczonych do konsumpcji 
oraz maszyn i urządzeń dla

Polska potępia politykę apartheidu
W specjalnym komitecie politycznym 28 sesji Zgromadze­

nia Ogólnego Narodów Zjednoczonych trwa od kilkunastu dni
dyskusja nad kolejnym punktem porządku dziennego sesji 

Południowej Afryki.

zna — sukces 
i znajdzie się 
tych rąk.
Na drodze do 
my pokonać

sprawy poko- 
w zasięgu na-

tego celu mu- 
jednak liczne

• ;szcze i trudne przeszkody.
i Trzeba zdecydowanie przeciw 

,awić się nawrotom sił reak- 
ji i faszyzmu, które w Chile 
okonały krwawego zamachu 
;anu.

; Chcemy, aby pierwsze próby 
' ozytywnego rozwiązania za- 
' adnienia bezpieczeństwa mię- 
: zynarodowego i współpracy, 
'■ ik owocnie zapoczątkowane 

Europie, mogły być utrwalo 
’ e i służyć dobrym przykła- 

em dla podobnych rozwiązań 
' • innych rejonach świata

। Rano w kraju możliwe lokalne 
' igły i miejscami zachmurzenie 
I uże, w ciągu dnia na ogół za- 
| hmurzenie umiarkowane. Na pół 
i ocy możliwe niewielkie opady 
। eszczu lub mżawki. Temperatura 

laksymalna od 8 st. C. na wscho
I .zie do 12 st. na zachodzie. Wia- 
| ry słabe i umiarkowane zachod- 
। tie i południowo-zachodnie.
I
j izIsielszY serwis informacyjnw 

pracował Andrzej Skrzypczak

— polityką apartheidu rządu
Liczni uczestnicy dyskusji 

wskazują zwłaszcza na źródła 
niewykonania dotychczas sze­
regu rezolucji ONZ w tej spra 
wie. Według zgodnej opinii 
większości mówców tkwią one
nie tylko 
niu przez 
Południowej 
zji ONZ,

w lekceważe- 
rasistowski rząd

Afryki, decy- 
ale także w

pomocy udzielanej temu rządo 
wi, również wbrew rezolucjom 
ONZ, przez szereg krajów za­
chodnich, głównie państw człon 
kowskich NATO.

Zabierając głos w dyskusji, 
przedstawiciel Polski, Henryk 
Sokalski, podkreślił, że charak 
terystycznym elementem te­
gorocznej debaty jest totalne 
.potępienie rasistowskiej poli­
tyki i praktyk, które polskiej 
opinii zbyt dokładnie przypo­
minają niektóre metody hitle­
rowskiego programu biologicz­
nego wyniszczenia narodu pol­
skiego. Wskazując na politycz­
ne i psychologiczne skutki nie­
wykonania rezolucji ONZ w 
sprawie apartheidu, delegat 
Polski skrytykował role wiel­
kich monopoli, których dzia­
łalność w Afryce Południowej 
sprzyja polityce rasizmu i u- 
cisku wobec 16 milionów lud­
ności kolorowej.

Dużo miejsca Henryk Sokal-

ski poświęcił międzynarodowej 
akcji walki z apartheidem. 
Członkowie specjalnego komi­
tetu politycznego zapoznani 
zostali z formami pomocy i po 
parcia naszego kraju dla ofiar 
apartheidu, w tym z działal­
nością Polskiego Komitetu So­
lidarności z Narodami Azji i 
Afryki oraz Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Afrykańskiej, in­
nych organizacji społecznych, 
oraz prasy, radia i telewizji.

PAP

bezpośredniej produkcji ryn­
kowej, wzrośnie w br. w po­
równaniu z 1970 r. aż o 65 pro­
cent. Wprawdzie aktualnie za­
kupy towarów konsumpcyj­
nych za granicą stanowią jesz- 
cie niewielki procent ogólnych 
dostaw rynkowych, niemniej 
w niektórych branżach są one 
&iż dość znaczne: na przykład 
samochodów osobowych, róż­
nych artykułów elektrotech­
nicznych i elektronicznych, tka 
nin jedwabnych, obuwia skó­
rzanego i in.

Ważny jest i fakt, że zwięk­
szone zakupy rynkowych ar­
tykułów przemysłowych za gra 
nicą w coraz wyraźniejszy spo­
sób stają się czynnikiem pod­
noszącym poziom produkcji 
krajowej, a w konsekwencji 
przyczyniają się do torowania 
drogi zbytu na rynkach zagra­
nicznych tego typu wyrobom 
naszego przemysłu. Przykład — 
choćby niedawna ekspozycja 
i liczne transakcje zawarte na 
zorganizowanych po raz pierw­
szy w* Poznaniu Międzynarodo­
wych Targach Konsumpcyj­
nych.

Oceniając efekty handlu za­
granicznego za ostatnie lata, 
nie sposób pominąć tego, że

towarów rynkowych
Prezes Rady Ministrów wystosował pismo okólne w sprawie 

podjęcia wszechstronnych działań zmierzających do wzrosła 
produkcji towarów rynkowych oraz rozwoju usług. List, ad­
resowany do ministrów, przewodniczących prezydiów WRN, 
prezesów zarządów centralnych związków spółdzielczych oraz 
do dyrektorów zjednoczeń przemysłowych i przedsiębiorstw 
stwierdza, że chodzi o powiększenie takiej produkcji, na 
którą popyt jest niezaspokojony, jak również o wzbogacenie
asortymentu, poprawę jakości 
rynkowych w ogóle.
O dokumencie tym poinfor­

mował rzecznik prasowy rzą-

i nowoczesności produktów

du Włodzimierz Janiurek
na spotkaniu z przedstawicie­
lami prasy, radia i tv.

Wypada tu wskazać, że za­
lecenia te opracowano i roze­
słano do zainteresowanych tuż 
po zakończeniu I Krajowej 
Konferencji PZPR, w toku 
której sprawom zaopatrzenia 
ludności poświęcono tak wiele 
uwagi.

Na mocy listu premiera, do­
konana zostanie gruntowna 
analiza przyczyn niewykony­
wania przez niektóre zakłady 
planów produkcji wyrobów 
rynkowych, a na tej podstawie 
ustalone zostaną odpowiednie ■ 
przedsięwzięcia, zapewniające

gląd tych przedsiębiorstw, któ 
re — wykonując plany w tym 
zakresie — mają duże jeszcze 
niewykorzystane możliwości 
zwiększenia produkcji i do­
staw artykułów rynkowych.

Wielką uwagę poświęci się 
sprawie terminowego oddawa
nia do użytku 
łych nowych 
wydziałów, ale

nie tylko ca- 
obiektów czy
również no-

wych maszyn i urządzeń we 
wznoszonych lub modernizo­
wanych zakładach pracują­
cych dla rynku. To samo do­
tyczy szybkiego osiągania w 
takich przedsiębiorstwach peł­
nej projektowanej zdolności 
produkcyjnej. (PAP)

likwidację lub ograniczenie Plenum WK ZSL

Na Targach
w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1

cenie zapotrzebowania wyraża 
nej przez przemysł i handel. 
Stąd prawdopodobnie biorą się 
późniejsze niedostatki rynko­
we.

Wczoraj przebywały na Targach 
delegacje posłów z sejmowych Ko 
misji Handlu Wewnętrznego oraz 
Drobnej Wytwórczości, Spółdziel­
czości Pracy i Rzemiosła. Posło­
wie szczególnie interesowali się no 
wetami, zwracając uwagę na ich 
jakość, przydatność i estetykę, (k)

l szybciej wzrastał import niż 
eksport. Jak wiadomo, wyni­
kało to z aktualnych potrzeb 
zwiększenia tempa rozwoju ca­
łej naszej gospodarki. Bilan­
sowanie obrotów musiało więc 
następować za pomocą aktyw­
nej polityki kredytowej, która 
również uznana została za 
ważki element wzrostu gospo­
darczego naszego kraju. Nad­
szedł jednak czas, aby znacz­
nie większą niż dotąd uwagę 
skupić na rozszerzaniu ekspor­
tu, aby jego rozmiary były 
adekwatne do wzrostu produk 
cji eksportowej. Chodzi oczy­
wiście nie tylko o zachowanie 
właściwych proporcji między 
wartością wywozu a spłatami 
kredytów, ale aby wysiłek eks 
portowy traktować jako pod­
stawowy warunejt zwiększania 
zakupów zagranicznych.

(PAP)

niedoborów w tym roku oraz 
rytmiczną i pełną realizację 
zadań w roku przyszłym. Prze 
prowadzony także będzie prze

Altmann ■ Barbie '
zwolniony z więzienia
Boliwijski Sąd Najwyższy 

sprzeciwił się żądaniu ekstra­
dycji do Peru byłego szefa 
gestapo w Lyonie, zbrodniarza 
hitlerowskiego Klausa Altman 
na-Barbie i nakazał zwolnić 
go z więzienia.

Wydania Altmanna-Barbie 
domagał się również rząd 
Frśncji, gdzie został on zaocz­
nie skazany na karę śmierci za 
zbrodnie dokonywane, podczas 
drogiej wojny światowej. W 
Pe/u, miał on stanąć przed 
sądem za przemyt i zakazane 
transakcje/ walutowe. Władze 
francuskie uważały, że po prze 
kazaniu więźnia sądowi Peru 
łatwiej będzie ubiegać się o 
ek t adycję tego zbrodniarza
hi'. ikiega (PAP)

w Poznaniu
Wczoraj odbyło się w Pozna­

niu plenum Wojewódzkiego 
Komitetu Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego, na które 
przybył m.in. prezes NK ZSL 
Stanisław Gucwa. Referat pre­
zesa WK ZSL Walentego Koło­
dziejczyka nawiązywał do naj­
ważniejszych zadań Stronnic­
twa w realizacji programu spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
wsi poznańskiej.

Wokół tych tematów rozwi- 
•nęła się dyskusja, w której za 
brało głos 12 mówców, a wśród 
nich prezes S. GuCwa, który 
przedstawił główne zadania 
członków ZSL. Mówił on ru­
in., że podsumowanie osiągną 
tych wyników i uaktualnienie 
zadań na odbytej ostatnio J 
Krajowej Konferencji PZPR 
stwarza doping do aktywniej' 
szego działania na rzecz pod­
noszenia produkcji rolnej, W 
czym ludowcy powinni ntńec 
znaczny udział, (emp)
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Zwiększone w pierwszych 
trzech latach bieżącej 
pięciolatki dochody glo­

balne ludności o blisko 250 mi 
liardów złotych (w tym ludno 
§ci rolniczej z tytułu sprzeda­
ży państwu produktów rol­
nych o 60 miliardów złotych) 
przyczyniły się m. in. do wzro 
ftu popytu na artykuły żywno 
ściowe. Odczuwalne to jest 
wyraźnie w rosnącym stale 
spożyciu mięsa, które osiągnę­
ło już poziom przewidziany 
dla ostatniego roku tej pięcio­
latki. Społeczeństwo pragnie 
urozmaicenia asortymentu ar­
tykułów żywnościowych w u- 
szlachetnionej formie, ułatwia­
jącej racjonalne i szybkie 
przygotowywanie potraw.

Jesteśmy społeczeństwem lu 
dzi sytych. Można mieć co 
prawda zastrzeżenia do struk­
tury spożycia, sposobu odży­
wiania się określonych grup 
społecznych, lecz przecież jest 
widoczne, że państwo zmierza 
konsekwentnie do pomniejsza­
nia różnic w położeniu mate­
rialnym ludności. Czyni to m. 
in. drogą regulacji płac, znoszę 
nia podatku.od wynagrodzeń, 
podnoszenia cen na płody i 
produkty rolne w skupie, nie­
kiedy z dużymi dopłatami ze 
strony kiesy państwowej (np. 
ostatnio baranina).

W polityce zaopatrzeniowej 
ludności koniecznie trzeba u- 
względniać nie tylko warunki 
wewnętrzne, ale i także świa­
tową sytuację na rynku żyw­
nościowym, bo to wpływa na 
nasz ewentualny import pew­
nych artykułów.

Zarysowujący się ostatnio 
światowy kryzys żywnościowy 
zmusza do szukania takich roz 
wiązań, aby zapewnić Polsce 
względną samowystarczalność 
w wyżywieniu ludności. Po 
raz pierwszy potraktowano ten 
problem kompleksowo 
właśnie na I Krajowej Konfe­
rencji PZPR. Zajmował się 
tym 283-osobowy zespół dele­
gatów, który rozważył różne 
aspekty produkcji żywności, 
jej przetwarzania i uszlachet­
niania.

Polska, licząc głównie na 
własne zasoby żywnościowe 
musi intensyfikować produk­
cję rolną. Jak to zrobić? Wie­
le zgłoszonych na Konferencji 
uwag i wniosków wzbogaci nie 
wątpliwie opracowywany obec 
nie kompleksowy program gos 
podarki żywnościowej kraju, 
który zostanie niebawem prze 
dłożony Biuru Politycznemu 
KC PZPR. Zespół naukowców

SPIŻARNI
i praktyków rolnictwa przygo 
tował część kompleksu zagad­
nień, dotyczących intensyfika­
cji produkcji pasz.

Rolnicy wielu wsi w Poznań 
skiem już wcześniej podchwy 
ciii sprzyjającą okazję do roz­
wijania intensywnej produkcji 
roślinnej i hodowlanej. Np. w 
gminie Rozdrażew w pow. kro 
toszyńskim osiągnięto w br. 
37,3 kwintala czterech zbóż. 
Obsada trzody chlewnej prze­
kracza tam obecnie 232,2 sztuk 
na 100 ha użytków rolnych, a 
bydła 86,2. Ta gmina ze swą 
produkcją towarową ponad 
4650 ton zbóż, 1500 ton ziem­
niaków przemysłowych, rekor­
dowymi odstawami żywca i 
mleka, ma za sobą wypełnie­
nie wskaźników całej 5-latki.

Takich gmin, w których in­
tensyfikuje się produkcję rol­
ną,. znajdziemy w naszym wo­
jewództwie więcej. Rolnicy, 
zachęceni opłacalnymi cenami 
na produkty i płody rolne, nie 
tylko lepiej uprawiają ziemię, 
czego dowodem są wysokie te 
goroczne plony,, lecz także in­
westują ze środków własnych 
w modernizację i rozbudowę 
budynków inwentarskich. Np. 
w powiatach krotoszyńskim, 
leszczyńskim czy kościańskim 
wielu gospodarzy odchodzi od 
tradycyjnego modelu gospo­
darstw, zamkniętych w grani­
cach samowystarczalności. Po­
dejmują specjalizację w okres 
lonych kierunkach hodowli, 
głównie w tuczu trzody chlew 
nej i bydła opasowego. Duże 
fermowe budynki nie należą 
już do rzadkości w zagrodach 
rolników indywidualnych. Jest 
ich sporo w południowej i 
wschodniej części Wielkopol­
ski, która ostatnio przewodzi 
w odchowie warchlaków i tu 
czu trzody chlewnej.

Podejmowanie nakładów in­
westycyjnych z funduszów 
własnych rolników i przy po­
mocy kredytowej państwa od 
bywa się w atmosferze zaufa 
nia do dalekosiężnej polityki 
rolnej, która gwarantuje pro­
ducentom korzystne warunki 
zbytu wyprodukowanych do­
datkowo ton mięsa i mleka. 
Stabilizację tę utrwalają 
związki kooperacyjne z gospo 
darstwami państwowymi i 
spółdzielczymi, dla których roi 
nicy indywidualni dostarczają 
odchowane warchlaki czy cielę 
ta. To jest przyszłość dla rol­
nictwa indywidualnego, które 
będzie miało zapewniony nie 
tylko zbyt swojej produkcji, 

lecz także fachową obsługę ze

strony większych jednostek 
(kombajny, pomoc fachowa, 
dostawa materiału siewnego, 
usługowy susz pasz).

Dzięki korzystnym warun­
kom dla produkcji rolnej, mo­
gła Wielkopolska zameldować 
ustami I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzego 
Zasady na I Krajowej Konfe­
rencji PZPR, że ma wykonane 
wszystkie wskaźniki pięciolat­
ki w rolnictwie. I obiecuje te­
raz podnieść pierwotne założę 
nia planu o 9 procent.

Podobnie dzieje się i w in­
nych regionach kraju. Niektó­
rzy nasi sąsiedzi nie tylko do 
gonili Wielkopolskę w pro­
dukcji, lecz skutecznie z nami 
rywalizują. To jest konieczne, 
żeby nadal utrzymać dotych­
czasowe tempo w całym kra­
ju. Do końca bieżącej pięcio­
latki ma nam łącznie przybyć 
ponad pół miliona sztuk trzo 
dy chlewnej i ponad 1,7 min 
sztuk bydła. Chodzi o to, aby 
roczny przyrost produkcji roi 
nej nie był niższy — od 4—4,5 
procent. Trzeba to okupić do­
datkowymi nakładami, m. in. 
na inwestycje budowlane. Z 
powiększonych o 13 mld zło­
tych środków na inwestycje, 
które otrzyma polska wieś do 
końca bieżącej pięciolatki, wy 
buduje się m. in. 680 000 sta­
nowisk dla inwentarza w pań 
stwowej gospodarce rolnej (za 
miast przewidzianych planem 
460 000 stanowisk). Wieś otrzy 
ma większe środki na zaopa­
trzenie w wodę, na budowę 
dróg, na mechanizację. War­
tość dostaw środków do pro­
dukcji rolnej osiągnie w bie­
żącej pięciolatce 39 mld zł.

Te nakłady to zwiększona 
produkcja, a co za tym idzie 
nowe zadania dla przetwór­
stwa. Mając do dyspozycji na 
swą modernizację i rozbudo­
wę zakładów około 90 mld zł 
(2,5 raza -więcej niż w poprzed 
niej pięciolatce), przetwórstwo 
powinno wyjść na rynek z no 
wymi asortymentami artyku­
łów żywnościowych.

Chcemy być silniejsi przemy 
słem i zarazem rolnictwem. 
„Nasza ziemia może wyżywić 
ludność Polski — powiedział 
na Krajowej Konferencji 
PZPR Edward Gierek — jeśli 
będzie dobrze i nowocześnie u- 
prawiana”. Teraz tworzymy ku 
tern,u wszelkie warunki. Pro­
ces to długotrwały i koniecz­
ny, tak właśnie określony dy­
rektywami niedawnej Konfe­
rencji.

MARIA POLCYNOWA

Ekspozycja targowa ze sprzętem gospodarstwa domowego.
CAF — fot. Sta szy szyn

Targi Krajowe „Jesień-73°

Technika
wśród garn ków

Czy grozi nam przełado­
wanie kuchni w naszych 
„M-ileś tam”? To pyta* 

nie postawić sobie musi każdy, 
kto zapozna się z targową o- 
fertą przemysłów produkują­
cych sprzęt gospodarstwa do­
mowego. Niewątpliwy postęp 
w tej dziedzinie zaczyna napo­
tykać barierę w postaci braku 
miejsca na lokowanie tych wy 
robów w naszych mieszka­
niach. Bo proszę spróbować w 
typowej kuchni pomieścić: du 
żą lodówkę, różnego rodzaju 
roboty, pomagające gospodyni 
w pracy, domową prasowalni­
cę, dużą kuchenkę gazową, u- 
rządzenie klimatyzacyjne, soko 
wirówkę itp. Do tego jeszcze 
dochodzi automatyczna pralka, 
która nie w każdej łazience 
znajdzie miejsce. A przemysł 
ma zamiar rozpocząć jeszcze 
produkcję automatycznych ma 
szyn do; zmywania naczyń...

Problemem n’e jest oczywiś 
cie obfitość tych urządzeń bo 
wszystkie one wytwarzane są 
po to, aby pomagać w domo­
wej pracy — problemem pil­
nym do rozwiązania staje się 
ścisła współpraca przemysłów 
produkujących sprzęt gospodar 
stwa domowego, meble ku­
chenne. Efektem winny być 
np. meble tak zaprojektowane, 
aby wykorzystując każdy cen­
tymetr wolnej powierzchni ku 
chni, pomieściły cały ten do­
bytek. Idąc jeszcze dalej, po­
stulować trzeba także współ­
pracę budowlanych i projek­
tantów mieszkań z przemysła­

mi produkującymi wyposaże­
nie. Kto wie czy nie byłoby 
właściwym rozwiązaniem po­
większenie pomieszczeń „gospo 
darczych” — kuchni, łazienki 
nawet kosztem ciągle jeszcze 
małych pokoi?

Wracając do oceny targowej 
oferty sprzętu gospodarstwa 
domowego, odnotować trzeba 
m. in. to, co widzieliśmy w tej 
kolekcji już na Targach „Ta- 
kon—73” — nareszcie w na­
szych kuchniach stanie się ko­
lorowo. Oprócz bowiem nieza­
przeczalnej funkcjonalności te 
go sprzętu, zaczęto go produ­
kować w różnych kolorach i 
ciekawszych niż dotychczas 
wzorach.

Tutaj godne odnotowania są 
między innymi oferowane przez 
przemysł maszynowy ładne 
różnych wielkości odkurzacze 
(pierwszy raz oferowane są na 
krajowy rynek małe odkurza­
cze bateryjne przeznaczone 
przede wszystkim dla samocho 
dziarzy), pojawiła się w ofer­
cie cała gama różnych pod 
względem wielkości i kolorys­
tyki wiatraków klimatyzacyj­
nych, kolorowe lodówki c po­
jemnościach od 60 do 200 li­
trów, ładne piecyki gazowe.

Największym producentem 
sprzętu gospodarstwa domowe 
go jest przemysł maszynowy. 
O szybkim wzbogacaniu się na 
szego rynku w te wyrobv mo­
że świadczyć więc dynamika 
produkcji rynkowej tego prze­
mysłu. Kiedy w całej ubiegłej 
pięciolatce produkcja rynkowa

Aie z futurologicznych 
czytanek, lecz z rzą­
dowych dokumentów 

pochodzą stwierdzenia, 
które skłaniają do głębszej 
zadumy nad przyszłością 
i własnym w niej miej- 

• scem.
Za kilkanaście lat, a więc 

w czasie interesującym 
prawie wszystkich, a 
szczególnie tę połowę, któ­
ra urodziła się po wojnie, 
kraj nasz liczyć będzie 
trzydzieści siedem milio­
nów obywateli, którzy o- 
trzymają do dyspozycji do­
chód narodowy czterokroć 
większy niż obecnie.

Już z zestawienia tych 
dwóch wielkości wynika 
Wniosek o nieuchronności 
niebywałego wręcz wzrostu 
Wydajności pracy. A gdy 
jeszcze weźmie się pod u- 
wagę zamierzone skrócenia 
dnia i tygodnia roboczego, 
Przedłużenie czasu nauki, 
ckaże się, że całe to przy­
szłe społeczeństwo będzie 
mieć dla wytworzenia czte­
ry razy większego dochodu 
fund.usz czasu nawet nieco 
niniejszy niż obecnie...

A zatem — ponieważ 
nikt nie zamierza wrócić 
do takiej intensywności 
hracy, jaka znana była w 
czasie manufaktury (a i to 
nie wystarczyłoby), zatem 
Pczostaje jedynie automa­
tyzacja jako sposób podo­
łania koniecznościom, wy- 
mkającym z chęci dotrzy­
mania tempa, w zmianach

cywilizacyjnych. Bo żyć 
tak jak narody najzasob­
niejsze, to znaczy wykazać 
taką samą wydajność. 
Wówczas i tylko wówczas 
wyższość zasad ustrojo­
wych i sprawiedliwość po­
działu sprawi, iż przeciętna 
jakość życia w kraju socja­
listycznym będzie znacznie 
wyższa niż w jakimkolwiek 
innym.

Lektura materiałów z

Bez komputera

pośrednio z produkcją (przy 
reperacji przedmiotów 
trwałego użytku, w handlu, 
w oświacie, ochronie zdro­
wia). Kilku milionów osób 
brakuje w tych właśnie 
działach, a bez tego mane­
wru nie będzie możliwe o- 
siągnięcie poprawy obsługi, 
a zatem wygody dnia co­
dziennego, który nazwać 
można jakością życia.

Przedsiębiorstwa obsłu­

jednostkowego, a nie seryj­
nego.

Ten proces ma charakter 
głęboko humanistyczny, 
gdyż odrywa człowieka od 
urządzenia, które narzuca 
mu rytm pracy czasem 
wręcz ogłupiającej przez je- 
dnostajność czynności, a 
które przy niewielkim wy­
siłku konstrukcyjno-inwe- 
stycyjnym można by cał­
kowicie zautomatyzować.

Kto się
Krajowej Konferencji 
PZPR, daje miarę niedaw­
nym dokonaniom, przynosi 
jednocześnie przejrzysty o- 
braz zadań na przyszłość 
najbliższą.

Otóż już w najbliższych 
latach utrzymanie wyso­
kiego tempa przyrostu do­
chodu narodowego — a 
osiem, dziewięć procent ro­
cznie to minimum dla u- 
chwycenia celów społecz­
nych określonych na VI 
Zjeździć — wymaga zwięk­
szenia wydajności, m. in. 
przez instalowanie najnow­
szej techniki, wymaga tak­
że zatrudnienia dziesiątków 
tysięcy osób w sferze ob­
sługi, nie związanej bez­

boi automatu?
giwane obecnie przez ty­
siące osób będą w przy­
szłości (I niezbyt odległej 
zatrudniać po kilku praco­
wników, właśnie — dla 
kontroli i nadzoru zespo­
łów automatycznych. Jest 
to nieuchronność wynika­
jąca zarówno z procesu cy­
wilizacyjnego, jak i z we­
wnętrznych potrzeb gospo­
darki. Automaty, najnow­
sza technika nie rugują 
przy tym wcale pracowni­
ka ze sfery pracy, lecz 
przesuwają go jedynie do 
zajęć, które nawet w odle­
głej przyszłości nie dadzą 
sie zautomatyzować — jak 
oświata, opieka, jak naprar 
wy wymagające podejścia

Kto sądzi, iż są to tylko 
kwestie wymyślone przez 
pięknoduchów lub odnoszą­
ce się do innej epoki (Char- 
lie Chaplin — „Nasze cza­
sy...”) niech zasięgnie opi­
nii robotników obsługują-. 
cych taśmę w wytwórniach 
samochodów, wykonujących 
kilkaset razy na dzień i- 
dentyczną operację elek­
trycznym kluczem. Poło­
wa nie wytrzymuje tej 
monotonii pracy.

Konsekwencje wprowa­
dzenia autom,atu nie mają 
przecież wyłącznie cech 
dobrodziejstwa. Dzisiejsze 
cnoty, obecne punkty na 
skali wartości — przywią­

zanie do zawodu — trzeba 
będzie w przyszłości zastą­
pić dynamiczną gotowością 
do zmiany. Wprawdzie dą­
żenie do stabilizacji, nie­
chęć do zmian tak głęboko 
sięgających, cechuje z pew­
nością większość spośród 
pracujących, jednak, po 
przełamaniu pewnego kon­
serwatyzmu, każdy rychło 
spostrzeże wielkie możli­
wości rozwoju, szanse na 
urozmaicenie życia zawo­
dowego właśnie — przez 
zmianę zawodu.

Alternatywą może być 
jedynie monotonia, celowe, 
z konstruktorskiego zamy­
słu, pozostawianie margi­
nesu na uzupełnianie ludzką 
pracą działania linii auto­
matycznych. Byłoby to jed­
nak postępowanie niegod­
ne, sprzyjające degradacji 
ludzkich ambicji, marno­
trawstwu kwalifikowanej 
siły roboczej, no i wywołu­
jące relatywny spadek za­
robków tych, którzy zechcą 
być dodatkiem do automa­
tu.

Myśląc o przyszłości do­
brze więc pamiętać, iż 
prócz innych niesie ona dla 
wielu konieczność zdobycia 
nowych kwalifikacji, zmia­
ny zawodu lub specjalności 
wewnątrz zawodu. Kształ­
cenie ustawiczne przestoje 
być pojęciem teoretycznym.

RYSZARD LENCEWICZ

przemysłu maszynowego wzro 
sła o 9,5 miliarda zł. to w 
trzech latach obecnej pięciolat 
ki wzrośnie o 18,5 mld. zł, przy 
czym zwiększenie dostaw mię 
dzy rokiem 1972 a 1973 wynio 
sło aż 9 mld zł. a więc prawie 
tyle ile w ubiegłym pięcioleciu.

Do tak poważnego rozwoju 
przyczyniła się gruntowna mo 
dernizacja tego przemysłu, od­
czuwalna zwłaszcza od ubiegłe 
go roku. Olbrzymi wpływ na 
jakość produkcji ma także sze 
roko podejmowana współpra­
ca kooperacyjna i licencyjna 
przedsiębiorstw produkujących 
ten sprzęt.

W przyszłym roku, na kra­
jowym rynku pojawi się około 
150 nowych wyrobów przemy 
siu maszynowego o łącznej 

■wartości 12 miliardów złotych. 
Towary te znalazły się w tar­
gowej ofercie. Wymienić tutaj 
można między innymi: elektry 
czne czyszczarki do mycia 
szyb, nowe typy -krajalnicy do 
wędlin i chleba, zmodernizo­
wane młynki do mielenia, ele­
ktryczne urządzenie do masa­
żu ciała, wieloczynnościowe ro 
boty kuchenne, nowe odmia­
ny kuchenek elektrycznych, su 
szarek do włosów, sprzętu o- 
ś wie tlen iowego itp.

Obfitość sprzętu cieszy, opty 
mizmem napawają zapewnie­
nia o dobrej jakości wystawia 
nego na Targach sprzętu, otwar 
tym problemem pozostaje je­
dnak właściwe zorganizowanie 
serwisu napraw, dotychczaso­
wy bowiem budzi szereg za­
strzeżeń. Niestety, zapytywani 
o to na konferencjach praso­
wych przedstawiciele przemy­
słu nie potrafili tutaj podać 
przykładów znaczących zmian.

A więc wyłania się kolejny 
problem do szybkiego załatwię 
nia: po ilościowych przyro­
stach podaży pora na jakoś 
ciową poprawę rodzajową. Do 
bry (sprawny), nowoczesny wy 
rób to dopiero właściwy cha­
rakter zmian, postulowanych 
na I Krajowej Konferencji Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

JAN KORZENIEWSKI

Konflikt w rodzinie
Na narodziny dziecka czeka sie 

z miłością. Później, gdv dziecko 
dorasta mi»ość łaczaca je z rodzi 
cami przemienia sie czasem w nie­
chęć, niekiedy w nienawiść. Dra­
styczne przvklady konfliktów mie 
dzy starvmi rodzicami a ich do­
rosłymi dziećmi osiadaliśmy w te 
lewizyjnej audvcji „Rodzina”. 
Autorzy tego nublicvstycznego cy 
klu próbowali znaleźć antidotum 
na konflikt miedzy rodzicami a 
dziećmi. Uczestniczący w rozmo­
wie prawnik, sędzia, socłolog oraz 
autorka audycji doszli do tego sa­
mego wniosku: przepisy prawne 
nie rozwiaża wszystkich boles- 
nvch spraw. W likwidowaniu kon 
fliktów rodzinnych duże znacze­
nie ma społeczne oddziałvwańie, 
tworzenie noteniajaeej oninii dla 
snrawców nieszczęścia swoich naj 
bliższych oraz kształtowanie u mło 
dych poczucia odpowiedzialności.

Omawiane program nuhlicystvcz 
nv wzbogacono materiałem filmo 
wym. Bvł on naibardziei przeko­
nywającym argumentem w dys­
kusji o potrzebie zapobiegania 
konfliktom, (bg)
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Żywy
jak... beton

Przyszli, grzecznie poprosili 
o chwilę rozmowy, a po­
tem już nieco mniej 

grzecznie spytali, dlaczego — 
skoro prezentujemy tyle róż­
nych sylwetek z poznańskiego 
świata nauki — zabrakło na 
naszych łamach miejsca dla 
NIEGO, ich, studentów Poli­
techniki Poznańskiej nauczy 
cielą i wychowawcy, o którym 
głośno w całym niemal kraju. 
I powiedzieli to, co przedtem 
wyraził już w liście do rektora 
Politechniki Henryk Konopac­
ki podsekretarz stanu w Mi­
nisterstwie Przemysłu Che­
micznego: „Osobiste zaangażo­
wanie, twórcze koncepcje oraz 
wysokie kwalifikacje zawodo­
we docenta (obecnie już pro­
fesora — przyp. red.) Grabca 
przyczyniły się w dużej mierze 
do szybkiego usunięcia znisz­
czonych (na skutek pożaru w 
marcu br.) elementów oraz 
konstrukcji PZOS »Stomil«, 
jak też do przedterminowego 
uruchomienia budynku wal-
cowni i wznowienia produkcji
w tych zakładach”. Jego pod-
ręcznik 
krojów

„Wymiarowanie prze- 
żelbetowych i beto-

nowych” doczekał się już sied­
miu wydań i nagrody I stop 
nia Ministra Nauki, Szkolnic­
twa Wyższego i Techniki. Zrze­
szenie Studentów Polskich na­
dało mu honorowe członkostwo 
organizacji.

*
Miał lat piętnaście, gdy w ro 

ku 1935, po ukończeniu szkoły 
podstawowej, wszedł w ślady 
dziada i ojca i został murću- 
rzem. W dwa lata później za­
pisał się do Szkoły Budownic­
twa w Lublinie. Potem, już w 
latach okupacji, kierował m. 
in. przebudowa cegielni w ro­
dzinnych Tyszowcach, a po­
nieważ zdany pomyślnie egza­
min czeladniczy zachęcił do 

1 kontynuowania nauki w szko­
le budowlanej w Warszawie, 
trafił... w sam środek konspi­
racji. Była więc, walka w od- 

' działach na Lubelszczyźnie, taj 
na podchorążówka^.

O związku z Poznaniem za­
decydował przypadek. Stąd 
najprędzej do absolwenta lu­
belskiego liceum matematycz­
no-przyrodniczego dla pracu­
jących nadeszła odpowiedź na 

1 pytanie o warunki przyjęcia 
■ na studia. Zapisał się więc w 
' roku 1947 na wydział architek­

tury. by po niecałych dwóch 
' tygodniach ku ogólnemu zdu­

mieniu zrezygnować z tego 
; „artystycznego” /kierunku i 
; przenieść się na zwyczajne bu 

downictwo lądowe. W dwa la- 
: ta później, jeszcze jako student, 
1 został asystentem w Katedrze 
1 Konstrukcji Żelbetowych Wv- 
• działu Budownictwa Szkoły In 

źynierskiej w Poznaniu.
1 Nie poprzestał iednak na 
■ uczelni. Nauczyciel Technikum 
‘ Budowlanego na Rvbakach, 
1 był jednocześnie koleino pro­

jektantem i weryfikatorem pro

Inżynierskiej, „Prozamecie” 
Biurze Projektów Przemysłu 
Ziemniaczanego, zajmując co­
raz bardziej odpowiedzialne 
stanowiska. W latach 1959-64 
członek zwyczajny Towarzy­
stwa Naukowego Ekspertów 
Budownictwa w Polsce, od ro­
ku 1967 rzeczoznawca w zakre­
sie konstrukcji budowlanych 
przy Wydziale Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury Pre 
zydium WRN w Poznaniu, 
gdzieś tam „po drodze’’ ukoń­
czył studia magisterskie na Ęo 
litechnice Poznańskiej, w grud 
niu 1963 roku obronił pracę 
doktorską na Politechnice War 
szawskiej, a w niespełna trzy 
lata później habilitował się na 
Wydziale Budownictwa Lądo­
wego Politechniki Wrocław­
skiej, w zakresie konstrukcji 
betonowych.

-T- Kto raz został ogarnięty 
pasją badawczą, ten nigdy już 
nie zawróci z drogi — mówi o 
sobie prof. dr hab. inź. Kalikst 
Grabiec, kierownik Zakładu 
Konstrukcji Betonowych i Pre 
fabrykacji w Instytucie Tech­
nologii i Konstrukcji Budowla 
nych Politechniki Poznańskiej, 
i przytacza słowa swego pro­
motora, prof. Jerzego Nechaya: 
„Beton nie jest ciałem mar­
twym, to tylko zwykłym pro­
fanom tak się wydaje. Beton 
zawsze żyje, zawsze zachodzą 
w nim jakieś ewolucje. Kto 
więc raz wszedł w tajniki be­
tonu, nigdy już go nie zdradzi.”

Wszedł zaś w ten beton po 
same uszy. Za propagowanie 
wykorzystania kruszyw węgla­
nowych w budownictwie, szcze 
gólnie w zakresie stosowania 
tych kruszyw celem poprawy 
struktury uziarnienia pospółek. 
Zjednoczenie Przemysłu Kru­
szyw Kamienia Budowlanego 
i Surowców Mineralnych przy­
słało mu ostatnio specjalny list 
dziękczynny.

Owe „pospółki” to występu­
jące w całej Ęolsce żwiry z 
około 80-procentową domiesz­
ką piasku, wymagające sporej 
dawki cementu. Prowadzone 
przez dwa lata prace nad ich 
uszlachetnieniem grysami z 
wapieni piechcińskich z okolic 
Bydgoszczy pozwoliły uzyskać 
materiał budowlany, przy pro­
dukcji którego sama tylko wy­
twórnia betonów we Wrześni 
zaoszczędziła w ciągu roku 
około tysiąca ton cementu. Za 
pracę magisterską z zakresu 
tej tematyki, pisana pod kie­
runkiem prof. Kaliksta Grabca, 
Jerzy Zielonacki otrzymał na­
grodę Poznania i wojewódz­
twa.

Lekkie betony, z porowatych 
kruszyw naturalnych bądź 
sztucznych, których ciężar nie 
przekracza ciężaru cegły ce­
ramicznej, o wytrzymałościach 
konkurujących z betonami zwy 
kłymi i lepszych niż ceglane 
mury właściwościach izolacyj­
nych. tp marzenie budownic­
twa. Z keramzytu na przykład 
wznoszone sa ściany osłonowe

no-konstrukcyjne na Winogra­
dach. Keramzyt sprowadzać 
trzeba jednak aż z Mszczonowa 
koło Warszawy i nigdy nie ma 
go zbyt wiele. A tymczasem 
w Koninie straszą „księżyco­
we” hałdy nadkładów kopal­
nianych...

Przebadano więc te hałdy 
pod kątem ich przydatności do 
produkcji keramzytu (praca 
doktorska Marka Mroczkow­
skiego, nagrodzona przez Mi­
nistra Budownictwa), zaś przy 
współpracy z Poznańskim 
Przedsiębiorstwem Geologicz­
nym i Produkcji Kruszyw Mi­
neralnych i' Lekkich w Fabia­
nowie kolo Pleszewa rozpoczę­
to produkcję tworzywa pokrew 
nego, o nazwie glinoporyt. Dziś 
Fabianów produkuje już 25 000 
metrów sześć, rocznie.

Profesor Kalikst Grabiec ma 
na swym koncie ponad 200 
prac dyplomowych. Sześć z 
nich otrzymało nagrodę Mini­
stra Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych. Jest 
także promotorem 4 prac dok­
torskich. Jedna obroniona zo­
stała niedawno w Lipsku...

W minionym roku akademie 
kim otrzymał tytuł naukowy 
profesora i Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski. A 
że droga do sukcesów nie była 
łatwa, w jego zapiskach znaj­
dujemy i takie zdanie: „W roz 
koszy i bólu odnajdziesz źródła 
rozczarowań, odnajdziesz sie­
bie...’’ Przez całe życie towa­
rzyszy mu bowiem poezja, pio 
senka i gitara, których ten uro 
dzony gawędziarz, szczery i 
otwarty, na wskroś nowocze­
sny w swych poszukiwaniach 
badawczych, bynajmniej się 
nie wstvdzi.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

je^tów konstrukcyjnych .. ----- .------ -
Spółdzielni Architektoniczno-na Ratajach i ściany izolacyj-

Zadanie logiczne

Figura jednobieżna
Figura jednobieżna albo jak 
jq niektórzy nazywają „unikur 
salna" to taka, którą można 
nakreślić jednym pociągnię­
ciem ołówka. Narysowana li­
nia w żadnym miejscu nie 
może się krzyżować, ani po­
nownie przebiegać po odcin 
knch >uż nakreślonych Roz 
wiązanie na stronie sąsied 

dniej.

Historia jest nauką, 
która szczególnie po 
trzebuje metody. Bez 

niej nader łatwo staje się 
ona, gdy mamy na uwadze 
to, co prezentuje się świa­
tu naukowemu i całemu 
społeczeństwu, nie powiąza 
nym zbiorem mniej lub bar 
dziej dowolnie zebranych 
informacji.

Refleksja tego rodzaju 
narzuca się, gdy bierzemy 
do rąk niektóre naukowe i 
publicystyczne prace. W po 
wodzi okolicznościowych ar 
tykułózo poświęconych Ko­
misji Edukacji Narodowej, 
jednego z najbardziej doj­
rzałych tworów europejskie 
go Oświecenia, z dużymi 
wątpliwościami co do za­
mierzonej roli artykułu czy 
tamy na przykład rzecz 
Jerzego Łojka pt. „Ludzie 
Komisji", zamieszczoną w 
„Życiu Warszawy" z 10 
października. Z artykułu 
tego wynika, że celem 
autora jest wykazanie za 
wszelką cenę, iż człon­
kami Komisji Edukacji Na 
rodowej byli na ogół ludzie 
godni najwyższego potępie­
nia; jeśli zaś tyle dobrego 
mimo wszystko zdziałano 
to jest to dziełem nader nie 
licznej garstki ludzi bez 
skazy, którzy jakoby potrą 
fili „ukierunkować” prace,

Zmieniający się świat

0 potrzebie metody
do wątpliwych pod wzglę­

dem motywacji. Błąd J. 
Łojka jest poza tym rów­
nież przykładem spotykanej 
jeszcze w naszej historio­
grafii cechy (szczególnie sil­
nie występującej w XIX 
wieku), którą nazywam 
kompleksem rozbiorów. Jest 
to rozpatrywanie dziejów 
Polski, szczególnie osiem­
nastowiecznej, przez pryz­
mat utraty niepodległości. 
Stary kompleks, lecz jakże 
silny i jakże, gdy dojdzie 
do tego brak teorii, utrud­
niający właściwe widzenie 
przeszłości. W uleganiu te­
mu kompleksowi autor idzie 
tak daleko, że stwierdza, iż 
to właśnie m. in. członko­
wie Komisji Edukacji Na­
rodowej prowadzili Rzecz-

promieniując swą siłą 
ralną na „ponurą” 
kszość.

Przed czytelnikiem

mo~ 
wię-

sta-
wia się w ten sposób za­
dziwiające równanie: dzie­
ło paru nędzników mają­
cych do towarzystwa paru 
ludzi lepszych (choć na 
ogół nie w pełni dobrych) 
okazuje się chlubą naszej 
historii. Coś nie tak — jak­
by powiedział jeden z mych 
znajomych. Tak karkołom­
ne równanie mogło być je­
dynie wynikiem braku opar 
cia rozważań jego autora w 
teorii procesu historyczne­
go (oczywiście nie mam tu 
na myśli zlepku „zdrowo- 
rozsądnych” przeświadczeń).

W świetle refleksji teore­
tycznej okazałoby się na 
przykład, że jednym ż pod­
stawowych wymogów meto 
dy jest widzenie rozpatry­
wanych spraw z perspekty­
wy porównawczej oraz w 
kontekście epoki badanej 
bez nieuprawomocnionej 
modernizacji. Okazałoby się 
wówczas także, że niektó­
re sprawy polskie tracą swą 
wyjątkowość. Tak więc pew 
ne ujemne cechy przedsta­
wicieli magnaterii były nie 
tylko zajwiskiem polskim, 
lecz, jeśli ograniczyć się do 
przykładu kraju w XVIII 
wieku słabego i poddanego 
wpływom obcym, także na 
przykład szwedzkim. Oka­
załoby się, że nie można do 
wolnie mieszać różnych 
spraw metodą „worka kar­
tofli” i unikać tego, co He- 
gel nazywał kamerdyner- 
skim podejściem do historii 
czyli sprowadzaniem czy­
nów ludzkich i ich skutków

HUMOR I SATYRA*^*;

Radiofoniczne Centrum Nadawcze

pospolitą „ku zupełnemu 
ujarzmieniu przez mocar­
stwa rozbiorowe”. Jeśli tak, 
to niepotrzebne stają się 
nasze dyskusje i usiłowania 
w historiografii wszech­
stronnego wyjaśnienia roz­
biorów. Po co to wszystko! 
Koteria Ponińskiego zawi­
niła i basta. A przecież au­
tor wie doskonale, czy 
była rzeczywiście w okre­
sie sejmu rozbiorowego 
szansa uniknięcia tragedii.

W jaki sposób w artyku­
le J. Łojka charakteryzo­
wani są członkowie Komi­
sji Edukacji Narodowej? 
Ignacy Massalski był „bez 
zasad, bez skrupułów, nie 
stroniący od uciech..., który 
nakradł sporo”, Michał Po­
niatowski był podobny choć 
miał „silny charakter”, Au­
gust Sułkowski — to „po­
stać ponura”, „całkowicie 
zniemczony”, „defraudant”, 
który winien zawisnąć na 
szubienicy. Joachim Lita- 
wor Chreptowicz był „ko­
laborantem imperatorowej 
jejmości”, Adam Kazimierz 
Czartoryski był po prostu 
„leniwy” i niewiele zdzia­
łał, Adam Poniński to „po­
stać nijaka”, Ignacy Potoc­
ki należał do owej garstki 
prawych „choć popełniał 
błędy i miał chwile słaboś­
ci”. Jedynie Andrzej Za­
mojski to „postać” moralnie

W artykule J. Łojka ma­
my jednak nie tylko tę, wy 
nikającą z braków metody, 
deformację. Są i deforma­
cje bardziej bezpośrednie. 
Wróćmy do jednej z cha­
rakteryzowanych przez au­
tora postaci. August Suł­
kowski (1729—1786) jest dla 
autora, jak podaliśmy, po­
stacią ponurą (co ma syn­
tetycznie łączyć wszelkie 
możliwe ujemne cechy) a 
przy tym całkowicie zniem 
czoną, choć „trochę dla 
spraw oświaty w Polsce 
zdziałał”. Wszystko to jaw­
na nieprawda. Był August 

. Sułkowski jednym z naj­
wybitniejszych przedstawi­
cieli polskiej myśli politycz­
nej i oświatowej XVIII wie­
ku a zarazem pierwszej ran­
gi statystą, m. in. głównym 
twórcą Rady Nieustającej, 
pierwszego nowoczesnego

rangi najwyższej’ Nie
chciałbym zaprzeczać, że lu 
dzie tu wymienieni weszli 
do historii z różnymi oce­
nami i nie zamierzam ich 
„wybielać” — chodzi mi je­
dynie o nieprawomocność 
metodologiczną bezpośred­
niego wiązania faktów z tak 
różnych płaszczyzn, jak roz 
patrywane w oderwaniu 
morale dawnych ludzi i 
skomplikowane procesy hi­
storyczne, do jakich bez 
wątpienia należą reformy 
oświatowe w Polsce stani­
sławowskiej. Deformuje to 
obraz przeszłości i społecz­
ną świadomość historyczną.

rządu w Polsce. Był ucz­
niem Konarskiego (jak go 
nazywa Konopczyński, skąd 
inąd krytycznie doń nasta­
wiony) i jednym z głów­
nych promotorów reformy 
szkolnictwa i oświaty. Oj­
ciec jego piastował na dwo- 

' rze drezdeńskim przy boku
Augusta II i Augusta III 
wysokie godności lecz nie 
znaczy to jakoby on jak i 
jego syn byli „zniemczeni”. 
Sułkowscy byli prześlado­
wani przez Fryderyka II 
(ojciec Augusta był przez 
Fryderyka uprowadzony z 
Rydzyny i więziony). Au­
gust związał się z Familią 
i za cel postawił sobie 
wzmocnienie Polski. Dbał, 
jak każdy magnat, o wynie­
sienie swego rodu, lecz prze 
cięż jego to decyzją dobra 
ordynacji rydzyńskiej mia­
ły przypaść Komisji Eduka­
cji Narodowej (czemu prze­
szkodziły wprawdzie wła­
dze pruskie, lecz co, już w 
innych warunkach, stało się 
faktem po I wojnie świato­
wej). Trudno byłoby oma­
wiać dzieje reform w Pol­
sce bez uwzględnienia udzia 
lu Sulkowskiego. On to w za 
kresie reformy oświato­
wej, wysuwał m. in. kon­
cepcję kształcenia chło­
pów, proponując, by naj­
niższe szkoły nazywać szko­
łami wiejskimi a nie para­
fialnymi. Uczyć w nich 
miałaby się cała młodzież 
obu płci. Zgłosił projekt za­
łożenia uniwersytetu w Po­
znaniu. Wiele zdziałał dla 
rozwoju teatru polskiego.

Powstaje pytanie: dlacze­
go to mamy zubożać nasze 
Oświecenie i pomniejszać 
dzieło reformy oświatowej 
przez rzucanie nań „kamer- 
dynerskiego” światła. Sięg­
nijmy do metody. To na­
prawdę potrzebne.

JERZY TOPOLSKI

NAJWYŻSZY W ŚWIECIE
Powstaje w Konstantynowie 

niedaleko Kutna. Wiosną 
przyszłego roku jego 

wierzchołek osiągnie wysokość 
642,5 metra. Będzie najwyższym 
masztem radiowym na święcie 
Już teraz jest najbardziej impo­
nującym elementem wznoszone­
go Radiofonicznego Centrum Na 
dawczego. Od 22 lipca 1974 ro­
ku słuchacze programu I Pol­
skiego Radia na terenie całego 
kraju będą mieli zapewniony 
znacznie lepszy odbiór. Nowy na 
dajnik zwiększy zasięg Warsza­
wy I i wyraźnie ograniczy wpływ 
zakłóceń atmosferycznych i prze 
myślowych na prawidłowy odbiór 
audycji radiowych.

Nie mają „łatwego żywota” fa 
’e radiowe, które rozbiegają sie 
dosłownie na wszystkie strony 
świata z powierzchni naszego 
globu. Coraz gęstsza pajęczyna 
sygnałów radiowych powoduje 
niesłychany tłok w eterze. Silnie:

sze stacje radionadawcze zagłu­
szają słyszalność słabszych. Na 
dodatek płynnemu biegowi fal 
radiowych „podkładają złośliwie 
nogę” wachlarze pól elektroma­
gnetycznych, linii wysokiego na- 
pięcia, milionów silników elek­
trycznych i innych przetworników 
prądu. Rozwijający się przemysł 
polski sprawił, że fale radiowe 
programu I PR z coraz większym 
trudem docierają do słuchaczy
na północno-zaphodnich i 
chód nich krańcach
ju. / 1

Trzeba było coś 
glos Warszawy I

naszego

zrobić, 
dociera!

za- 
kra-

aby 
do

wszystkich odbiorców w Polsce. 
Trzeba było zbudować nowy na 
dajnik - o większej mocy, który 
pokona przeszkody zagradzają­
ce drogę falom radiowym.

Radiowa stacja nadawcza, t< 
przede wszystkim nadajnik - 

skomplikowana plątanina elek

tronicznych obwodów, których Ic 
gic/ny układ przetwarza słowa ' 
muzykę na tysiące drgań elek­
trycznych na sekundę; to również 
antena nadawcza, która sygnał 
radiowy wzmacnia i przekazuje 
niewidocznym falom magnetycz­
nym w eterże. Tym silniejszy pły 
nie sygnał, im większą moc ma 
nadajnik i antena jest potężniej 
sza. Wygląda to tak samo, jak 
w szkolnym przykładzie, w któ­
rym ^kamyczek rzucony ręką 
dziecka na toń jeziora powodu­
je delikatne > koliste zmarszczki 
na jego powierzchni, natomiast 
wiele bardziej wzburzy lustro wo 
dy kamień ciśnięty mocnym ra­
mieniem dorosłego mężczyzny.

Emitująca obecnie program I 
PR stacja nadawcza w Raszynie 
kolo Warszawy ma moc 500 kilo­
watów; maszt antenowy — swego 
czasu najwyższy w Europie - sie 
ga wysokości 335 metrów.

Nowe Radiofoniczne Centrum
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Fizyka dostarczyła medycy 

nie potężnej broni do 
walki z rakiem, w posta 

ci odkrytego przez Antoine 
Henri Becpuerela i Marie Cu- 
rie-Skłodowska promieniowa­
nia radu i innych pierwiast­
ków promieniotwórczych. Jed 
nakże podstawowe pytanie: 
c ym jest rak i co powoduje 
iego rozwój, wciąż pozostaje 
bez zadowalającej odpowiedzi.

Dzięki biofizyce molekular­
nej zrozumieliśmy, w jaki spo 
sób jest przekazywana infor­
macja genetyczna i jak sa syn­
tetyzowane białka w komórce, 
a]e nie uzyskaliśmy wyjaśnie­
nia. co powoduje, że w pew­
nym momencie komórka za­
czyna sie dzielić i jaki czyn­
nik wywołuje nasiennie przer 
wanie procesu dzielenia się. 
Zaś wyjaśnienie tego proble­
mu stanowi klucz do zrozumie 
nia tajemnic raka. Klucza te­
go dostarcza biofizyka submo- 
Iskularna, której twórcą jest 
węgierski biochemik, laureat 
nagrody Nobla, Albert Szent- 
Gyórgyi.

Wiele normalnych komórek 
dzieli sie nawet znacznie czę­
ściej od komórek rakowatych, 
dzielących sie raz na 10—15 
dni. (Np. komórki nabłonka je 
litowego).

W przypadku organizmów 
wielokomórkowych musi ist­
nieć jakiś hamulec wzrostu i 
podziału poszczególnych komó 
rek w interesie całego orga­
nizmu. Hamulec taki musi 
funkcjonować niezawodnie i w 
sposób odwracalny. Wiele fak 
tów wskazuje na to. że nie 
dzieląca sie komórka w wielo 
komórkowym organizmie przy 
pominą samochód stojący na 
zboczu z zaciągniętym hamul­
cem — wystarczy zwolnić ha­
mulec. aby samochód zaczai 
sie poruszać. Jeżeli jednak ko 
morka znajduje sie wśród gę­
sto upakowanych komórek ja­

Telewizja przemysłowa
na straży lasów

Najludniej w lasach robi się jesienią, 
wszystkich bowiem ogarnia szaleństwo 
grzybobrania. Każdego roku zwiększa 

się penetracja obszarów leśnych przez lud­
ność, zwłaszcza wokół większych aglomeracji 
miejskich: sprzyja to nasileniu niebezpie­
czeństwa pożarów leśnych. Ten rok jest niety­
powy, bo i grzyby nie dopisały, jak w innych 
latach, i jesień nie skąpi opadów, niemniej 
sprawa ochrony leśnych obszarów przed poża­
rami ciągle znajduje się w centrum uwagi 
administracji Lasów Państwowych. Średnio 
notuje się rocznie w Polsce wiele pożarów 
lasów, W tym roku spłonęło już około 70 
hektarów drzewostanu. ,

Jeśli pożar lasu zostanie zauważony wkrót­
ce po zaprószeniu ognia, łatwo go zlokalizo­
wać i ugasić, nie dopuszczając do większych 
strat. Dużą zatem wagę przywiązuje się do 
środków sygnalizacyjnych i ochronnych. 
Przybywa wież obserwacyjnych, przyspiesza­
jących interwencję, instaluje się radiotelefo­
ny, stałe i ruchome, a ostatnio wprzęga się do 
strzeżenia lasów przed pożarami telewizję 
przemysłową. Potrzebnych do tego celu adap­
tacji aparatury dokonał Instytut Badawczy 
Leśnictwa, uzyskując możliwość zastosowania 
jej do wykrywania i lokalizowania pożarów.

Działanie tego systemu polega na obserwo­
waniu terenów przy pomocy kamery tv, za­

wie otrzyma dwa nadajniki o 
tocznej mocy 2 megawatów, a 
główny- maszt będzie miał wyso­
kość 642,5 metra. Właśnie taka 
wysokość zapewni maksymalne 
wyzyskanie mocy nadajników, 
^'ojektanci centrum mieli kilka 
koncepcji do wyboru. Mogli zbu 
dować na przykład antenę pier­
ścieniowa — czyli zespół 9 masz 
tów około 200 metrowych, usta­
lonych koliście wokół central- 
nego masztu 335 metrowego. Za 
jęiaby taka antena obszar o pro- 
^ eniu 1,5 kilometra (około 710 
hektarów). Na takie mamotraw- 
»two ziemi nie można sobie poz 
Woiić. (W obszarze pracującej 
°nteny nie wolno przebywać lu- 
Oziom ze względu na szkodliwe 
działanie pola elektromagnetycz- 
r,ogo.) Zdecydowano się na 
d^aszt pojedynczy — o wysokości 
640 metrów; (dotychczas nigdzie 
w śv/iecie nie zbudowano tak wy 
^kioj konstrukcji). Maszt o prze­
boju trójkątnym, budowany jest 
z foraz cieńszych rur stalowych, 
kontowanych na ziemi w sześcio- 
ketrowe odcinki, które po wciąg 
nięciu na istniejącą już część kon 
Srukcji, zostają skręcone śruba­
mi.

Niełatwe to zadanie dla bu­
downiczych z „Mostostalu” z Zab 

kiejś tkanki, to można ją po­
równać z samochodem, który 
na swej pochyłej drodze 
utkwił w gigantycznym korku 
ulicznym. Po to, by mógł się 
poruszyć, w jego bezpośred­
nim sąsiedztwie musi zwolnić 
sie nieco miejsca. Na przykład 

Tajemnice
raka

komórki nie uszkodzonej skóry 
przylegają ściśle do siebie i do 
głębszych komórek. Sytuacja 
zmienia sie całkowicie, gdy 
skóra zostaje uszkodzona. Na 
brzegach rany konsystencja 
tkanki skórnej staje sie pół­
płynna. Komórki oswobadzają 
sie. przenikają obszar rany, 
gdzie zaczynają sie intensyw­
nie dzielić. Proces dzielenia 
trwa dopóty, dopóki cały ob­
szar rany nie zostanie ściśle za 
pełniony komórkami. Wówczas 
wszystko wraca do normy, ko­
mórki przestają sie dzielić, 
„hamulce zostają zaciągnięte”.

Komórki rakowate, jak to 
zostało stwierdzone, nie prze­
stała sie dzielić, nie mogą po­
wrócić w stan spoczynku.

Fizyka molekularna dowio­
dła. że cząsteczki białek i kwa 
sów nukleinowych, występują 
cych we wszystkich komór­
kach organizmów żywych, 
składają sie z reguły z dzie­
siątków tysięcy atomów, two­
rzących skomplikowana struk­
turę przestrzenną. O oddziały­
waniach miedżycząsteczko- 
wych decydują jednak przede 
wszystkim elektrony, zdolne 
przeskakiwać z orbitalu jed­

rza — tym trudniejsze, im wyżej 
rośnie ich dzieło. (Dzisiaj — w 
końcu października pracują już 
pół kilometra nad ziemią!) Jak 
oni sobie radzą? Jak wciągają i 
precyzyjnie ustawiają kilkusetki- 
logramowe elementy?

Dźwig, którym się posługują, 
jest bardzo mały, nazywa się żu­
rawiem pełzającym. Za podstawę 
służy mu istniejąca już część 
masztu, a jego wysięgnik wznosi 
się nieco ponad 6 metrów nad 
aktualną wysokość anteny — ty­
le, żeby można było ustawić na­
stępny odcinek konstrukcji. Mon­
terzy skręcają nowy element wiel 
kimi śrubami i żuraw pełznie wy­
żej — aż do 640-go metra. Znaj­
dzie się tam w maju lub kwietniu 
przyszłego roku. Dzisiaj „mosto- 
stalowcy" — ludzie-ptaki bez 
lęku przestrzeni i ... skrzydeł to­
czą wyścig z trudnymi warunka­
mi atmosferycznymi. Wykorzystu­
ją każdy pogodny, bezwietrzny 
dzień, aby przed jesienno-zimo­
wymi mgłami i opadami „zawę­
drować" z montażem jak najwy­
żej. (Wędrówka windą w jedną 
stronę trwa obecnie 35 minut). Za 
mierzają w tym roku „dojechać” 
do 540 metra.

Ten maszt, to przede wszyst­
kim niecodzienny problem inży­

nej cząsteczki na orbital dru­
giej. Mechanizm przenoszenia 
ładunku odgrywa, jak przy­
puszcza Szent-Gyórgyi. zasad­
niczą role w wielu procesach 
życiowych.

Aktywność i stan fizyczny 
komórki zależą od stosunku do 
norów (dawców) do akcepto­
rów (biorców) ładunku. Prze­
prowadzone obserwacje pozwą 
lają przypuszczać, że proces 
podziału komórki może być 
ściśle związany z równowagą 
donorowo-akceptorową w ko­
mórce. Stwierdzono, że w 
dzielącej się komór"e zwięk­
sza się stężenie pewnych grup 
aminokwasów, będących dono 
rami (dawcami) elektronów. 
A zatem wprowadzenie do tej 
komórki odpowiednich akcep­
torów (biorców) powinno po­
wodować przywrócenie równo 
wagi, istniejącej w komórce w 
stanie spoczynku. Należało 
więc znaleźć występujący w 
żywycji komórkach związek o 
właściwośiach akceptoro­
wych, który spełnia funkcję 
owego „hamulca samochodowe 
go”, nie wpływając na inne 
czynności życiowe. Wiele fak­
tów wskazuje, że jest nim me- 
tyloglioksal.

Czy teoria Szent-Gyór- 
gyi’ego jest słuszna, trudno w 
tej chwili odpowiedzieć. Po­
zwala jednak ściśle ukierunko 
wać poszukiwania nowych ś^od 
ków farmaceutycznysh. Ponie­
waż zaś sięga oną do najgłęb­
szych, submolekularnych przy 
czyn raka, oparte na niej me­
tody terapeutyczne uderzyłyby 
rzeczywiście w samą podsta­
wę patogenezy nowotworów. 
Sprawdzenie tych hipotez wy 
maga, niestety, długich lat ba­
dań.

(Na podstawie artykułu Wło­
dzimierza Klonowskiego, dokto 
ra nauk fizycznych z Instytu­
tu Podstawowych Problemów 
Techniki PAN — „Problemy” 
wrzesień 1973, opracowała 
B. W.).

montowanej na maszcie i przekazywaniu ob­
razów do monitora, znajdującego się w punk­
cie alarmowo-dyspozycyjnym Tam znajdują 
się rówmież urządzenia automatycznego ste­
rowania kamerą. Dzięki temu można wyeli­
minować ciężką pracę obserwatora na wyso­
kości i odstąpić od budowania tradycyjnych 
wież obserwacyjnych, znacznie droższych niż 
zakup i instalacja aparatury telewizyjnej.

Bardzo ważną sprawą jest fakt, że oko ka­
mery ,widzi” na odległość 20 km, czyli dwu­
krotnie dalej niż człowiek, pełniący swój dy­
żur na wieży. Pozwala to na zmniejs*zenie 
liczby punktów obserwacyjnych.

Aparaturę telewizyjną instaluje się na razie 
jeszcze eksperymentalnie.

Dużą rolę w zapobieganiu przed rozprze­
strzenianiem się ognia w lesie odgrywają pa­
sy przeciwpożarowe. Jeszcze do niedawna ta­
kie bruzdy ochronne kopano ręcznie lub róż­
nymi narzędziami rolniczymi przy zaprzęgu 
konnym. Było to i pracochłonne i kosztow­
ne. Obecnie pracę tę wykonuje specjalnie 
skonstruowany do tego celu pług talerzowy 
Przy jego pomocy koszt odnowienia 1 km‘ 
pasa przeciwpożarowego wynosi około 80 zło­
tych, podczas gdy wykonanie tej pracy kon­
nym zaprzęgiem — 200 — 300 złotych, a ręcz­
nie 500 — 600 zł. (zd)

nierski. 15 kilkusetmetrowych od­
ciągów z lin stalowych, na pięciu 
poziomach, musi zapewnić mu 
stabilność nawet w czasie najs:l 
niejszej wichury. (Wierzchołek 
masztu będzie się wtedy odchy­
lał od pionu o przeszło 6 me­
trów). Cała konstrukcja przez wie 
le dziesiątków lat powinna opie­
rać się korozji. Specjalna apara 
tura ma zabezpieczyć antenę 
przed skutkami wyładowań atmo 
sferycznych. Wreszcie ta wielka, 
kilkusettonowa stalowa „igła” 
musi być doskonale izolowana 
od ziemi. (Napięcie u podstawy 
masztu będzie sięgać 120 kilovol 
tów.) Każdy detal jest sprawdza­
ny na ziemi, każdy wymagał wie­
lu prób wytrzymałościowych w la­
boratoriach. Każdy musi być nie­
zawodny!

Dlaczego RCN powstaje w Kon 
stantynowie, prawie 100 kilame- 
trów od Warszawy?

Wybrano to miejsce po bardzo 
wielu analizach. Jest bliskie geo­
graficznego środka Polski. Grunt 
jest tutaj piaszczysty, mało uży­
teczny dla rolnictwa a jednocześ 
nie ma doskonałą przewodność 
elektryczną. Nie ma w okolicy 
większych kompleksów leśnych, 
które tłumią sygnały radiowe i 
nie trzeba było wysiedlać miesz-

Jak to jest?

Dziesięcioletnia 
szkoła średnia

Głównym ogniwem w no­
wym systemie bedzie 
dziesięcioletnia szkoła 

średnia o jednolitym progra­
mie nauczania w miastach i 
na wsi, obejmuiąca swym za­
sięgiem wszystkie dzieci i mło 
dzież od lat 6—7 do 16—17. 
Dziesięiolatkami staną sie w 
przyszłości gminne szkoły 
zbiorcze. Po 10 latach nauki 
absolwenci otrzymają świade- 
cbT7o maturalne.

• Nauka w zreformowanej 
szkole będzie podzielona na 
dwa etapy — początkowy 
w klasie I—III i systema­
tyczny w klasie IV—X. Po 
czatkowy okres nauczania be­
dzie więc o rok krótszy niż 
obecnie.

W nauczaniu systematycz­
nym w klasie IV—X wprowa­
dzony zostanie tzw. układ li­
niowy. co oznacza, że w każ­
dej następnej klasie materiał 
stopniowo narasta. Nie będzie 
się wracać do tematów już 
przerobionych; a wiec no. nie 
będzie się — tak jak obecnie 
— przerabiać dwa razv „Pana 
Tadeusza”, najpierw w szko­
le podstawowej a potem w 
średniej. Program ma zapew­
nić nowoczesna wiedze ogólną, 
dostosowaną do wymagań roz 
wijajacej sie gospodarki i kul 
tury. Dziesięciolatka nie be­
dzie jednak wyłącznie szkołą 
ogólnokształcącą. Przewiduje 
się zapoznawanie uczniów z 
elementami pracy w różnych 
dziedzinach oraz wyrabianie 
umieiętności praktycznych. 
Bedzie to więc także szkoła no 
lite^hniczna, dajaca wstępną 
orientacje zawodową.

• Absolwenci dziesięciolet­
niej szkoły średniej szybciej 
zdobędą zawód. Powstanie no 
wy, ogólnopaństwowy system 
kształcenia zawodowego, opar 
ty na podbudowie zreformowa 
nej szkoły, co umożliwi skró­
cenie czasu nauki, która trwać 
bedzie od pół do dwóch i pół 
lat, zależnie od wybranego 
kierunku. Absolwenci dziesię­
ciolatki będą mogli uczyć sie 
zawodów także na kursach 
trwających do roku w ośrod­
kach kształcenia ustawiczne­
go.

• Droga na wyższe uczelnie 
bedzie otw’arta dla wszystkich 
choć zróżnicowana. Bezpośred 
nio po ukończeniu dziesięcio­
latki będą mogli podlać studia 
tylko laureaci olimpiad przed­
miotowych i konkursów orga­
nizowanych centralnie. Pozo­
stali absolwenci szkoły śred­
niej uzyskają prawo ubiegania 
się o przyjęcie po dwuletniej 
wzorowej pracy zawodowej 
lub nienagannej służbie woj­
skowej. albo po skończeniu od 
powiedniej szkoły wyższego 
stopnia.

Nową forma kształcenia sta­
ną się dwuletnie szkoły tzw.. 
specjalizacji kierunkowej, przy 

końców ze względu na wspomnia 
ne szkodliwe pole elektromagne­
tyczne. Stosunkowo blisko znaj­
dują się ' źródła energii elektry­
cznej; (dwie niezależne linie wy­
sokiego napięcia 110 kV dopro­
wadzą prąd do zasilania RCI)J). 
Urządzenia nadajnika będą tak 
skonstruowane, aby program 
mógł być emitowany 24 godziny 
na dobę. Podwójne układy na­
dawcze — w razie uszkodzenia 
jednego z nich — nie spowodują 
przerwy w pracy, radiostacji. A 
kierować jej prawidłowym funk 
cjcnowaniem będą automaty 
Nieliczna, 25-osobowa załoga 
pełnić będzie tylko rolę konser­
watorów i kontrolerów RCN.

Jeśli 640-metrowy maszt bę 
dzie musiał być poddany napra 
wie lub konserwacji, jego funk­
cje przejmie zapasowa, 335-me- 
trowa antena radiowa, stojąca 
niedaleko stąd.

Radiowe Centrum Nadawcze 
w Konstantynowie będzie naj­
nowocześniejszym ośrodkiem w 
Europie. Stanowi kontynuację bo 
gatych tradycji polskiej radiofo­
nii, która powstała 1 lutego 
1925 roku i jest jedną z najstar 
szych na świecie.

TOMASZ TAT ARCZYK

1. Dwuletnie szkoły specjalistyczne, 2. Laureaci olimpiad i kon­
kursów, 3. Po co najmniej dwu ielnim stażu pracy zawodowej, 

4. Szkoły i kursy dla pracujących.

gotowujące do studiów wyż­
szych, a także do pracy w nie­
których zawodach. Będą to 
szkoły ściśle ukierunkowane: 
matematyczno-techniczne, bio 
logiczno-rolnicze, humanistycz 
ne i inne. Absolwenci oprócz 
przygotowania do studiów zdo­
będą zawód, np. bibliotekarza, 
archiwisty, laboranta-chemika 
i inne.

Reforma jest tak pomyślana, 
by młodzież po każdym etapie 
kształcenia była przygotowana 
do lepszego startu zawodowe­
go. W ramach szkół dziesięcio­

TECHNIKA
WSPOMAGA PRZYRODĘ

Problemy ochrony natural­
nego środowiska człowie­
ka nabierają coraz więk 

szego znaczenia. Uwidacznia 
się to w zwiększaniu nakła­
dów na walkę z wszelkiego 
typu zanieczyszczeniami, jak 
również w podejmowaniu 
przedsięwzięć organizacyj­
nych. Aby jednak kampania 
ochrony środowiska była sku­
teczna potrzebne jest nowo­
czesne zaplecze techniczne.

Realizując zalecenia Mini­
sterstwa Gospodarki Tereno­
wej i Ochrony Środowiska, w 
Poznaniu opracowano pro­
gram rozwoju zjednoczenia za 
piecza technicznego gospodar­
ki komunalnej sięgający do 
1980 r. oraz założenia działa­
nia na lata 1980—1990.

W ramach zjednoczenia po­
wołano specjalistyczne zaple­
cze badawczo-rozwojowe, któ­
rego zadaniem jest techniczne 
i ekonomiczne przygotowanie 
produkcji. Rozproszona i dru­
gorzędnie dotąd traktowana 
produkcja tak bardzo potrzeb­
nych urządzeń do ochrony śro 
dowiska, została skoncentro­
wana w kilku specjalistycz­
nych przedsiębiorstwach na 
terenie całego kraju.

Produkcją urządzeń i sprzę­
tu do mechanicznego i biolo­
gicznego oczyszczania ścieków 
zajmować się bedzie zakład 
„POWOGAZ” w Poznaniu i je 
go oddziały w Pniewach i Pi­
le. W celu rozszerzenia produk 
cji, zakłady w Pile i Pniewach 
zostały poważnie rozbudowane 
o nowe hale i linie montażo­
we. Dotychczas w zakładach 
tych wytwarzane były proste 
urządzenia do mechanicznego 
oczyszczania ścieków, lak róż­
nego rodzaju kraty, szczotki, 
zgarniacze osadu, kosze krato­
we itp. W związku ze wzros­
tem zanieczyszczeń, już w nai 
bliższym czasie podjęta zosta­

letnich będzie się m. in. pro­
wadzić tzw. klasy uzawodowio 
ne dla młodzieży, która nie ra­
dzi sobie z programem i ewen­
tualnie nie bedzie w stanie 
ukończyć szkoły średniej.

• Reforma bedzie realizowa­
na w dwóch etapach. Pierwszy 
zakończy się w 1975 r. uchwa­
leniem przez Sejm nowej usta 
wy o systemie oświatowym. 
Przewiduje się. że wdrażanie 
ustawy rozpocznie się w 1978 
r. („Trybuna Ludu”).

Z. DOR.

nie produkcja średnich i du­
żych oczyszczalni ścieków oraz 
małych oczyszczalni zblokowa 
nych.

Szacuje się, że potrzeby kra 
ju, na oczyszczalnie ścieków 
komunalnych wynoszą około 
360 tego typu zblokowanych 
urządzeń. Ze względu na o- 
gromne nakłady i skompliko­
wany cykl inwestycyjny, bę­
dą one budowane stooniowo 
do 1990 r. W latach 1976—80 
wybudowanych zostanie 90 o- 
czyszczalni. w nastawnej 5-1 at 
ce — 115, zaś od 1986 do 1990 
— 155. Podobne założenia 
przyjmuje sie przy budowie 
oczyszczalni ścieków dla po­
trzeb przemysłu.

Dla przyspieszenia produkcji 
urządzeń oczyszczających roz­
budowuje się zakłady „POWO 
GAZ” w Poznaniu. „WUKO” 
w Słupsku, ..PRFSKO” we 
Wrocławiu. Wszystkie te ko­
nieczne inwestycje powinny 
w znacznym stopniu przyczy­
nić sie do większej czystości 
nasze-jt) środowiska. (—)

Rozwiązanie 
zadania logicznego
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Wakacje 
coraz przyjemniejsze

MIĘDZY SEZONAMI
Przed zimowymi pracami przygotowawczymi do kolejnego 

lata w plenerze, warto wrócić do rozważań nad minio­
nym sezonem. Choćby po to, by następny wypadl le­

piej, by zlikwidować występujące jeszcze braki i niedomaga­
nia. Tak w zakresie bazy turystyczno-wypoczynkowej, jak i u- 
ślug świadczonych turystom oraz wycieczkowiczom.

W Poznaniu i województwie 
o tegorocznym sezonie 
mówi się dobrze. Dzięki 

odpowiednio wcześnie podję­
tym pracom, należycie przygo- 
t^wano teren. Dotyczy to 
stwierdzenie — zarówno bazy 
dla tych, którzy tylko przejeż­
dżali przez Wielkopolskę, jak 
i tych, którym wypadło tutaj 
zatrzymać się na dłużej. Niemal 
wszystko do sezonu było tu 
przygotowane na wyznaczony 
termin.

Na „dobry” sezon wskazują 
też liczby. Znacznie "więcej bo 
wiem przebywało w naszym 
województwie turystów i wcza 
sowiczów (wzrost o prawie 12 
procent w porównaniu z ro­
kiem poprzednim), o wiele wię 
cej osób skorzystało z dobro­
dziejstwa wypoczynku świą­
tecznego (o 10.4 proc.), a i licz­
nie organizowane wycieczki 
miały więcej uczestników. W tej 
ostatniej dziedzinie turystyki 
zanotowano w porównaniu z 
rokiem 1972 zwyżkę o bez ma­
ła 35 procent.

Podkreślenia godne jest tak­
że to, że w tym roku przyjem­
niej odpoczywało się w Wiel- 
kopolsce, gdyż na licznych, 
najpopularniejszych trasach i 
w najbardziej turystycznie 
modnych miejscowościach po- 
p.-awiła się estetyka otoczenia. 
Miała na to olbrzymi wpływ 
działalność Komisji Dobrego 
Porządku przy Prezydium 
WRN. Jej inicjatywy i liczne 
kontrole spowodowały uporzad 
kowanie wielu rejonów woje­
wództwa, małych miast, wsi i 
ośrodków wypoczynku.

Mniej niż kiedyś słyszeliśmy 
utyskiwań na gastronomię. 
Wprawdzie nie przybyło jej 
zbyt wiele dodatkowych mieisc 
(tylko 3 procent w stosunku 
do roku 1972), ale podniosła 
się jakość potraw, urozmaiciły 
jadłospisy, lepsza była obsłu­
ga. Zwłaszcza zaś zadbano o 
należyte funkcjonowanie .tzw. 
małej gastronomii, która prze­
cież przez turystów i wczaso­
wiczów jest mile widziana, bo 
i tańsza, i oszczędzająca sporo 
czasu. Niemnfej nie można 
nie dostrzegać faktu, że nadal 
jeszcze gastronomia zwłaszcza 
szonowa cierpi na braki ka­
drowe. Wydłuża to czas cze­
kania na posiłki.

Niestety, nie tak korzystną 
ocenę zyskały stacje obsługi 
samochodów. Wprawdzie jest 
ich w naszym województwie 
155 (260 stanowisk), jednak nie 

zaspokaja to gwałtownie ros­
nącego zapotrzebowania. Co 
gorsza — trzeba pamiętać, że 
zdecydowana większość punk­
tów naprawczych zamyka swe 
podwoje już wcześnie w sobo­
tę i pozostaje nieczynna przez 
całą niedzielę. Biada zatem 
zmotoryzowanemu turyście, 
któremu zdarzy się coś na tra­
sie właśnie w tym „martwym” 
czasie.

Jak stwierdza kierownictwo 
Wojewódzkiego Komitetu Kul 
tury Fizycznej i Turystyki, w 
minionym sezonie, który prak­
tycznie zakończył się w poło­
wie września, wykorzystano w 
pełni wszystkie miejsca poby­
towe, jakimi dysnonowały po­
szczególne ośrodki. Stało się 
tak mimo wydłużenia sezonu, 
co zgodne było z ogólnymi 
wytycznymi. Niestety, podobnie 
jak w poprzednich latach, za­
równo przed początkiem sezo­
nu, jak i po jego zakończeniu, 
ciągle jeszcze budzi zastrzeże­
nia mała elastyczność handlu 
i gastronomii. Reiestrują to ci 
wycieczkowicze, którzy np. w 
ładne niedziele przed- czy po­
sezonowe udają się choćby do 
podpoznańskich ośrodków wy­
poczynku (Strzeszynek, Krzy- 
źowniki itp). Zastają wtedy 
wszystko zamknięte na cztery 
spusty (z wyjątkiem „Oazy”), 
choć niewątpliwie kioski ga­
zetowe, kawiarenki czv rożna 
cieszyłvby się i wówczas dużym 
pogodzeniem.

"Większość zorganizowanych 
ośrodków wypoczynku, pól ji- 
w?kowvch czy campingowych 
bvła gotowa na przyjęcie wy- 
cieczkowiczów 1 lub nainóź- 
niej 15 maja. Ale nie uniknięto 
pewnych niedomagać i w tym 
zakresie. Jeszcze w pełni sezo­
nu trwały roboty inwestycyjne 
w Sierakowie. Bockowie i w 
Płotkach k. Piły. Zwłaszcza w 
tym ostatnim z wymienionych 
wczasowisk — bałagan wokół 
placu budowy denerwował 
przebywających na miejscu 
turystów.

Po raz pierwszy natomiast 
nie występowały trudności na 
polach campingowych. W wielu 
ośrodkach dla należytego wy­
posażenia tych miejsc i dla wy 
gody turystów (nie każdy po­
dróżuje z własnym namiotem) 
zakupiono dodatkowy odpo­
wiedni sprzęt. Tak było w 
Trzciance, Karpicku czy Mar­
goninie. Zdarzyło się wszakże, 
że kilka pól namiotowych od­
dano do użytku w trakcie se­

zonu. M.in. dopiero 15 sierpnia 
było gotowe takie pole przy 
trasie E-8 we Wrześni, a w 
końcu lipca zakończono mo­
dernizację pola namiotowego 
w Słupcy (przy hotelu turys­
tycznym). Ostatecznie jednak 
— place te „ruszyły” w tym 
roku. Gorzej jest z polem na­
miotowym w Antoninie (pow. 
Ostrów), gdzie modernizacja 
przewleka się zbyt długo. W 
tym roku przekazano do użyt­
ku zaledwie urządzenia sani­
tarne.

Tu i ówdzie wystąpiły kło­
poty z miejscami dla samocho 
dowych przyczep campingo­
wych. Dotyczy to szczególnie' 
okresu Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich w czerwcu i 
ośrodków położonych wokół 
stolicy Wielkopolski. Karawa- 
nmg jest coraz bardziej popu­
larną formą podróżowania i 
trzeba to mieć na względzie 
w przyszłym roku. Wzorem 
Margonina, w pow. Chodzież, 
trzeba zadbać o stworzenie i 
tej grupie podróżników nale­
żytych warunków dla zatrzy­
mania sie i nobytu w naszym 
województwie.

Powoli, ale od kilku lat sy­
stematycznie porządkuje się 
też sprawę biwakowania w la­
sach (ochrona środowiska!). 
Akcja organizowania pól biwa 
kowych trwa u nas od kilku lat 
Ale tylko w tym roku oddano 
turystom do użytkowania w la 
sach 33 pola biwakowe, ln7 
parkingów śródleśnych i 365 
miejsc postoju dla samocho­
dów.

Tegoroczny sezon — mimo 
niektórych wykazanych bra­
ków i niedomagać — potwier­
dził, że należyte wykorzystanie 
tzw. martwego okresu, reżim 
inwestycyjny i zaangażowanie 
władz terenowych pozwoliły 
należycie wykorzystać walory 
turystyczno-wypoczynkowe na­
szego regionu. Stał się on dzię­
ki temu jeszcze bardziej popu 
larny. Trzeba się zatem liczyć 
ze zwiększonym napływem tu­
rystów w latach następnych. 
Stąd — tym większa potrzeba 
zdwojenia wvsiłku przygoto­
wawczego właśnie teraz, by w 
przyszłym roku na czas bvło 
gotowe nie tylko to co zapla­
nowano, ale by udało się też 
wyeliminować istniejące jesz­
cze, a rażące braki.

EUGENIUSZ COFTA

Ilu ludzi wypoczywało w 
tym roku nad morzem, 
trudmo powiedzieć. Sta 

ystyka jest tu bałamutna jak 
v żadnej innej kwestii. Jeśli 
^dodawać dane z trzech nad 
norskich województw, wyjdzie 
15-16 milionów, a w to już nikt 
nie uwierzy. Kowalski podli­
czony został dziesięciokrotnie 
bo tyleż razy meldował się wę 
‘Irując wzdłuż Wybrzeża, Ma- 
'inowskiemu zaś przydano mia 
no turysty z racji oodróży służ 
'nowej do Pucka. Ilu więc było 
dokładnie, tego nie wiadomo. 
Wiadom® na pewno, że więcej 
niż kiedykolwiek dotąd. Se­
zon letni 1973 był nad morzem 
rekordowy, to pewne.

Dużo nas, mało was
Przybysze z „interioru” o- 

nuszczali Wybrzeże na ogół za 
dowoleni. Najbardziej chwało 
no pogodę. Fala głosów kryty­
cznych wzniosła się gwałto- 
vnie w drugiej połowie lipca, 
v jedynym okresie kiedy Pa­
ni Aura przypomniała sobie, 
Ąe to Bałtyk a nie Adriatyk, 
^echowcy z deszczowego tur­
nusu psioczyli wszakże nie tyl 
’ > na pogodę, a^ też na ży­
wienie. handel, komunikację, 
-ozrywkę i co tam jeszcze wcho 
4zi w zakres szeroko pojętych 
'sług. Tak wielka różnicę w 
ncenach trudno złożyć wyłą­
cznie na karb humoru. Po pro 
-tu: gdy upał — nadmorski 
wczasowicz leży plackiem na 
Taży, gdv chmurno — pałęta 
~ie po sklepach, przesiaduje 
lub chciałby) w kawiarniach, 
-żuka rozrywki. I wtedy do- 

okazuje się, że...
Mimo staranniejszych niż 

kiedykolwiek przygotowań Wy 
brzeże nie potrafiło sprostać 
wezbranej fali turystycznego 
najazdu. Na Wybrzeżu Gdań- 
'kim w skali dotychczas nie 
notowanej zabrakło personelu 
do obsługi ruchu wczasowego.

Trójmiasto, z jego dynami­
cznie rosnącym przemysłem o- 
'-rętowym, stromo idącym w 
zórę wyżem inwestycyjnym i 
ożywieniem we wszystkich 
branżach gospodarki morskiej, 
działa jak n^mpa ssaca na ryn 
'-u pracy. W takich warun­
kach o sezonowego pracowni­
ka jest niezwykle trudno. Z 
deficytem kadrowym docho- 
Jzą<cym do 2 000 osób działał

| NA WYBRZEŻU |Czego potrzeba najbardziej
handel. Nowe, specjalnie na 
sezon postawiane placówki 
przez część lata pozostawały 
zamknięte, a inne pracowały 
tylko na jedną zmianę. Brako 
wało nie tylko kelnerów, sprze 
dawców, kierowców i kucha­
rzy, ale także personelu kie­
rowniczego i organizatorskie­
go.

Inna sprawa, to niedostatki 
tzw. bazy, czyli miejsc zakwa­
terowania i żywienia oraz in­
nych trwałych urządzeń służą 
cych turystyce. Przed tegoro­
cznym sezonem zrobiono nie­
mało aby bazę tę powiększyć 
i jak najlepiej przygotować i 
rezultaty tych zabiegów były 
widoczne. Przede wszystkim 
zw-iększyła się liczba miejsc na 
campingach, a standard wielu 
z nich wyraźnie się poprawił. 
Odnosi się to zwłaszcza do roz 
ciągającego się na wschód od 
Wisły Jantarowego Wybrzeża. 
Przybyło także kwater pry­
watnych, placówek tzw. małej 
gastronomii i parkingów. I to 
jest właściwie wszystko. W re 
jestrze przybytków uderza 
brak hoteli, moteli, domów 
wczasowych i placówek gastro 
nomicznych z prawdziwego zda 
rżenia.

Braki w zakresie turysty­
cznego zagospodarowania wy­
brzeża są zbyt powszechnie 
znane, by dokonywać w tym 
miejscu dokładniejszego ich ra 
chuhku, ale stwierdzić po pro 
s+u trzeba, że rok bieżący nie 
przyniósł tu większych zmian. 
Przyniósł natomiast ich zapo­
wiedź i to o wiele bardziej wia 
rygodna i konkretna, niż kie­
dykolwiek dotychczas.

Makroregion na różowo...
Zapowiedź najbardziej gene 

ralną przynoszą rezultaty prac 
nad planem makroregionu nad 
morskiego. Turystyka,, obok 
przemysłu, gospodarki mor­
skiej i rolnictwa, zaliczona zo­
stała w poczet tzw. komple­
ksów wiodących, tj. takich, 
które zadecydować mają w 
przyszłości o obliczu Wybrze­
ża. Jeśli tylko praktyka wy­
pływająca z tej nobilitacji bę­
dzie konsekwentna, dzisiejszy 
Kopciuszek w ciągu kilkuna­
stu lat stanie się potentatem. 
Według planistów, w roku 1990 
zechce spędzić urlop nad mo­

rzem 9 min osób (15 m]n na 
dziś to oczywista sufitołogiaj 
Aby temu zapotrzebowaniu 
sprostać, trzeba będzie dla 
przyjezdnych przygotować 
570 000 miejsc, nie licząc stu- 
kilkudziesięciu tysięcy kwater 
wynajmowanych Prywatnie 
Obecnie mamy nad morzem 
łącznie z campingami, 180 000 
miejsc. Uwzględniwszy, że po­
łowa z tego zostanie zlikwido­
wana jako nie odpowiadają­
ca wymaganym standardom, 
trzeba będzie istniejącą bazę 
powiększyć 6-krotnie.

...ale czy realnie?
Porównując turystyczny plan 

makroregionu ze stanem obe­
cnym, nie sposób nie zadać py 
tania o realność zamierzeń. Z 
zastrzeżeniem, że plan perspe­
ktywiczny nigdy nie bywa u* 
rzeczywistniany . dokładnie w 
nakreślonym kształcie, odpo­
wiedzieć można, że ten jest 
realny, chociaż pod pewnymi 
warunkami. Najbardziej bodaj 
zasadniczym z nich jest zmia­
na a raczej zrewolucjonizowa­
nie zasad organizacji i. zarzą­
dzania turystyką i wypoczyn­
kiem. W planie makroregionu 
zawarty jest zresztą impera­
tyw skomasowania całości 
spraw tak inwestycyjnych jak 
i eksploatacyjnych w jednym 
ręku. Stan obecny z plejadą 
gosoodarzy, gestorów i właści 
cieli jest na przyszłość zupeł­
nie nie do przyjęcia. Nie do 
przyjęcia jest nade wszystko 
rozproszenie środków finanso 
wych i potencjału organizator 
skiego. Patrzeć trzeba całościo 
wo

Jedną z przeszkód w racjo­
nalnym zagospodarowaniu tu- 
rystycznym pasa nadmorskie­
go pozostaje brak infrastruk­
tury komunalnej. W tym roku 
na Wybrzeżu Gdańskim roz- 
poczęto realizacją kilkuletniego 
programu kompleksowego roz 
wiązania problemów wodocią­
gów i kanalizacji. Regułą w 
przedsiębranych obecnie w tyra 
zakresie działaniach jest u- 
wzgledmanie potrzeb oersoekty 
wicznych. a wiec myślenie zpo 
dne z tym. jakie obowiązuje 
przy tworzeniu planu makro- 
regionu.

PRZEMYSŁAW KUCIEWICZ
■WH

Prawo do kuchni
W odpowiedzi na felieton „Prawo do kuchni" zamieszczony w 

minioną sobotę w cyklu „Co o tym sądzicie” otrzymaliśmy wiele 
interesujących listów. Fragmenty ciekawszych drukujemy, a auto­
rom wszystkich nadesłanych korespondencji dziękujemy.

^ani Redaktor chyba jed- 
. nak nieco przesadza 

twierdząc, że kobieta ha 
ruje „ku radości i chwale do­
mowych tyranów" (jeśli są ta­
cy to nazwałbym ich cymbalo- 
idiotami do kwadratu). W wie 
lu jednak rodzinach (szczegól­
nie wielodzietnych) harują od 

1 rana do wieczora oboje — mąż 
’ i żona. A to że mąż nie zawsze 
( może pomóc żonie mimo do- 
• brych chęci jest w pewnej mie 

rze zasługą kierowników, sze- 
t jów w zakładach pracy obar- 

k czających ich zajęciami popo­
łudniowymi zwłaszcza w sobo 
ty. Żona moja ciężko pracuje. 

* stajam sie pomóc jej w mia-
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rę możliwości, nie wstydzę się 
prac domowych (równie do­
brze mogłaby ich wstydzić się 
żona) żal mi jednak, że nie 
zawsze pomagam w pracach 
domowych w takim zakresie, 
w jakim bym chcial. (2729)

MARIAN TRACHIMOWICZ 
Ostrów Wlkp.

felietonie „Prawo do 
rl/ kuchni" dużo przesady 

w męczeństwie zaharo- 
wańej kobiety pracującej, któ 
rej mąż tyran w pracach do­
mowych nie pomaga. Nie 
wspomniała autorka, że ciężar 
opieki, żywienia i wychowa­
nia dzieci kobiety pracującej 
w znacznej mierze przejęło 
państwo.

Często zdarza się, że rodzi­
ce studiującą córeczkę chronią 
od prac domowych, a gna przy 
zwyczaju się do takich warun 
ków. W małżeństwie stawia 
później te same wymagania. 
Każę się obsługiwać mężowi i 
dzieciom. Dzieci, zamiast uczyć 
się, sprzątają, biegają po za­
kupy. Wysiłek, który pracują­
ce kobiety poświęcają mężowi 
i dzieciom równoważą sobie 
kłótnią i wyzwiskami. Jakoś 
żadnej nie przyjdzie na myśl 
że czas nagminnie tracony na 
ploteczkach w kawiarniach 
mogłyby poświęcić dla domu.

Nie obarczajmy mężów ani 
dzieci pracą domową — stały 
śmy się egoistkami — żądamy 
dużo od innych nie stawiając 
sobie tym samym wymagań i 
obowiązków! (2731)

ALICJA SKOWROŃSKA 
Poznań

^jam dwóch dorastających lIL synów, którzy uczą się, 
ale żadna praca domo­

wa nie jest im obca. Prawie co 
dzień biorą udział w zmywa­
niu naczyń lub sprzątaniu 
mieszkania. Od* dawna piorą 
sobie skarpetki oraz niemnące 
bluzki i koszule, prasują spod 
nie, latają odzież (także wszy­
wają laty maszynowo). Umie­
ją przyrządzić niektóre potra­
wy, nawet ciasto. Jestem spo­
kojna, że dadzą sobie radę na 
wędrówkach wakacyjnych, o- 
raz w przyszłości będą współ­
działać ze swymi żonami w 
pracach domowych. Uważam, 
że w dzisiejszych czasach męż 
czyzna, który nie umie wyżej 
wymienionych podstawowych 
prac domowych, jest jakby 
„kaleką". (2730)

TERESA PIECHOCKA 
Poznań

/ fważam, że „prawo do UL kuchni" przypada w rów 
nej mierze nie tylko zo­

nie i mężowi, ale i dzieciom, 
które od zarania powinny być 
wdrażane w obowiązki domo­
we.

Kiedy mąż pomaga żonie, 
ona czuje się pewniejsza, bez­
pieczniejsza wewnętrznie i wie, 
że może liczyć na kogoś blis­
kiego. Da je to spokój — powie­
działbym psychiczny. Może 
wtedy lepiej i wydajniej pra­
cować zawodowo, pewna, że 
jest ktoś, kto nie zawiedzie w 
tak prozaicznych, lecz, nieste­
ty, ważnych i koniecznych 
czynnościach domowych.

(2634)
j. c. 

Poznań

fiest coś w psychice męż- 
czyzn, czego my kobiety 
zrozumieć nie umiemy. 

To — przeświadczenie, że meż 
czyzna jest kimś lenszym 
choćby był kompletnym ze­
rem.

Moim zdaniem młode matki 
powinny od wczesnych lat 
przyzwyczajać dzieci zarówno 
chłopców jak i dziewczynki do 
wykonywania różnych czyn­
ności domowych. Oczywiście 
prace cięższe, jak noszenie wę­
gla czy trzepanie dywanów 
powinny należeć do silniejsze­
go. Dom, moim/Zdaniem, daje 
najlepszy przykład jeśli oby­
dwoje rodzice są zgodni i na­
wzajem sobić pomagają. Wszy 
stko zależy od kultury osobis­
tej i od przyczyny, dla której 
mężczyzna się żeni, aby mieć 
towarzyszkę w życiu i na do­
bre i na złe dni swego żuwota.

(2701)

d. w. 
Poznań

*7Nla matki każdy mężczyz- 
na ma najwyższy szacu­
nek. Dla kobiety jako 

istoty słabszej jest uprzejmy. 
Dla kobiety, która chce góro­
wać nad nim, nie ma szacun­
ku, lekceważy ją, często wew­
nętrznie nią pogardza.

Mężczyźni tyle ułatwień 
wnieśli do kuchni: od zwykłe­
go walka do makaronu aż do 
lodówki i robota. Wszystko 
to jest dziełem męskich ołów. 
Mężczyzna ma pomysły. Na ku 
chenne pomysły kobiety, żony, 
pan mąż może powiedzieć: po 
co mi strugać kartofle, pó> co 
zmywać talerze, po co goto­
wać? Są stołówki, są bary, są 
restauracje.

Szanowna Pani, dla dobra 
domu, dla dobra dzieci, nie 
odzierajmy mężczyzny z rozu­
mu, a kobiety ze serca. (2746)

N. WITUI SKI 
Poznań

/ tważam, że prawo do kuch 
CA, ni ma żona, mimo że 

pracuje zawodowo i ma 
wiele obowiązków. Do męża 
wprawdzie nie należy kuchce­
nie, ale zamiast czytania ga­
zety winien żonie pomagać, 
nauczyć się gotowania, co mo­
że mu się przydać w życiu bez 
uszczerbku, dla jego godności. 
Aby obydwoje małżonkowie 
spełniali czynności domowe 
muszą się wzajemnie szano­
wać i rozumieć. (2713)

W. PYTA
Maciej? wo 

pow. Krotoszyn

5ądzę, że pomoc w zaję­
ciach domowych naszym 
matkom i żonom winna 

wypływać ze zrozumienia Ich 
rozlicznych obowiązków do­

mowych i zawodowych. Nasza 
pomoc winna służyć wygospo­
darowaniu czasu na wspólny 
seans filmowy, czy telewizyjny, 
na mecz lub koncert. Nasze iy 
cie rodzinne stanie się przj- 
jemniejsze, jeżeli też co pe­
wien czas obdarujemy żonę 
czy matkę drobnym upomin­
kiem.

Tak nięwiele przecież od nos 
wymagają dając w zamian 
szczęście domowego ogniska. 

f?711)
W. MUSIE! «EI 

Poznań 

f\lie rozumiem pretensji 
/ r kierowanych pod adre­

sem mężczyzn. Mężczy?" 
na nie nadaje się do roli kuch­
cika. Jestem kobietą, ale nie­
nawidzę chłopów w roli niT 
niek, sprzątaczek i kuchcików- 
Kobieta czysta, dbająca o dom 
da sobie doskonale radę 2 
pracami domowymi. Jest 0^’ 
pa kobiet, które mają wygóro­
wane ambicje. Jeżeli tych om- 
bicji nie uda sie im zreali?0' 
wać, winą obarczają mężczyzn. 
Nie umieją docenić życiowego 
partnera, którym jest mai' 

(27^1
.1. 7- 

Poznań

Zp ~y zdarzają się małżeń' 
(— stwa o zupełnej równoś­

ci obojga w ich dobrym 
trwałym pożyciu? Zdarzaj 
się, a jakże! W ś wiecie pocztu 
wych bajeczek, tak często w 
i zające z rogami.

Poznsń

Im krótszy list dr redakcji 
tym wieksze ma szanse druk’J' 
Anonimów nie publikujemy. 
strzegamy prawo skracania ko 
respondencji. Nasz adres- „Gło* 
Wielkopolski” — skrvtka por­
towa 1074 — 60-050 pnzn = ń



Decydujący mecz 
polska — NRF

Młodzi piłkarze NRF pokonali w 
chum w meczu eliminacyjnym 

^odzieżowych mistrzostw Europy 
drużynę Danii 3:0 (2:0). Bramki 
trzelUi: Reimann — 2 (35 i 48 min.) 

walitza (23 min.).
Trzecim zespołem te] grupy eli­

minacyjnej jest Polska, która ak­
tualnie prowadzi. O awansie do 
dalszych gier zadecyduje rewanżo 

y pOjedynek Polaków z piłkarza 
mi NRF 21. 11. w Warszawie.

Aktualna tabela:
1 polska 6:0 9—3
x NRF 4=2 7-3
3. Dania 0:8 1—11

Złaz turystyczny
do Boszkowa

Miejscowość letniskowa Boszko- 
w0 w powiecie leszczyńskim, bę- 
dzie w nadchodzącą niedzielę 28 
bm. terenem jesiennego złazu tu­
rystów. Organizatorzy imprezy 
KKFiT oraz Ludowy Klub Tury­
styczny w Lesznie, przygotowują 
dla jej uczestników szereg atrak­
cji. Program przewiduje m. in. 
pieczenie barana na rożnie i ziem 
niaków w ognisku, sprzedaż ryb 
prosto z patelni oraz wiele cieka­
wych zabaw i konkursów z nagro 
darni.

Złaz odbędzie się bez względu 
na pogodę. (R)

Społecznym wysiłkiem 
budują pływalnię

W Chodzieży — mieście nie bez 
powodu chlubiącym się mianem 
krajowego wicemistrza gospodar­
ności, jedna inicjatywa społeczna 
goni drugą. Jeszcze nie przebrzmią 
ły pochwały dla mieszkańców i 
zakładów za wybudowanie tunelu 
pod przejazdem kolejowym, a już 
z rozmachem zabrano się za kolej 
ny obiekt — krytą pływalnię. W 
kilka dni po powołaniu społeczne­
go komitetu tej budowy, napłynę 
ly już deklaracje czynów i pienię 
dzy od 20 zakładów i instytucji o- 
raz młodzieży szkolnej miasta i 
powiatu. Jest to bardzo istotne, 
gdyż ten kosztowny obiekt (około 
10 min zł) możliwy będzie do sfi­
nalizowania przede wszystkim w 
oparciu o zespolenie sił i środków 
społecznych.

Pierwsze zgłosiły swoją pomoc 
przy budowie Chodzieskie Zakłady 
Porcelany i Porcelitu, REDP i 
Przedsiębiorstwo RemóntoWo-Bu- 
dowlane Gospodarki Komunalnej. 
Wykonają one sporo fachowych 
robót, udostępnią środki transpor 
towe oraz ułożą drogi przy pływał 
nl. Młodzież, dla której pływalnia 
będzie prawdziwym dobrodziej­
stwem, zobowiązała się wpłacać 
na ten cel pieniądze uzyskane z 
szerokiej akcji zbierania surow­
ców wtórnych i wykopków. Ogól­
ny wkład społeczny w budowę się 
Ea już 6 min zł.

Rozpoczęły się ostatnio prace lo 
alizacyjne pływalni i przygotpwa 

nie terenu do wykopków; oddanie 
lej do użytku przewiduje się wios 

przyszłego roku. 25-metrowa 
Pływalnia posiadać też będzie wi­
downię na około 200 miejsc i za- 
Piecze socjalne, (bop)

Piłka nożna Podnoszenie ciężarów
NA EKRANACH

Bohaterowie z Wembley
wystąpią w Poznaniu

Nie lada atrakcja czeka sympatyków piłki nożnej w Wielko 
polsce. W najbliższą niedzielę na Stadionie im. 22 Lipca wy­
stąpi trójka bohaterów pamiętnego meczu na Wembley: Do- 
marski, Lato i Kasperczak. Zagrają oni w meczu o mistrzo­
stwo I ligi, pomiędzy poznańskim Lechem i Stalą Mielec.
W związku z występami na­

szej reprezentacji, w rozgryw­
kach ligowych nastąpiła dość 
spora przerwa, którą wiele dru 
żyn — jak to wynika z donie­
sień agencyjnych — wykorzy­
stało na wyeliminowanie błę­
dów zaobserwowanych w pier­
wszej części rundy jesiennej. 
Z tego też powodu spodziewa­
my się, że mecze naszej ekstra­
klasy, jakie odbędą się w so­
botę i w niedzielę, będą cieka­
we i stojące na dobrym pozio­
mie. Trudno natomiast powie­
dzieć jak zaprezentują się ze­
społy, których zawodnicy wy­
stępowali w meczach reprezen­
tacji Polski. Ostatnie tygodnie 
były dla tych piłkarzy bardzo 
trudne i mogą oni być zmę­
czeni.

Mecz Lecha ze Stalą rozpocznie 
się w niedzielę o godz. 11. Pozna­
niacy — jak to stwierdził trener 
Pekowski, wystąpią bez Manickie- 
go i Adamskiego, którzy nadal le­
czą kontuzje. Natomiast zagra Ja- 
kóbczak. Spodziewamy się dobrego 
spotkania, a znając wyrobienie i 
sportowe zachowanie się naszych 
kibiców, jesteśmy przekonani, że 
dobre akcje tak jednej jak 1 dru­
giej drużyny, kwitowane będą okla 
skami. Dla przypomnienia podaje- 
my, że Stal mając dotychczas ro­
zegranych 5 spotkań ligowych, zaj­
muje czwarte miejsce w tabeli z 
8 pkt., natomiast Lech jest na szó­
stej pozycji, mając również 8 pkt„ 
ale za to o 2 rozegrane mecze 
więcej.

A oto co mówi o szansach swojej 
drużyny prezes Stali Mielec Julian 
Krężel:

— Nastrój w drużynie jest bar­
dzo dobry i nie dopuszczamy na­
wet myśli o utracie w Poznaniu 
obu punktów. Z drugiej strony zda 
jemy sobie doskonale sprawę za­
równo z wartości i ambicji nasze­
go przeciwnika, jak i dopingu kil­
kudziesięciu tysięcy jego kibiców, 
a także z tego, że Lech nie był dla 
nas nigdy „wygodnym" przeciw­
nikiem.

Dlatego też do meczu w Pozna­
niu stajemy w najsilniejszym skła­
dzie. Kadrowicze są zdrowi i żaden 
nie odczuwa kontuzji. Obawiamy 
się natomiast trochę, że są prze­
męczeni. Nie jest też pocieszający 
fakt, iż razem z resztą kolegów 
zdołali odbyć tylko jeden wspólny 
trening. Cieszy nas natomiast so­
lidne przygotowanie treningowe i 
wysoka forma reszty drużyny, za­
dokumentowana m. in. w rozegra­

nym towarzyskim meczu z II-ligo- 
wą Stalą Stalowa Wola, który wy­
grali Mielczanie 2:0. Bramki zdo­
byli Gąsior i Orakowski.

Dzisiaj odbędą się dwa mecze o 
mistrzostwo I ligi Górnik — Legia 
1 Wisła — ROW. W niedzielę na­
tomiast grają: Pogoń — Zagłębie 
Sosnowiec, Śląsk — Zagłębie Wał­
brzych, Szombierki — Ruch, Gwar­
dia — Odra 1 ŁKS — Polonia.

Piłkarze Lecha grają w niedzielę, 
natomiast dzisiaj na Stadionie im. 
22 Lipca wystąpią piłkarze Warty, 
których przeciwnikiem będzie zes­
pół Widzewa, jedna z czołowych 
drużyn grupy północnej, zajmują­
ca obecnie czwarte miejsce w ta­
beli. Warta wystąpi w tym meczu, 
który rozpocznie się o godz. 14.30, 
bez Laszczoka. Zawodnik ten doz­
nał poważnej kontuzji na meczu z 
Arką. Pod znakiem zapytania stoi 
również występ Zawala. A oto po­
zostałe spotkania grupy północnej 
II ligi (wszystkie odbędą się w 
niedzielę): Arkonia — Włókniarz, 
Bałtyk — Lechia, Ursus — Stomil, 
Gwardia — Arka, Lublinianka — 
Zawisza, Hutnik — Avia, Stocznio­
wiec — Motor.

W lidze okręgowej spotkają się: 
Sparta Szamotuły — Włókniarz Ka

lisz, Polonia Leszno — Stella Gnie­
zno, Kania Gostyń — Warta II, 
Przemysław Poznań — Polonia Po­
znań, Prosną Kalisz — Zagłębie 
Konin, Lech II — Calisia, Obra Koś 
cian — Ostrovia, MZKS Rawicz — 
Tur Turek, Noteć Czarnków — 
Olimpia Poznań, Błękitni Wronki 
— Grunwald Poznań. (s)

x dalekopisem x
Podczas odbywających się w 

Meksyku panamerykańskich mi­
strzostw w strzelaniu, reprezentan­
ci USA ustanowili 5 rekordów 
świata w konkurencji kbks. 
Zwycięzcą indywidualnym w łącz­
nej punktacji trzech postaw 
(kbks-1) został Lones Wigger, któ 
ry wynikiem 1167 pkt. poprawił o 
1 punkt dotychczasowy rekord.

Kolejne cztery rekordy ustano­
wiła drużyna USA, łącznie w 
trzech postawach 4.656 pkt. oraz 
w poszczególnych postawach: le­
żąc — 1595. stojąc — 1497 oraz klę­
cząc — 1557 pkt.

Polscy tenisiści Nowicki, Fibak 
przegrali w grze podwójnej na 
międzynarodowym turnieju w 
Pradze z para gospodarzy 
Kodes — Zednik 4:6, 6:7. W 
innych spotkaniach Szwedzi 
Borg — Bengtsson pokonali Cze- 
chosłowaków Simbera — Savrda 
7:6, 6:4, Taylor (W. Bryt.) — Hre- 
bec (CS&S) przegrali z Węgrami 
Taroczy^ — Machan 7:5, 6:7, 4:6, 
a Kukał (CSRS) i Fillips — Moore 
(Australia) zwyciężyli Paruna (N. 
Zelandia) i Pilica (Jugosławia) 6:4,
6:2. (t)

Hokej na lodzie

Młodzieżowe 
mistrzostwa Polski
W Kędzierzynie, z udziałem 101 

zawodników, rozpoczęły się mło­
dzieżowe mistrzostwa Polski w 
podnoszeniu ciężarów.

Wyniki pierwszego dnia mi­
strzostw:

Waga musza: 1. Z. Popko (Sparta 
Zabrze) — 250.0 (90+115), 2. T. Glik 
(Odra Opole) — 195 (90+105), 3. R. 
Sterniński (Zawisza) — 192,5 (82,5+ 
110).

Waga kogucia: 1. W, Adamczyk 
(Lotnik Warszawa) — 220,0 (97,5+ 
122,5), 2. T. Dembonczyk (Śląsk T. 
Góry) — 217,5 (97,5+120), 3. W. Po- 
wiński (Dolmel Wrocław) — 207,5 
(92,5+115).

Waga piórkowa: 1. J. Zając (Le­
chia Gdańsk) — 247,5 (112,5+135), 2, 
B. Janowczyk (Chemik Kędzie­
rzyn) — 245 (110+135), 3. Z. Kępkie 
wicz (AZS Warszawa) — 242,5 (105 
+137,5).

Ostre strzelanie 
członków LOK

Z okazji XXX rocznicy LWP, na 
zmodernizowanej w czynie społe­
cznym przez ogniwa LOK, PKP i 
ZAP, strzelnicy w Ostrowie, odby 
ły się powiatowe zawody strzelec 
kie drużyn LOK-owskich. Pier­
wsze miejsce indywidualne w 
kbkks i pistoletu zdobył — J. Fe- 
chner (koło przy ZAP). Natomiast 
zwycięstwo zespołowe w kbks i pu 
char ufundowany przez I sekreta 
rza KP PZPR w Ostrowie, zdoby­
ła drużyna przy ZAP-ie, a w strze 
laniu z pistoletu triumfował zespół 
przy ZP LOK. (tl)

Wykorzystać każdq szansę
Zdawałoby się, że wyczy­

nowa sekcja hokeja na 
lodzie nie może istnieć 

bez zaplecza sztucznego lodo­
wiska. Nie wszędzie jednak. 
Wystarczy spojrzeć na przy­
kład Zjednoczonych z Wrześ­
ni.

Działacze MZKS-u Zjedno­
czeni od samego początku po­
stawili na hokej, nie bacząc, 
że jest to jedna z najtrudniej­
szych dyscyplin, wymagająca 
też sporych nakładów finanso 
wych. Za jeden ubiór hokeis­
ty można by przecież wypo­
sażyć w sprzęt prawie całą 
drużynę koszykarzy.

Właśnie finanse to był do­
tychczas najtrudniejszy pro­
blem w działalności klubu. Wi 
zytówka „międzyzakładowy” 
nie każdemu trafiała do prze­
konania, a na koncie często wi 
dniało zadłużenie. Na szczęś­
cie problem ten należy już 
chyba <3o przeszłości. Tydzień 
temu powołano nowy zarząd, 
w skład którego weszli przed 
stawiciele wszystkich przesi­

siębiorstw z Wrześni, mamy 
więc nadzieję, że kontakty za 
łóg poszczególnych zakładów 
z klubem, nie będą polegały 
tylko na więzi emocjonalnej.

Zjednoczeni są jedynym klu 
bem sportowym we Wrześni, 
i w swej działalności nie ogra 
niczają się tylko do hokeja. W 
klubie jest sekcja koszyków­
ki,: piłki nożnej, motory. Naj­
więcej sukcesów zdobyli jak 
dotychczas hokeiści, występu­
jący aktualnie w II lidze. A że 
jest to dyscyplina bardzo wi­
dowiskowa, stąd zrozumiała 
popularność.

Hokeiści byli i są oczkiem 
w głowie zarządu klubu. Tym 
bardziej, że coraz realniejsze 
staje się wybudowanie we 
Wrześni sztucznego lodowiska, 
na które z utęsknieniem czeka 
ją nie tylko sportowcy, lecz 
także młodzież licznych szkół, 
dla których ta dyscyplina tak 
że nie jest obcą.

Hokej wę Wrześni to nie tyl 
ko Zjednoczeni, ale również 
miejscowy MKS. Właśnie z tej

młodzieży wywodzi się kilku 
dobrych zawodników, grają­
cych dziś z powodzeniem w 
drugoligowym zespole.

Warto aby pamiętali o tym 
działacze, bo jak dotychczas 
przykładów współpracy obu 
sekcji jest niewiele. Tak Zjed 
noczeni jak i MKS mają tre­
ningi na lodowisku w Pozna­
niu, jednak w autobusie przy­
wożącym zawodników Zjedno 
czonych brak miejsc dla 
MKŚ-u. Zresztą młodzi ho­
keiści w bieżącym sezonie ani 
razu nie wykorzystali jeszcze 
godzin na poznańskiej Bog­
dance. Czyżby działał tu przy 
kład starszych kolegów trenu­
jących „w kratkę”?

Celem, i to już na dziś, dla 
działaczy musi być ściślejsza 
współpraca z MKS-em, będą­
cym przecież jedynym zaple­
czem sekcji wyczynowej. Krót 
kowzroczność potrafi się ze­
mścić, szczególnie w tak trud­
nej dyscyplinie jaką jest ho­
kej na lodzie, (zb)

SEKRET" - to nowy film 
jednego z najbardziej 
aktywnych polskich re­

żyserów, Romana Załuskiego, 
który ma w swym dorobku ta­
kie filmy, jak: „Kardiogram", 
„Zaraza” i „Anatomia miło­
ści".

Tym razem — we współpra­
cy ze znanym publicystą, Je­
rzym Urbanem, (on dał po­
mysł scenariusza) i z Bogda­
nem Ziółkowskim — zrealizo­
wał Załuski film z gatunku o- 
kreślanego jako dramat psy­
chologiczny. Podejmuje w nim 
problem względności postaw 
i ocen obyczajowo - moral­
nych.

Konfrontacji postaw i pojęć 
z dziedziny obyczajowości, mo 
ralności i wyobrażeń o szczę­
ściu dokonano w „Sekrecie” 
na podstawie fabuły, którą 
można odczytać jako cytat z 
tak zwanej kroniki skandalicz 
nej. Oto umiera znany, sza­
nowany i otoczony powszech­
ną sympatią człowiek — pro­
fesor wyższej uczelni. Profe­
sorowa Lewicka przypadkowo 
dowiaduje się, że jej mąż 
prowadził podwójne życie, któ 
rego ślad utrwalił na stroni­
cach skrupulatnie prowadzo­
nego notatnika. Z wytrwało­
ścią detektywa prowadzi po­
szukiwania i zbiera „zezna­
nia” na temat intymnych przy 
gód swego małżonka, z któ­
rym harmonijnie przeżyła 
trzydzieści pięć lat. Pozbawia 
się w ten sposób złudzeń, 
a cały kapitał jej wspomnień 
traci swą wartość i sens.

Opowieść filmowa o tych 
wydarzeniach ma charakter 
nieco prowokujący. Czymże 
jest — pytają autorzy — wy­
kroczenie przeciwko małżeń­
skiej lojalności, jeżeli nikt z 
tego powodu nie cierpiał, je­
żeli profesorskie stadło było 
udane i oboje czuli się szczęś 
liwi? Czy konieczny jest suro­
wy rozrachunek z przeszłoś­
cią, skoro wszystko było w po 
rządku(?...)

Ujmującą, pełną godności 
kreację stworzyła w tym fil­
mie Antonina Gordon-Górcc- 
ka, grająca rolę profesoro­
wej Stefanii Lewickiej. „Sama 
dźwiga cały ten film — napi­
sał jeden z recenzentów — I 
to przeciw jego twórcom, któ­
rzy są w istocie przeciwko jej 
staroświeckim poglądom. V/y- 
rasta ponad filozofię relaty­
wizmu i utylitaryzmu estetycz 
nego. W jej interpretacji, peł­
nej szlachetnej ludzkiej praw 
dy, Stefania Lewicka nie jest 
śmieszna. Budzi szacunek".

W pozostałych rolach: Ha­
lina Golonko, Piotr Fronczew­
ski, Joanna Jędryka, Lidia Wy 
socka i inni. (kos)

NIEDZIELA 28 X

| i.35 — tv Kurs Rolniczy; 8.10 —
Upominamy, radzimy; 8.20 — 

dzie ?Sze_Sn°ść w domu i zagro- 
Dla mł 5 ~ BieS Po zdrowie; 9 — 
- tv widzów „Teleranek” 
dant Śmiałych — „Komen-
Eo<iv "anicy” — film z serii „Przy 

Michała” — Wizyta — 
•'owa aa pantera”, film pt. „Bu- 

domu” — zrób to sam; 10.20 
Konęo sUrVm kinie” — „King 
arnervt,-~ . lm archiwalny prod. 
- Tu n®k” 12 ~ 12.15
stów irn!ej. kapel, instrumentali- 

s_Piewąków ludowych — 
A3 ’ <kolor); 13.15 — Prze- 

kowcu’ i3’44 ~ Dla dzieci — Kra- 
wrius7”TT atT Baśni — „Ptak Ce- 
- „ąad daniny Porazińskiej; 14.35 

wojskowy magazyn 
'otka- iR - 5 — Losowanie Toto- 
bie»; 15 s-05 — Piosenka dla Cie- 
^hł’ — »>Aby człowiek zrozu 
^owy „ ieka” — reportaż fil- 
tcho”. 16.30 — „Tele-
Mon’ w;’3? T „Kryteria” — fe- 
kr); 17 tadysława Loranca (ko- 
SDraw«,rt- ~ Sportowy magazyn 
lenie- _awczy; 20.15 — „Wyzwo- 
- film * 1 pt- ”Ognisty luk”
2'50 _ Prod. radź, (kolor); 
'°Wy. J 22 — Magazyn soor- 
8hwski» 0 ”Jan Tadeusz Stani- 
8k;. recital autorsko-aktor

ku?t,',”Motywy" — magazyn 
alny krajów socjalistycz­

nych; 15.15 — Dla młodych widzów 
— Sport i zabawa — program TV 
NRD; 16.15 — „Minerzy podnieb­
nych dróg” — cz. IV (ostatnia) 
film fab. prod. radź.; 17.20 — 
„Drewniane miasteczka” — Ocalić 
od zapomnienia — progr. public. 
(kolor); 17.50 — Z cyklu filmy Je­
rzego Passendorfera — „Zerwany 
most’’ — film fab. prod. polskiej; 
20.15 — „Jazz Jamboree” — trans­
misja koncertu finałowego z Sali 
Kongresowej w Warszawie; 21.30 
(w przerwie koncertu) — Kseno- 
font — „Wiedz, że nic nie wiesz”.

PONIEDZIAŁEK 29 X
i 16.40 — Dla dzieci „Zwlerzy- 
• nieć”; 17.30 — Echo stadionu; 
17.55 — „Przymiarka do miliona”; 
18.25 — „Teleskop”; 18.46 — „Eu­
reka” — magazyn popul.-nauko­
wy; 20.15 — Teatr TV — „Diabeł” 
Lwa Tołstoja, reż. Lidia Zamków; 
21.20 — „Merkury 73” — program 
public.; 22.10 — Studio przebojów 
— program rozrywkowy.

WTOREK 30 X

1 10 — Z cyklu „Robotnicze dro­
gi” — film fab. prod. szwedz­

kiej pt. „Adalen 31” (kolor); 16.40 
„Rodzina Durtolów” — ode. VII — 
francuski film seryjny; 17.05 — 
„Stawka na trzy miliardy” — 
progr. public.; 17.30 — TV Prze­
gląd Kulturalny; 17.50 — Kompozy 
cje hiszpańskie na harfę — gra 
Urszula Mazurek; 18.05 — „Bach 
i Play-Bach”; 18.35 — „Ojciec” — 
film prod. polskiej: 20.15 — Z cy­
klu „Robotnicze drogi” — film 
fab. prod. szwedzkiej pt. „Adalen 
31” (kolor); 22.05 — „Bez togi” — 
program public.; 22.45 — Dziennik 
i wiad. sportowe.
•s 16.45 — Świat w kamerze na­

szych reporterów — „Gdzieś 
na końcu świata”, „Wyspa wiel­
kiego przyboju”; 17.05 — „Bitwy, 
Kampanie. Dowódcy” relacje 
uczestników bitwy pod Lenino; 
17.35 — „Nad jeziorem dzień się 
budzi”; 18.05 — „Dziecko w świę­
cie dorosłych” — progr. public.; 

18.45 — „Slim John” — kurs ję­
zyka angielskiego (lekcja 5); 20.15 
— TV Atlas Świata; 20.45 — Z cy­
klu „Fakty mówią” — „O honor” 
(O księciu Józefie Poniatowskim); 
21.50 — 24 godziny; 22 — „Spre- 
chen Sie deutsch?” (powt. lekcji 
2).

ŚRODA 31 X

1 10 — „Hipoteza” — nowela 
1 TVP (kolor); 16.40 — Dla dzieci 
„Wędrówki z moim latawcem”; 
17.05 — Informacje — Towary — 
Propozycje; 17.25 — „Zielony
świat” — reportaż filmowy; 17.55 
— „Spacerkiem po kinach”; 18.25 
— „Teleskop”; 18.45 — Magazyn 
Postępu Technicznego: 20.25 — 
sprawozdanie z meczu piłki noż­
nej Europa — Ameryka Południo­
wa — transmisja z Barcelony; 
22.10 — „Hipoteza” — nowela fil­
mowa TVP (kolor).
9 17.20 — „Człowiek a eksplozja 
~ informatyczna” — z cyklu 
„Bomba i...”; 17.50 — „Liść klonu” 
— ode. 2 pt. „Kanadyjka” — film 
seryjny prod. franc.-kanad. (ko­
lor); 18.45 — język francuski (lek­
cja 4a); 20.15 — „Serenada w par­
ku Piłnitz” 1— program muzyczny 
NRD; 21 — Scena Monodram — 
„Szach królowi” Stefana Zweiga 
(kolor); 21.35 — 24 godziny; 21.45 
— „Slim John” — kurs. jęz. an­
gielskiego (powt. lekcji 5).

CZWARTEK 1 XI

I 11 — Z cyklu „Czas 1 ludzie” — 
„Jakie będzie jutro Wenecji” 

— dok. film prod. włoskiej (ko­
lor); 11.50 — „Późna jesień” — dok. 
film prod. _ węgierskiej (kolor); 
12.05 — Recital organowy Davida 
Pisarro (USA): 12.45 — Klub Sze­
ściu Kontynentów; 13.20 — „Ach 
mój smętku, ma żałość” z teki 
folklorystycznej Adolfa Dygacza; 
13.50 — Dla młodzieży — „Srebrny 
Neptun” — film fab. nrod. CSRS; 
14.50’ — Sylwetki X Muzy — Je­
rzy Zelnik; 15.15 — „Mezalians” — 
rep. film.; 15.40 — Fstrada literac­
ka — Tadeusz Nowak „Psalmy — 

tryptyk”; 16.20 — „Ostatni liść” — 
film TVP (kolor); 16.45 — PKF; 
16.55 — „Polskiej Pieśni Cześć” — 
Festiwal Chórów Polonijnych w 
Koszalinie; 17.30 — „Czas przeszły, 
czas teraźniejszy” — reportaż; 
18.05 — „Niczego mi nie żal” — 
program dok. (kolor); 20.15 — „Sy 
nowie i kochankowie” — film fab. 
prod. angielskiej.

n 16.40 — „Akcja Frombork” — z 
cyklu „Krajobraz Polski” (ko­

lor) ; 17.20 — „Prezentuj broń” — z 
cyklu „Nic nowego” (kolor); 17.55 
— „Królewski błąd” — film fab. 
prod. CSRS; 20.15 — „Miniatury 
dramatyczne”; 20.35 — „Zniszcze­
nie i rekonstrukcja Piety” — dok. 
film prod. włoskiej (kolor); 21.25 — 
„Ballada o Podgajach” inscenizo­
wane songi i ballady, których- te­
matem jest tragiczny los grupy źoł 
nierzy bestialsko zamordowanych 
przez hitlerowców we wsi Podgaje 
w 1945 roku.

PIĄTEK 2 XI

1 9.30 — „Wyzwolenie” — cz. I
1 pt. „Ognisty luk” — film fab. 
prod. radź, (kolor); 15.20 — Poli­
technika TV; 16.40 — Dla dzieci — 
„Pora na Telesfora”; 17.25 — „Nie 
tylko dla pań”; 17.50 — „Teles­
kop”; 18.10 — Dla młodzieży — 
„Tygodnik Informacyjny Mło­
dych” — „Dwie szkoły” — tele- 
konkurs; 18.50 — „Hipolit Cegiel­
ski” — rep. film.; 20.15 — „Roz­
siewane wiatrem” — reż. A. Ha­
nuszkiewicz; 21 — „Panorama” — 
tygodnik public.; 21.40 — Teatr TV 
„Śmiertelny taniec” Augusta 
Strindberga; 23.10 — Informacje — 
Towary — Propozycje; 23.30 — 
Dziennik i wiad. sport.

9 17.35 — Reportaż z Wyższej 
Szkoły Oficerskiej Wojsk Zme­

chanizowanych im. Tadeusza Ko­
ściuszki; 18.05— „Słowa i słówka” 
— cz. I progr. popul.-naukowy: 
18.35 — „Zdrowie na wsi” — nrzed 
kamera Alojzy Sroga: 18.50 —
„Sprechen Sie deutsch?” — język 
niemiecki (lekcja 3); 20.15 — „Szko 

ła Trzech Muz” — program publjc. 
z Wyższej Szkoły Filmowej. Tele 
wizyjnej i Teatralnej im. L. Schli 
lera w Łodzi; 20.55 — „Reguiem” 
Franciszka Liszta — Słowo wstęp­
ne — Tadeusz Kaczyński; 21.45 — 
24 godziny; 21.55 — Język francu­
ski (powt. lekcji 4a).

SOBOTA 3 XI

। 10 — „Ciężkie czasy dla gang- 
1 sterów” — film fab. prod. fran 
cuskiej; 15.30 — „Z koszar 1 poli­
gonów”; 15.50 — „Redakcja szkolna 
zapowiada”; 16.05 — TV Informa­
tor Wydawniczy; 16.40 — „Z ka­
merą wśród zwierząt”; 17.10 — Sta 
nisław Wyspiański „Legenda”; 
18.15 — „Wychowanie fizyczne re­
ceptą dla zdrowia”; 18.35 — „Pe­
gaz” — magazyn kulturalny (ko­
lor); 20.15 — Teatr rozrywki — 
Nikola Mazari — „Umarli nie pła­
cą podatków”; 21.35 — Dziennik i 
wiadomości sportowe: 22 — „Cięż­
kie czasy dla gangsterów” — fab. 
film prod. franc.

9 17.10 — „Pokolenie” — z cyklu 
" — „Śladami nowych migracji” 
— progr. public.; 17.35 — „Psalmus 
Hungaricus” — Zoltana Kode- 
ly’ego; 18.05 — „Szkoła dla każde­
go” — z cyklu „Polska oczami do 
kumentalistów”; 19 — „Świat 
wczorajszy dziś” — ode. 5 pt. „Szła 
kiem Kolumba” — film dok. prod. 
amerykańskiej; 20.15 — „Na naj­
bardziej oddalonym archipelagu” 
cz. I filmu prod. szwedzkiej (ko­
lor): 21.10 — „Z miłością o mie­
ście”— „Racibórz” — z c. „Mo­
nografie miast”; 21.40 — „Wiele 
piosenek zna wiatr” — program 
rozrywk. TV NRD; 22.50 — 24 go­
dziny.

NIEDZIELA 4 XI

1 7.35 — TV Kurs Rolniczy: 8.20 
’ „Nowoczesność w domu i za­
grodzie”; 8.45 — „Bieg po zdro­
wie”; 9 — Dla młodych widzów 
„Teleranek”: film z serii „Przv- 
^ody Pana Micha»a”: TV K’uh 
Śmiałych; Naolroło św^’"1- " 

rta”; 10.20 — „Pomiędzy oceana­
mi” — film z serii „Świat, który 
nie może zaginąć” (kolor): 10.45 — 
„W starym kinie” — Jakub Prota 
zanow; 12 — TV Koncert Życzeń: 
12.35 — „Przemiany”; 13.05 — Dla 
dzieci — „Złote wrota” — teatrzyk 
piosenki dziecięcej TV słowackiej: 
13.55 — „Piórkiem 1 węglem”;
14.20 — Studio Muzyki Rozrywko­
wej — Benon Hardy; 14.55 — „Hu­
ta Lenina — Huta Warszawa” — 
teleturniej; 15.55 — Losowanie To­
to-Lotka; 16.10 — „Coś podobne­
go” wyd. II; 17.15 — „Postaw się 
— nie zastaw się’* — reportaż: 
18.15 — Sportowy magazyn spra­
wozdawczy; 20.15 — „Wyzwolenie” 
cz. II pt. „Przełom” — film fab. 
prod. radź, (kolor): 21.45 — Ma­
gazyn sportowy; 22.15 — Piosenki 
Zygmunta Wichlera.

9 15.48 — Turniej Młodych Ml- 
strzów Zawodu; 16.40 — „Z por 

tów i mórz”; 17.10 — Plakaty To­
masza Rumińskiego — „Galeria 33 
milionów”; 17.40 — Z cyklu: filmy 
Rene Clair’a — „Port des Lilas” 
(kolor) — film fab. prod. franc.; 
20.15 — Kabaret „Pod wesołym 
słońcem” — program TV CSRS; 
21.05 — „Białoruska ballada” — 
filmowa monografia — renortaż 
TV białoruskiej; 21.50 — „Satch- 
mo” — wspomnienie o Armstron.- 
gu. Program prowadzi Andrzej Ja 
roszę wski.

CODZIENNIE w programie 112 
dla dzieci Dobranoc i Dziennik lub 
Monitor o godz. 19.20. Ponadto w 
programie 1 TV Technikum Rol­
nicze w poniedziałek, środę 1 pią­
tek o godz. 12.45, we wtorek o 15.2^ 
i w sobotę o 13.20. Programy dla 
szkół: we wtorek o godz. 9. w pią 
tek o 11.05 i w sobotę o 10-tej. (tt)
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Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
1 Materiałami Budowlanymi w Poznaniu —• za­
trudni pracowników do prac dorywczych przy 
wyładunku wagonów z opałem.

Zgłoszenia przyjmują kierownicy 
mienionych placówek w Poznaniu: 
— Skład Opalowy nr 2,

ul. Węglowa 9/11 — telefon
—- Skład Opałowy nr 3,

ul. Gnieźnieńska 55a — telefon 
— Skład Opałowy nr 4,

ul. Podolańska — telefon

niżej wy-

632-43

752-15

478-95
— Skład Opałowy nr 5,

ul. Spichrzowa 6 — telefon 317-37
— Skład Opałowy nr 6,

ul. Magazynowa 38 — telefon 303-26
7625-K1

। i
i
i
i

Spółdzielnia Pracy Robót Elektrycznych i Bu­
dowlanych „Stare Miasto”, Poznań, ul. Rataj­
czaka 20 — zatrudni przy wykonywaniu usług 
dla ludności:

— murarzy,
— malarzy,
— elektroinstalatorów, -
— robotników budowlanych.
Warunki płacy i pracy do omówienia w biu­

rze Spółdzielni. 7694-K1
Zarząd Międzynarodowych Targów — przyjmie 
do pracy zaraz na czas określony następujących 
pracowników:

— palaczy,
— pomocników palaczy,
— pracownice fizyczne do sprzątania terenu.
Warunki płacy według zasad płacowych do 

omówienia w Wydziale Osobowym Zarzą­
du Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
Poznań, ul. Głogowska 14, w godz. od 11 do 13.

7683-K1
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Szamotułach, ul. Rzeczna nr 1 — zatrudni 
zaraz:

— mistrza murarskiego z uprawnieniami — 
jako kierownika ekipy budowlanej,

— 2 murarzy — pomocników murarskich, 
— mistrza stolarskiego (stolarstwo budow­

lane) — jako kierownika warsztatu usłu-
gowego w Otorowie, gm. Szamotuły, 

— 3 czeladników stolarzy (stolarka budow­
lana),

— palacza c. o. (wodne).
Wynagrodzenie wg stawek stosowanych w 

Centrali Rolniczej Spółdzielni „SCh.”
Bliższe dane dotyczące, zatrudnienia do omó­

wienia w Zarządzie Spółdzielni. 2751-K1

Poznańskie T“zedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 1 
w Poznaniu, ul.. Ratajczaka 46

UNIEWAŻNIA DWIE PIECZĄTKI 
do stemplowania dowodów osobistych 

(przyjętych i zwolnionych pracowników) 
będące w użytkowaniu budowy 

„Zakłady Mięsne” w Kole.
7666-K1
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Praca ® Nauka
Kulturalnej 1 osobie, po- 
prowadaę dom.. Oferty — 
„Prasa”, GruiuwaldzlŁa 19 
dla 923<p.
Przyjmę pracownika na 
gospodarstwo rolne, pra­
ca stała, oraz murarza na 
czas ograniczony. Kobyl- 
niki Małe, pow. Poznań — 
Zdzisia w Grze i^zcza k.

Uc-zeń, uczennica może 
się zgłosić. Sieroca 7, Za­
kład Krawiecki. 106Mg
Dozorca potrzebny zaraz 
(z zamianą mieszkania). 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10515g.
Małżeństwo z dzieckiem 
przyjmie dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun 
waladzka 18 dla 10523g.
Potrzebna pani do dziec­
ka. TęŁ 523-85. T052*g
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą. Trans­
port własny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
10532g.
Sprzedawcę do sklepu 
farb, tapet 1 przyborów 
malarskich przyjmę za­
raz. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 18 dla l'"'534g.
Ślusarz - tokarz potrzeb­
ny zaraz. Poznań-Jeżyce, 
ul. Nałkowskiej 16.

10540$
Krawcowa poszukuje pra 
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10541g.
Fryzjerka potrzebna, Po­
znań, Chociszewskiego 21.

10540g
Przyjmę dozorstwo bez 
palenia. Wanmek miesz­
kanie. Kossaka 2 m. 4a.

10553g
Potrzebna opieka do ma­
łego dziecka na wvjazd 
do Warszawy. Wysokie 
wvnag.rodzenie. Trybunał 
ska 52. 10456$
Potrzebna pomoc do dziec 
ka, 9 godzin dziennie. O- 
siedle Piastowskie 18 m. 
90. 10409$
Potrzebna krawcowa.
Dzierżyńskiego 39 m. 3.

10471$
Pomoc domowa, potrze­
bna. Zgłoszenia po 16 — 
Poznań, Indowa 18d m. 5. 
____________________K703g 
Potrzebna osoba do my­
cia schodów, sprzątania 
podwórka. Dworkowa 14 
m. 1.________________ 1071«.g
Potrzebna opiekunka do 
trzymiesięcznego dziecka. 
Poznań, Os. Przyjaźni 18J 
m. 109. 10729g
Francuskiego, udzielam. 
Osiedle Rzeczypospolitej 
30 m. 4. 10697g
Studenci, kończący stu­
dia, udzielają korepetycji 
— matematyka, fizyka, 
chemia. Tel. 655-03. 

10637$
Asystent przygotuje do 
egzaminów z fizyki i ma 
tematyki oraz udzieli ko­
repetycji z tych przed­
miotów. Tel. 469-79.
Udzielani korepetycji z 
języka francuskiego. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10732g.

Zakład Energetyczny Poznań - Miasto, ul. No­
wowiejskiego 10 — zatrudni zaraz pracowni­
ków zamieszkanych na terenie miasta Poznania 
i powiatu poznańskiego:
— pracowników z wykształceniem zawodo­

wym wzgl. świadectwem czeladniczym 
o kierunku mechanicznym do obsługi urzą­
dzeń ciepłowniczych elektrociepłowni, na 
stanowiska: maszynistów kotłów, maszyni­
stów turbin, maszynistów pomp zasilają­
cych, maszynistów hydraulicznego odpopie- 
lania;

— robotników do obsługi urządzeń zmechani­
zowanego nawęglania;

— elektromenterów sieciowych i warsztato­
wych oraz do obsługi odbiorców;

— ślusarzy do remontu urządzeń elektrocie­
płowni;

— strażnika Straży Przemysłowej.
Praca na terenie m. Poznania. Bliższe szcze­

góły zatrudnienia omówić można w Wydziale 
Kadr i Szkolenia Zawodowego — Poznań, ulica 
Nowowiejskiego 10, pokój 22, w godi. od 8—13.

__________________7720-K1
Zakłady Urządzeń Dźwigowych w Poznaniu, 
ul. Kościelna 19 — zatrudnią:

— elektromonterów dźwigowych,
— elektryków.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia- 

le Kadr.7619-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Wieru­
szewska 2 — Junikowo, zatrudni:

— palaczy c. o. i pomocników palaczy,
— pracowników do transportu - ładowaczy, 
— kierowców z I, II i III kat. prawa jazdy. 
Kierowcy podejmujący pracę ładowacza 

otrzymują dodatkowe wynagrodzenie.
Kierowcy z III kat. prawa jazdy i rocznym 

stażem pracy, mogą zostać przeszkoleni na 
II kat. prawa jazdy na koszt przedsiębiorstwa.

Pracownicy po uregulowanej służbie wojsko­
wej będą mieli możność zdobycia zawodu kie­
rowcy na koszt przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela ' 
Dział Spraw Osobowych — ul. Wieruszewska 2, 
te’.. 67-44-01. wewn. 77. 7728-K1
Kopalnia Węgla Kamiennego „Rozbark” w By­
tomiu, ul. Chorzowska 12 — przyjmie do prący 
pod ziemią mężczyzn w wieku od 18 do 40 lat 

górników, młodszych górników, robotni­
ków niekwalifikpwanych, a do pracy na 
powierzchni —/fachowców ruchu kolejo­
wego i brandy budowlanej.

Wynagrodzenie wg tabeli płac obowiązującej 
w przemyśle węglowym.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w Do­
mach Górnika.

Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia Ko­
palni, telefon ru 81-22-81, wewn. 653.

_____ _______2702-K2
Słr. 9 — GŁOS — 27 X 1973

Odkupię garaż blaszany 
składany. Tel. 598-27 przed 
południem. 10734g
Kupię foremki do odle­
wania żołnierzy ołowia­
nych. Witold Wołyński — 
89-240 Kcynia, Rynek 4, 
woj. bydgoskie. 10743g
Kupię większa ilość bo­
nów PeKaO. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
10513g.

Dentystyczny gabinet o- 
kazyjnie sprzedam. Tel. 
424-64. 10731g
Norcze skóry, garbowane 
szafiry, platyny sprze­
dam. Poznań-Wimogrady, 
Kmieca 29 . 937«g
Sprzedani piec c. o., ku­
ter rzeźnicki, weń' ~rkę 
ręczną. Ul. Garbary 22.

l?324g
Ciągnik, Zetor K-25, w 
idealnym stanie oraz czy- 
szczarnię niemiecką „Pet- 
kus” — sprzedam. Adres 

; wskaże „Prasa”, Grun- 
j waldzka 19 dla 10454$.

Meble Kowalskich, 5 ze­
stawów, cena 9 tys. — 
snrzedam. Tel. 405-50, po 
1.7. 10494$
Sprzedam okazyjnie apa­
rat fotograficzny nowy 
Exakta RTL 1000. Adres 
wskaże — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 10494$.
Sprzedani wózek głęboki 
(500 zł) spacerówkę. Pau- 
lińska, Wyspiańskiego 12 
m. 14. 10495 g

Wt

KOMENDA 
Ochotniczego Hufca Pracy nr 08-22 
w Poznaniu, uL Grunwaldzka nr 154a 
nr telefonu 657-385 — Kod 60-309 

przy 
Poznańskim Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Lądowe i Wodno- 

Inżynieryjnego „HYDROBUDOWA 7* 
w Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY
do dwuletniego stacjonarnego 
produkcyjnego i wojskowego 

hufca pracy.
W ramach programowych zajęć hufca, Junacy 

uczęszczać będą na kursy wewnątrzzakładowe, 
na których będą przyuczeni do pracy w nastę­
pujących zawodach:

— cieśla budowlany,
— murarz,
— kwalifikowany robotnik budowlany.
Praktyczne przyuczenie do pracy w wyżej 

wymienionych zawodach pobierają junacy na 
budowach Poznańskiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Ląd o w o i Wodno - Inżynieryjnego 
„HYDROBUDOWA 7" w Poznaniu, odbywając 
tam jednocześnie zasadniczą służbę wojskową.

Junacy zakwaterowani będą w nowym, dobrze 
wyposażonym hotelu robotniczym.

Każdy junak otrzyma umundurowanie orga­
nizacyjne, którego koszt ponoszą w połowie 
junak i przedsiębiorstwo.

Opłata za całodzienne wyżywienie wynosi 
18,— złotych.

Junacy są pracownikami przedsiębiorstwa 
i z tego tytułu korzystają z wszelkich upraw­
nień przysługujących jego pracownikom.

Junakom, którzy ukończyli pracę w OHP, 
odbyli tam zasadniczą służbę wojskową i przy­
uczeni zostali do określonego zawodu, przed­
siębiorstwo zapewnia dalszą dobrze płatną pra­
cę i bezpłatne zakwaterowanie w hotelach ro­
botniczych.

Warunki przyjęcia do OHP:
— ukończony 18, a nie przekroczony 24 rok 

życia
— posiadanie świadectwa ukończenia szkoły 

podstawowej,
— posiadanie dowodu osobistego,
— posiadanie książeczki wojskowej lub za­

świadczenia o rejestracji przedpoborowych, 
— posiadanie dobrego stanu zdrowia,
— złożenie podania o przyjęcie do OHP wraz 

z własnoręcznie napisanym życiorysem.
Zgłoszenia o przyjęcie do OHP należy kiero­

wać do Komendy Ochotniczego Hufca Pracy 
nr 08-22 w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 154a.

Bliższych informacji i skierowań udzielają 
powiatowe zarządy ZMS i ZSMW oraz Woje­
wódzka Komenda OHP w Poznaniu, plac Wol­
ności nr 18. 7649-K1

Kupno ® Sprzedaż

JESZCZE DZISIAJ 
ZŁÓŻ KUPONY 

„KOZIOŁKÓW” 
a zapewnisz sobie udział 
w losowaniu nagród mie­

sięcznych i premii.
7655-KI

Świebodzin Wlkp.f Zamie 
nie mieszkanie 3 poko '’, 
komfort, na mniejsze w 
Poznaniu lub okolicy. Wa 
runka dc uzgodnienia. O- 
ferty „Prasa”, Gruhwaldz 
ka 19 dla 10617$.
Zamienię 4 pokoje, kuch­
nia, łazienka, w starym 
budownictwie — na 3 po­
koje z kuchnią i osobno 
kawalerka. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
KWSg. _______
Słupsk! Mieszkanie spół­
dzielcze M-2, z telefonem, 
nowe budownictwo — za­
mienię na podobne w Po­
znaniu, może być bez te­
lefonu. Informacje: Po­
znań, uł. Arciszewskiego 
25 m. 25. 10441g
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo (członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej), po 
szukuje pokoju, może być 
nieanneblowany. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10450$.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„XX - LECIA PRL” w POZNANIU 

WZYWA P T KLIENTÓW 
do odbioru zleconych, a nieodebranych 
usług krawieckich w latach 1971/72 
w naszych zakładach krawieckich przy 
ul. ul. Kosińskiego 28 i Głogowskiej 

nr 113/115.
Po upływie miesiąca od dnia ukazania się 
niniejszego ogłoszenia nie odebrane usługi 
zostaną zlikwidowane w oparciu o obowią­
zujące w tym zakresie przepisy. 7715-K1

INSTYTUT TECHNOLOGII DREWNA

Kupię 1200 bonów PeKaO. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10368g.
Stereo-magnetoton ZK 246 
fabrycznie nowy, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10613g.
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, duży wybór 
poleca Bolesław Skorup­
ka, Leszno, G. Narutowi­
cza 26. 932p
Sprzedam buraki pastew­
ne i słomę. Edmund Wi- 
ciak, Antoninek, ul. Gło- 
wieniec 5 (przy wiaduk­
cie). 10601g

w Poznaniu

poszukuje I lub 2 pokoi
wyłączonych)

■ Sprzedam maszynę do szy 
l cia dam'- ą. Ul. Kar^kwa 
1 17 m. 3. 10497g

(w domach 
na pomieszczenia biurowe w okolicy

Winiar, Sołacza lub Golęcina.
Zgłoszenia prosimy kierować 
pod adresem:

Instytut Technologii Drewna,
60-654 Poznań, ul. Winiarska 1, 
telefon 460-01, w. 11. 7627-K1

Czysty dywan - to radość 
każdej gospodyni!

Spółdzielnia Pracy „ŚWIT” w Poznaniu 
Punkt Usługowy nr 70 
przy ulicy Jerzego 7/9

CZYŚCI NOWOCZESNYM SPOSOBEM

DYWANY IGŁOWE I INNE

W TERMINACH:
W 24 GODZINAdH, EXPRESSO- 
WYM I ZWYKŁYM.

Dywany igłowe przyjmują równiej punkty 
przy ul. Wrocławskiej 20, Wojską Polskie-, 
go 6/8, Winogrady, Os. Wielkiego Paździer­
nika Pawilon 104, Łukaszewicza 34, Juni- 
kowska 24, Słowiańska 14, Łozowa 19, Par­
tyzancka 3b.

Spółdzielnia przyjmuje zgłoszenia te­
lefoniczne na odbiór i dostawę do 
domu klienta pod nr 564-21.

• 7392-K1

• Lokale Kombinat
Państwowych Gospodarstw Rolnych 

D z i a ł y ń
poczta Działyń 62-271, pow. Gniezno 

ZAKUPI

od jednostki państwowej lub spółdzielczej

MASZYNĘ RYMARSKI^
o napędzie elektrycznym 
— nową lub używaną 
w dobrym stanie.

___________._________  2723-K2

Komunikaty

Przedsiębiorstwa handlowe i gastronomiczne 
m. Poznania — zawiadamiają, że

zostaje zmieniony jednorazowo dzień bez- 
mięsny ze środy (31. X. 1973 r.) na bonie- 
działek (29. X. 1973 r.).

W związku z tym w środę 31. X. 1973 r. pro­
wadzona będzie rprzedaż mięsa i przetworów 
we wszystkich sklepach mięsnych, ogólnospo­
żywczych i zakładach gastronomicznych.
________ _____ _________ _______ 7689-K1

Przetargi

Student, poszukuje poko­
ju w pobliż.u Politechni­
ki. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10461g.
Małżeństwo z przedszko­
lakiem, wynajmie pokój 
na rok. Tel. 503-44, wie­
czorem lub oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10490g. __________ ______
Gorzów Wlkp.! Mieszka­
nie spółdzielcze (1 pokój) 
— zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 10475$

Młode małżeństwo, poszu ' 
kuje pokoju z kuchnią w 
Poznaniu lub w Puszczy­
kowie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10488$
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze M-3. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10492g.

Kuplę kawalerkę lub M-2 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla li493g. ____ __

Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu. Ra- 
wicka 110. 10516$
Kupię pokój z kuchnią 
lub kawalerkę własności© 
wą. Oferty „Prasa” Grun 
waldz.ka 19 dla 10521g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
wynajmie pokój. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10522g.
Student, poszukuje wygo­
dnego pokoju w centrum 
— zaraz. Tel. 404-57, w go 
dżinach 13—18 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10524g.
Zamienię mieszkanie spót 
dz.ielcze w Lesznie — na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 18 dla 10531g.
Lokal przemysłowo - han 
dlowy, 25 m* (Łazarz), par 
terowy, z telefonem, do­
brze usytuowany — za­
mienię na pokój, kuchen­
kę i łazienkę, do I piętra. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10533g.

Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje, pokoju na o- 
kres do dwóch lat. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10535$.

Pokój z kuchnią, stare 
lub nowe budownictwo — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 10542$

e Matrymonialne
Panna niezamożna, nie 
pozbawiona wad (pali) po 
zna pana, który ceni uczu 
cie i pragnie założyć v las 
ny .spokojny dom. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10451 g.
Kulturalna, miłej powierz 
chowności, średnim wy­
kształceniem, lat 46, do- 
matorka, pozna wykształ­
conego, wysokiego, z mie 
szkaniem pana. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 10460g.
Rozwiedziony lat 39, rze­
mieślnik, pozna panią do 
lat 35 z mieszkaniem — 
dziecko mile widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10251g.
Wdowa, bezdzietna, lat 
60, dobrej prezencji, z mie 
szkaniem — pozna samot­
nego pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10205g
Emeryt, wdowiec, samot­
ny, bez nałogów, poślubi 
starszą, samotną emeryt­
kę do lat 70, z mieszka­
niem. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10359g
Panna lat 43, z prowincji, 
na stanowisku — pozna 
kawalera lub wdowca, 
bez nałogów, do lat 53. 
Cel niatrymonialny. Ofer 
ty „Pfrasś”, Grunwaldzka 
19 dla 10^57g, ________
Miła, reprezentacyjna pan 
na lat 50/ średnie wykształ 
cenie, stanowisku/ miesz­
kanie w Poana/niu — po­
zna serdecznego przyja­
ciela. Cel matrymonialny 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10308g.
Pani-, wykształcona, ^za­
można — pozga pana 'po­
wyżej 40 lat. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 10583$
Wdowiec, pozna przystoi 
ną. niezależną, samotną 
panią z mieszkaniem, w 
wieku 55—60 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10647g.

Spółdzielnia Inwalidów „Wielt opolanka”
Grodzisku Wlkp., ul. Przemysłowa 12/14 — pr 

OGŁASZA PRZETARG na wykonanie w * 
Zakładzie Chemicznym w Grodzisku — J2 
przebudowy linii WN 15 kV napowietrznej Ba 
na kablową, stacji transformatorowej, linii 
kablowej NN i głównej rozdzielni.

Dokumentacja wraz z kosztorysem znajduje W 
się do wglądu w dziale głównego mechanika 
Spółdzielni. ko

Inwestor posiada kable i transformator. mi
Termin wykonania prac: rozpoczęcie — li to- cii 

pad 1973 r., zakończenie — styczeń 1974 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior- la< 

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie 14 dni od di 

daty ogłoszenia przetargu. Otwarcie ofert na- SP 
stąpi w następnym dniu o godz. 10.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wy- K 
boru oferenta i unieważnienia przetargu bez " 
podania przyczyn. 2746-K2

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych. - 
„STOMIL” w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 — 
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze- 5 
daż — SAM 5CHODU OSOBOWEGO marki J 
WOŁGA typ M-21, rok produkcji 1964, nr - 
rej. PI 60-95, nr silnika 21-62309, nr pod- ®p. 
wozia 276943.
Cena wywoławcza 88.000,— zł. r

Przetarg odbędzie się w dniu 27 listopada la] 
1973 r. godz. 11 w salce konferencyjnej (biuro- 
wiec).

Pojazd można oglądać w dniu poprzedzają- va 
cym przetarg, tj. 26 listopada 1973 r. w godz. - 
8^—13 — na terenie zakładu.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 
wpłacenie wadium w wysokości 10 proc, ceny io 
wywoławczej do kasy Przedsiębiorstwa, naj- 
później w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo odwołania lub unieważ- 
nienia przetargu bez podania przyczyn. io

• 7707-K1 »i

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych — 
„STOMIL” w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 — Sp 
ogłaszają

PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż 
— SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO STAR Sp 
A25, rok produkcji 1967, nr rej. 49-21 PM, 
nr silnika 52153, nr podwozia 99 112. a 
Cena wywoławcza 51.000,— zł. ffl -

Przetarg odbędzie się w dniu 28 listopada 
1973 r. o godz. 9 w salce konferencyjnej (biu­
rowiec).

Pojazd można oglądać w dniu poprzedzają­
cym przetarg, tj. 27 listopada 1973 r. w godz. 
8—13 — na terenie zakładu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa gospodarki uspołecznionej, nieuspołecznio­
nej oraz osoby prywatne, posiadające zezwole­
nie Wydziału Komunikacji Prez. Rady Narodo­
wej.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 
wpłacenie# wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej do kasy Przedsiębiorstwa, wzglę­
dnie na konto bankowe NBP I O Poznań 1218- 
6-1089.

Zastrzega się prawo odwołania lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

7709-K1 ___________ ____ ________________-— ! 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu 1^' 
żowo - Młynarskiego „PZZ” w Poznaniu, Za­
kłady Zbożowo - Młynarskie w Szamotułach 
ul. Młyńska 7, telefo>n 501 — ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wę PAWILONU WCZASOWEGO w 
sowości Chojno, pow. Szamotuły, o kubatu­
rze 2.576 mJ i pow. zabudowy 429 m2 w i*' 
kresie robót budowlany ch, wod.-kan., i ele*' 
trycznych.
Orientacyjna wartość robót — 2.100 tys.

Harmonogram budowy:
— stan zerowy do 31. XII. 1973 r.,
— stan zamknięty surowy od 31. XII. r' j 
— stan wykończeniowy, przekazanie do użyt' 1 

ku do 30. VI. 1975 r.
W Dziale Technicznym można zapoznać się z 

dokumentacją projektową.
Oferty należy składać w terminie 10 dni o1? i 

datv ukazania się ogłoszenia, po czym nastąp1 
komisyjne ich otwarcie.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i P” j 
watne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru of® 
renta, lub unieważnienia przetargu bez j 
nia przyczyn. 2731-^ ।



'eSca ę Nauka
chorego 

najchętniej nie 
* ^cą - przy^- °- 
^cUją 4 prasa”, Grun- 
g1WW- 
^-5rr^źeladn.i'l£a i ucz

'-^ikkra.wiecki i rę 
potrzebni, sta- 

,iecie Poznań, Koś- 
le Sn 10645£ 
r^dkposzuKuje pra- 
cu na dobrych warum- 
CL, Oferty „Prasa” — 
gnWaldzKa 19 dla 106Mg

fff utro imieniny
@ Nieruchomości

Willę komfortową, wyłą­
czoną, cała wolna, blisko 
centrum Poznania kupię.

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

smog

Przetargi
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald” w P&-

Tadeusza Oferty „Prasa”
waldztka 19 dla 10777g.

Grun- Sprzedam dom z mieszka­
niem. Tel. 67-41-85. 10487g

znaniu, ul. Grunwaldtzka 29a — ogłasza 
wykonanie ROBÓT ROZ-

SŁODKIE UPOMINKI
Sprzedam dochodowy o- 
gród 0,5 ha, korzystna lo­
kata pieniędzy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10449 g.

polecają
„'Twycia biustonoszy, 
D dziecięcej —

Oferty „Prasa”, 
ggldzka 19 dla 10854g. 

robotnik potrzeb
^raz na stałe. Tele- 
g W>71, Dolata. 10846g 
.^^niusarsko-tokar  ̂
^ przyjmie dwóch ucz- 

P^naó’ DąbS
Ikiego 23Ł__________
^I^gpanią do dziecka 
Siego przyjmę. Tel. 
£ P°

uczę. Poznań, 
Jackiewicza 27 m. 7a.

8362<g

rZów” towarzyskich — 
iyucza Adela Szczurkow- 
na po-znań, al. Marcin- 
io^skiego 2a, parter^^g

jtóyna zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro- 
ktantów (kalkulatorów) 
Mtorysowych, asysten­
tów projektantów (inży- 
nierów budowlanych i me 
chaników), kreślarzy ma- 
cynowych, konstrukcyj­
nych budowlanych, insta 
lacyjnych — przyjmuje, 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „Wie- 
to”, 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiego 8 (boczna 
ŁobzowSk iej).2319-K2

Kopno ® Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
18 dla K560g.
Kupię wagę niemowlęcą. 
Tel. 632-00, od godz. 18.

10638g
Sprzedam okazyjnie prał 
kę Alba - Cignius. Telefon 
M od godz. 16. 10884g
Sprzedam kuchenkę gazo­
wą. Śniadeckich 11 m. 9. 

10271g

(Sprzedam damską kurtkę 
uranią, czarny, zimowy
płaszcz wełniany, 

piątego marmuru.
rskaże .Prasa”,

waldzka 19 dla lOTSlg.

płytę 
Adres 
Grun-

Żywopłoty liguster i mul 
.tiflorę podkładkę surze- 

łam, Tel .557-78. 10375g
łożuszek damski bułgar- 
iki — sprzedam. Hetmań- 
to 61 m. 5, po godz. 16. 

10574g
Sprzedam nową maszynę 
Jo szycia „Łucznik” oraz 
witrynę. Oglądać po godz. 
II, ul. Taczanowskiego 19 
«■ 3. 10681g
Sprzedam nowy palnik na 
[opę firmy Benthone. — 
Marszałkowska 24 m. 1. po 
Wz. 18. 10572g
Sprzedam talerz do per- 

I W, produkcji zachod- 
"’ei Łowiński, Poznań, 
“*■ Bzowa 2 m. 1. 10585g

poznańskie kawiarnie

Kupię ładną parcelę, bli­
sko jeziora, nadającą się 
pod letniak. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10474g.

Z powodu choroby zamie 
nię dom jednorodzinny w 
centrum Zakopanego na 
podobny Poznaniu. Infor­
macje: Poznań, telefon 
67-29-44. 10650g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny 2 pokoje, kuch­
nią, c. o. Markiewicz — 
Włocławek, ul. Reymonta

7398-K1

Parcelę budowlaną, Smo- 
chowice — sprzeda właś­
ciciel. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 1(9 dla 10567g

32. 930p
Posiadam lokal na ciche
rzemiosło Grunwald.

Sprzedam pianino czarne 
„Legnica”, dobrym sta- 
nie. Tel. 618-00. 10670g
Sprzedam wóz konny. 
Ul. Chwiałkowskdego 2'5
m. 8. 10587g
Sprzedam nowy kożuch 
damski i męski. Czesława
1 m. 14, po 16. 10595g
Sprzedam kremplinę gład 
ką, wytłaczaną, kolory. 
Stilon dentystyczny biały, 
różowy. Tel. 673-008, godz.
17—20. 10701g
Sprzedam nowe futro mę 
skie. Antonina Kasprzak, 
Poznań, ul. Albańska 101,
od godz. 16. iJ700g
Sprzedam magnetofon — 
„Tonette”, cena 1800 zł o- 
raz gitarę solową „Sam­
ba” cena 1300 zł. Poznań, 
ul. Grottgera 7a m, 1, po
godz. 16. 10695g
Różne meble, wiertarkę 
słupkową — sprzedam. Po 
znań, Kaliska 11. 10723g
Stoliki pod telewizory, 
stół rozciągany, mały — 
sprzedam. Głogowska 43
m. 26. 10741 g
Pustaki stropowe Akerma 
na palone, na potrzeby 
budownictwa indywidua! 
nego, produkuje Zakład 
Ceramiki Budowlanej — 
mgr Eugeniusz Skura — 
59-620 Gryfów Śląski.

2745-K2
Narty „Kasprowy” 2.05 
plastiki, sprzedam tanio 
500 zł. Polna 22 m. 5.

10656g
Sprzedam drut ocynko­
wany twardy 0 1,8—2,0 
mm, 2.500 kg po 5 zł/kg. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10599g
Sprzedam ciągnik „Zetor 
3011”, po kapitalnym re­
moncie. Waldemar Moese, 
Ługowo, 66-201 Świebo­
dzin. ICOldig

Sprzedam garaż blaszany. 
Stalingradzka 17/19, godz.
16-17. 10610g

Sprzedam błam z łapek 
karakułowych. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2O642g.

Sprzedam Gazelę, stan 
dobry. Osiedle Kosmo­
nautów 8a m. 2. 10627g

Sprzedam pianino. Ulica
Bułgarska 88 m. 7. 10630g
Sprzedam części do Ju­
naka. Poznań, ul. Staro- 
łęcka 49 m. 5, po godz. 15. 

10636g
Sprzedam westfalkę nie­
miecką na węgiel „Oster- 
flus”, obramowanie ni-
kieł, płyta stalowa. Adres 
— Wyspiańskiego 2 m. 8, 
Roszak, od godz. 16.

Samochody
Kupię Moskwicza, Piata 
1125 p, Skodę 1000 MB. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 917p.
Sprzedam Wołgę Gaz 34 
produkcja 1972 r., prze­
bieg 40.000 km, cena 185.000 
zł. Oglądać po godz, 16, 
Poznań, ul. Chełmońskie­
go 9 m. 5, tel. 638-55.
_________ 10387g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód marki Moskwicz 
408, Henryk Furman, Goś 
ciejew 34, poczta Mokro- 
nos, pow. Krotoszyn.
______________________ 91 Op 
Syrenę 104 sprzedam. Klu 
czyński, Śmigiel, tel. 104.

936p
Wartburg, Trabant, Syre­
na! Specjalistyczny war­
sztat , napraw w/w samo­
chodów poleca usługi, 
gwarantuje się solidne wy 
konanie naprawy przez 
wysoko kwalifikowany 
personel. Władysław Nie- 
mojewski, Poznań, Mogi­
leńska 23, Osiedle War­
szawskie. 10738g

PRZETARG na 
BIURKOWYCH 
i sadowniczych 
tach:

na terenie działki

składników budowlanych 
na niżej podanych obiek-

przy

Małżeństwo z dzieckiem 
(członkowie spółdzielni) — 
poszukuje pokoju dzielni­
ca: Jeżyce, Sołacz, Ła­
zarz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10S83g.
Zamienię kawalerkę kwa 
terunkową z wygodami na 
większe. Środka, ul. Gdań 
Ska 8 m. 22 — Piotrowska, 
godz. 19. 10805g
Pan, poszukuje pilnie nie 
krępującego pokoju ume­
blowanego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10702g.
Młody pracownik nauko­
wy z żoną, członkowie 
spółdzielni, poszukują u- 
meblowanego pokoju. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 167?5g.
Pilnie poszukuję pokoju 
1-osobowego. Najchętniej 
Winogrady lub Naramo­
wice. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10724g
Panienki pracujące i stu­
diujące, poszukują 2-oso- 
bowego pokoju, najchęt­
niej centrum lub nowe 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Gnunwaldzka 19 
dla 10749g.

BIURO OGŁOSZEŃ
w soboty jest czynne 
w godzinach od 8.15 — 12.

7762-KI

Syrenę 104, rok TOi, 63 tys. 
zł — sprzedam. Przyby­
szewskiego 34 m. 6. godz. 
15—20, I0580g

Sprzedam Warszawę Pick- 
up, wzmocnione podwo­
zie, stan idealny. Poznań - 
Minikowo, Żeglarska 54.

10590g

Zamienię 2 pokoje w mie 
szkaniu 3-pokojowym 
na półtora lub 1 pokój. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 10581g.
Panów, panie — na poko­
je, przyjmę. Wiadomość: 
Winogrady 26a, po połu­
dniu. lC582g

Mercedes V-170 sprzedam 
— 4.5OJ zł. Tel. 336-27 po
godz. 116. 10819 g

Skodę S 106 — sprzedam. 
Zgłoszenia: Rutkowskiego 
33 (podwórze), niedziela,

Kluczbork! 3 pokoje z ku 
chmią i łazienką — żarnie 
nię na podobne lub mniej 
sze w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla lt0633g.

godz. 18— 15.

e Lokale
10876g

Dziennikarz - kobieta po­
szukuje samodzielnego po 
koju. Najchętniej w śród 
mieścili. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10685g.

Zamienię 2 pokoje i kuch 
nię, w dzielnicy Jeżyce, 
wszelkie wygody — na 4 
pokoje o podobnych wa­
runkach. Tel. 438-47.

10593g

Sprzedam działkę budow­
laną na Jeżycach (Wola), 
osobie posiadającej prawo 
pierwokupu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1060"g.
Sprzedam działkę zadrze­
wioną 0,31 ha, w Starym 
Mieście koło Konina. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10640g.
Poznaniu — okolicy, do- 
metk do 250.000 zł, kupię 
— przejmę dożywocie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10643g.

Sprzedam parcelę budow­
laną 856 m’, peryferie Po 
znania. Wiadomość: ulica 
Żmigrodzka 22. lC506g

Kupię działkę budowlaną 
(najchętniej przy Głogow 
sklej do Komornik włącz 
nie). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla lC512g

Kupię działkę około 1509 
m8, t. prawem zabudowy, 
w Rejonie Suchego Lasu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10520g.
Dołączę się do budowy do 
mu bliźniaczego, mam 
własny transport lub w 
rozliczeniu wezmę dział­
kę. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10713g.
Na przedmieściu Poznania 
kupię mieszkanie własnoś 
eiowe lub dom jednoro­
dzinny, może być nie 
wykończony, lecz możli­
wość zamieszkania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10709g.

Kupię działkę pod budo­
wę domu jednorodzinne­
go lub bliźniaczego na Wi 
nogradach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10746.g.

Zguby Różne
Zgubiono zegarek „Heł- 
vetia” 23. X., rejon Dwór 
ca Autobusowego. Uczci­
wego znalazcę proszę o
porozumienie telefon
64.1-70 po południu. 10823g

Pudeł czarpy zaginął na 
Dębcu 23. 10 . 73 r. bez o- 
broży. Zwrot za wynagro 
dżeniem. Kołodziejczak, 
Poznań, ul. Konarowa 4
m. 19. 10827g

Oczekuję propozycji. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10693g.
Warsztat gałwanizacyjny 
położony na granicy Po­
znania (niklowanie błysz­
czące), wejdzie w koope­
rację z wytwórcami galan 
terii metalowej, lub ocze­
kuje innych propozycji. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10733g.
Dr med. Józef Maciejew­
ski, specjalista w choro­
bach Serca, przyjmuje co 
dziennie prócz sobót od 
godz. 15 do 17. Poznań, 
Świerczewskiego 1, podwó 
rze klatka A. Tel. 431-94.

10248g

Oddam ogród za utrzy-
manie 
Poznań, 
„Prasa”, 
dla 926p.

czystości posesji 
Sosnowa. Oferty 
Grunwaldzka 19

Oddam zakład piekarni- 
czo-cukierniczy w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10505g.
Naprawa Lodówek. Tele­
fon 316-07. 10539g
Poszukuję udziałowca do 
ogrodnictwa. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
W316g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne — godz. 
15—19. 7976g

Uwaga — Samotni! Dys­
kretne i kulturalne nawią 
zanie znajomości zapew­
nia Gdyńskie Biuro Usług 
Matrymonialnych — „Ju­
trzenka”, Gdynia, ul. Mi­
gały 35, telefon 21-25-32. 
Adres pocztowy — 81-963 
Gdynia 1, skrytka poczto­
wa 105. Informacje przesy 
łamy po nadesłaniu opłaty 
zł 10,— Lub równowarto­
ści w znaczkach poczto-
wy eh. 2721-K2
Wdowiec poślubi wdowę, 
samotną, do lat 62 z mie- 
szkaniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 10128g

na 
mi

terenie działki
Rembertowską.

Poznań! Trzypokojowe mie 
szkanie kwaterunkowe, te 
lefon — zamienię na dwu 
pokojowe Warszawa, lub 
Poznań. Parte- i piece 
wykluczone. Oferty —

Małżeństwo studenckie — 
poszukuje pokoju, najchę 
tniej Sołacz, Winiary, Je 
życe. Zgłoszenia: Wojska 
Polskiego 85 „DS Przyle­
sie”, p. 57, tel. 404-58 —

1000 zł nagrody za dopro­
wadzenie psa czarnego 
coeker-spaniela — suczki, 
zaginionego 13. X. br. Ur­
szula Grotteł, Promieni­
sta 16 d m. 5. 10770g

Czyszczenie, lakierowanie 
parkietów, podłóg. Tele-

Bzdel. 10598g fon 657-85. 10800g

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
10G41g ' dla 10603g.

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje niekrępującego mie­
szkania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10604g

Abażury wszelkiego ro­
dzaju wykonuje pracow­
nia — Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 42, tel. 529-94.

9209g

Dnia 25 października 1973 roku zasnęła 
w Bogu po ciężkich cierpieniach, przeźyw- 
Szv lat 64, nasza ukochana matka, teścio­
wa, babcia i żona, śp.

ZOFIA KRÓLAK
z domu Arkuszewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go- 
dzinie 14 na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone 
dzieci z rodziną

108622

Dnia 25 października 1973 r. odszedł od 
s na zawsze nasz najukochańszy mąż, 

^rat> szwagier i zięć, przeżywszy 
56, śp.

ANDRZEJ WOLNY
o rZe^ °dbędzie się w dniu 28 bm. 
^ściel 15 W Swarzędzu na cmentarzu przy

głębokim żalu pogrążona
ę, żona z córkami i rodziną

rzędz, pl. Niezłomnych 18. 10830g

^tU- Października 1973 roku zmarł 
Spółdzlel^ ’ * zas^uź°ny pracownik naszej

ANDRZEJ WOLNY

i ^arłym straciliśmy sumiennego 
neg0 Pracownika oraz nieodżałowa- 

Zmarłego wyrazy serdecznego 
p°kzucia składają

Nadzorcza — Zarząd — POP
Gs Nakładowa i współpracownicy 

” arn°Pomoc Chłopska” Swarzędz 
2770-K2

HłgMBMg

Dnia 24 października 1973 roku zginął 
śmiercią tragiczną nasz były wieloletni ce­
niony pracownik

ROMAN BISKUPSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia składają:
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

współpracownicy 
DZBM Poznań - Grunwald

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 25 października 1973 r. odszedł od 
nas, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, najtroskliwszy, ko­
chany tatuś, teść i dziadek

WŁADYSŁAW NIEMCZEWSKI
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córki, syn, synowa 

zięciowie i wnuki
Poznań, ul. Szamarzewskiego 50. 10914g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 25 października 1973 r. zmarł 

główny księgowy Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska” w Słupcy

TADEUSZ FRONTCZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 paź­

dziernika 1973 r. o godz. 13.30 na cmenta­
rzu w Ciążeniu, pow. Słupca.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Zarząd, Rada Zakładowa, POP 
przy PZGS Słupca 

___ 10899g

Przystojna, 27-letnia pan­
na, technik laborant, po­
siadająca willkę — pozna 
kawalera z wyższym wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 10539g
Rozwiedziona nie z włas­
nej winy, rencistka lat 61 
— pozna rencistę z miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10536g.

Przystojna lat 29, rozwie­
dziona, niezależna, kom­
fortowe mieszkanie — po­
zna kulturalnego pana, do 
matora, lubiącego dzieci. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10554g.

tDnia 25 października 1973 r. zmarła 
moja najdroższa żona, troskliwa matka

MARIA ZAJKO
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu komunalnym na 
Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

mm

Poznań, pl. Wielkopolski 10/11 B m. 8.
10865g

TW dniu 25 października 1973 r. zmarła 
po ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 82, ukochana matka, teściowa, babcia 

i prababcia

EIŻBIETA SPYCHALSKA
z domu Pawłowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Kochanowskiego 23 m. 7.
10863g

i«

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 26 października 1973 r., po cięż­
kich cierpieniach zakończyła swój praco­

wity żywot, przeżywszy lat 77, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
nasza ukochana, najlepsza matka, teścio­
wa, babunia, siostra i ciocia, śp.

z Deręgowskich
MARIA MIELCARKÓW A

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 28 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, syn, synowa, wnuczki 

i rodzina
Puszczykowo, Gwarna 14. 10902g

ul. Rembertowskiej 10
„ Rembertowskiej 12
„ Rembertowskiej 14
„ Rembertowskiej 18
„ Rembertowskiej 29
„ Rembertowskiej 22
„ Rembertowskiej 24
„ Rembertowskiej 26
„ Rembertowskiej 28
„ Smardzewskiej 2
„ Smardzewskiej 4

położonej pomiędzy ulica- 
l, Jawornicką, do granicy

działek przy ul. Smardzewskiej i POD im. 
Tramwajarz oraz fortu,

— na terenie Pracowniczego Ogrodu Działko­
wego im. Tramwajarz, położonego przy ul. 
Jawornickiej.

Przedmiotem przetargu jest całość w/w robót.
Obiekty będą przekazywane do rozbiórki suk­

cesywnie.
Termin wykonania robót — 30 dni od chwili 

przekazania obiektu do rozbiórki.
Generalny termin zakończenia robót — 15 

marca 1974 r.
Ślepe kosztorysy do wglądu w Sekretariacie 

Spółdzielni.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyłącze­

nia niektórych obiektów z oferty.
Przed przystąpieniem do przetargu, oferenci 

są zobowiązani do wpłacenia w kasie Spółdziel­
ni wadium w wysokości nie mniejszej niż 20 
proc, oferowanej przez siebie kwoty oraz do 
złożenia pisemnego zobowiązania odnośnie wy­
kupienia od Spółdzielni materiałów z rozbiórki.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10. XI. 1973 r.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru 

dowolnego oferenta oraz prawo unieważnienia
przetargu bez podania powodu. 7646-K1

Pracownicy poszukiwani
Zakład Samochodów Rolniczych, Poznań, ulica 
Warszawska nr 349 — zatrudni pracowników 
w następujących zawodach:

— blacharz samochodowy,
— lakiernik,
— ślusarz narzędziowy i ogólny,
— spawacz gazowy.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr 

i Szkolenia — telefon 700-81, wewn. 68.
Dojazd do pracy autobusem zakładowym.

7732-K1
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „ARGON” w Po­
znaniu, ul. Kościelna 58 — zatrudni zaraz

ELEKTRYKA.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela

Dziiał Kadr w Poznaniu, ul. Kościelna 58. telefon
444-86 lub 444-87. 7644-K1
Przedsiębiorstwo Transportowo - Sprzętowe Bu­
downictwa „Transbud” w Poznaniu, ul. Wał­
brzyska 1 — poszukuje na kolonie zimowe w 
Kaczorowie k. Jeleniej Góry, w okresie od 27. 
XII. 1973 r. do 7. I. 1974 r. — pracowników na­
stępujących specjalności:

— intendenta,
— kucharkę,
— 4 pomoce kuchenne.
V7arunki pracy i płacy do omówienia.
Zgłoszenia osobiste ’ ib listowne prosimy kie­

rować do Działu Kadr, przy ul. Wałbrzyskiej 1
(pok. nr 17). 7617-K1
Zakład Samochodów Rolniczych w Poznaniu,
ul. Warszawska nr 349 — zatrudni 

pracowników niewykwalifikowanych — 
w celu przyuczenia w określonych zawo­
dach przy produkcji samochodu „Tarpan”

Możliwość zdobycia zawodu robotnika wy­
kwalifikowanego.

Koszty kursów pokrywa w całości zakład.
Bliższych informacji udziela Dział Kaar —

telefon 700-81, wewn. 68. 7735-K1
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — 
przyjmie do pracy zaraz na stałe, następują­
cych pracowników:

— palacza,
— pomocnika palacza
— robotnika gospodarczego.
Warunki płacy według zasad płacowych do 

omówienia w Wydziale Budżetowo - Gospodar­
czym Prezydium Rady Naro-dowej m. Pozna­
nia — plac Kolegiacki 17, pokój nr 31. 7645-K1
Wrzesińskie Przeds. Usługowo - Wytwórcze 
Przemysłu Terenowego we Wrześni, ul. Sądowa 
2 — zatrudni zaraz lub później z terenu wojew. 
poznańskiego z wyłączeniem miasta i pow. po­
znańskiego:

— głównego mechanika z wykształceniem 
wyższym technicznym lub średnim, z dłu­
goletnią praktyką, ze znajomością prowa­
dzenia zagadnień inwestycyjnych,

— rewidenta zakładowego, z wykształce­
niem wyższym ekonomicznym lub śred­
nim, z długoletnią praktyką,

— kierownika „Domu Mody” technika prze­
mysłu odzieżowego, z długoletnią prakty-
ką. 2737-K2

tDnia 12 września 1973 r. zr. ~;ł opa­
trzony Sakramentami św., urodzony 
w Zieminie, powiat Kościan, przeżywszy 

lat 73

BRONISŁAW MATYSIAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbył si° dnia 15 września 1973 r. 
v- La Pannę, Belgia.

W imieniu zasmuconej rodziny 
brat Gracjan Matysiak 

Nowy Tomyśl, Rakoniewice, Świebodzin, 
Ziemin, Rudniki, Bvdgoszcz, Kościan

10676g
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r TEATRY

W POZNANIU
OPERA — g. 19 „Boccaccio”.
MUZYCZNY — g. 19 „Mój przy­

jaciel Bunbury”.
POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 19 „Moralność pa­

ni Dulskiej”.
MARCINEK — g. 20 „Serdeczny 

stary człowiek”.

Jak to robił — nie wiado­
mo! A fakt, że własny 
beret służył kilkuletnie­

mu Krzysiowi za podręczne li-
czydło do dzisiaj wzbudza

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Solo na kuranty”. 
SKOKI: „Gwałtu, co się dzieje”. 
KALISZ: „Upiory”.

CHODZIEŻ Noteć: „Hubal”. 
CZARNKÓW: „Koniokrady”. 
GNIEZNO Lech: „West Side Sto

ry ”; Polonia: „Kowadło
mlot”.

GOSTYŃ: „Odstrzał”.
JAROCIN: „Jeźdźcy”
KALISZ Kosmos:

czy

Oaza: „ 
Stylowe

,Hubal”;
,W pustyni i w puszczy”;

KĘPNO
.Kaprysy Marii”.
„Port lotniczy”.

KŁODAWA: „Małżeństwo”. 
KOŁO: „Mężczyzna, który mi

się podoba”.
KONIN Górnik: „Nocny kow­

boj”.
KOŚCIAN: „Ktoś za drzwiami”.
KÓRNIK: „Mężczyzna, który mi 

się podoba” i „Wielkie wakacje”.
KROTOSZYN: „Motyle”.
KRZYŻ: „John i Mary”.
LESZNO: „Niebieskie jak 

rze Czarne”.
Mo-

MIĘDZYCHÓD: „ 
motnych kobiet”.

NOWY TOMYŚL: 
jownik”.

,Morderca

,Ostatni

sa-

wo-

wesołość całej rodziny. ]
— Na berecie liczył już !

wtedy, kiedy miał pięć lat — 
opowiada o swoim najmłod­
szym synu Tadeusz Koralew- 1 
ski, ludowy rzeźbiarz z podpoz­
nańskich Owińsk. — Jeśli miał 
wymnożyć kilka liczb, stawał 
w kąciku, wystukiwał jakieś 
znaki na ściągniętej z głowy 
czapce i po chwili podawał pra * 
widłowy wynik mnożenia.

Działo się to przed kilku la­
ty. „Dorosły” już dzisiaj piąto- 
klasista jest nieco zażenowany 
ojcowskimi wspominkami. Wcią 
ga więc nas do drugiego poko­
ju, tam, gdzie już od dłuższe­
go czasu — z oporami jednak 
— zaprasza ojciec. Coś w ro­
dzaju zakłopotania własnymi 
umiejętnościami jest widocznie 
cechą obu przedstawicieli rodu. 
Krzysio przełamuje opory oj­
ca. Wprowadza w światek 
rzeźb Tadeusza Koralewskiego.

Na niewielkich półeczkach 
stoją stłoczone drewniane fi­
gurki. Pierwsze, naśladują naj 
częstszy styl w rzeźbie ludo­
wej. Są to zafrasowane świąt­
ki, jakie widujemy za szybami 1 
wystaw Cepelii. Ich autor wy­
jaśnia, że takie właśnie, drew-

łęzie o ciekawych kształtach, 
taszczyli do domu fantastycz­
nie powyginane korzenie. Od 
tych zainteresowań formą nie­
daleko już było do pierwszych 
prób rzeźbiarskich, przyspie­
szonych tylko telewizyjną au-

— Pamiętasz, tato? Tego 
dziadka widziałeś z naszego 
okna, gdy odpoczywał przy du­
żym kamieniu. A kiedy wstał 
i chciał iść dalej, wtedy złamał 
się kij, na którym dźwigał

Uniwersytet Powszechny

OBORNIKI 
szukiwana” 
wzbroniony”.

.Poszukiwany, pO"
„Obcym wstęp

OSTRÓW Roma: „Opis obycza 
jów”; Słońce: „Świadek koron-

niane figurki, widział 
wizji przed dwoma 
wzięło go. Spróbował...

w tele- 
laty. I

dycją.
Tadeusz 

remnego
Koralewski z niefo- 
klocka postanowił

ciężki kosz 
przypomina 
przewodnik 
robku.

z pokrzywami — 
Krzysio, najlepszy 
po ojcowskim do-

Po blisko dwuletniej dyskusji zapadła wreszcie decyz; 
utworzeniu w Poznaniu Wielkopolskiego Uniwersytetu p3 * 
szechnego, stwarzającego warunki dla dostępnego dla 
stkich interdyscyplinarnego kształcenia na zasadach 

pogłębiania wiedzy.wicznego

ny”.
OSTRZESZÓW: .
PIŁA Iskra: „1

„ Sekret”; Sokół: 
rii”.

PLESZEW Hel:

„Na krawędzi”. 
,Kłute”; Koral: 

„Kaprysy Ma-

hociaż właściwie, zaczęło

.Absolwent”;
Pluton: „Małżeństwo roku II”.

RAWICZ:
ROGOŹNO: 

szukiwana”.
RYCHTAL:

.Ocalenie”.
„Poszukiwany, po-

,Wyzwolenie”

się od wspólnych z sy­
nem spacerów po lesie. 

To był ich niedzielny wypoczy 
nek; Krzyśka — od szkolnych 
zajęć, ojca — po pracy w miej 
scowym PGR, gdzie do czasu 
ciężkiej operacji był trakto­
rzystą. Razem wyszukiwali ga-

SŁUPCA: „Z tamtej strony tę-

ŚREM Słonko: „Kardiogram”.
ŚRODA: „Ballada o Cable’u Ho 

gue’u”.

W Nowym Tomyślu
SZAMOTUŁY: 

człowiek”.
TRZCIANKA: 

wości”.

„Mały, wielki

.Jezioro osobli-

TUREK: „Hubal”.

Otwarto 
pawilon meblowy

WĄGROWIEC: 
walc”.

WOLSZTYN: , 
cy”.

WRZEŚNIA:

.Gangsterski

.Trzecia część no-

włosej dziewczyny”.
,,Siadem czarno-

W WOJEWÓDZTWIE

FOTOPLASTIKON 
„Osiedle Wielkiego 
na Winogradach”.

g. 13—18
Października

I KONCERTY J

AULA U AM — g. 17 I koncert 
„Pro Sinfonika” III stopnia; dy­
rygent — Jaromir Nohejl (CSRS), 
soliści — Poznański Kwartet Per 
kusyjny.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: 7.40 

Studio nowości; 8.05 Studio Mło­
dych: „U przyjaciół”; 8.10 Mel. 
siedmiu stolic; 8.35 Koncert na 
instrumenty; 9.05 Muzyka; 9.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 
9.45 Poznajemy nasze pieśni i tań 
ce ludowe; 10.08 Nowe glosy, no 
we piosenki; 10.30 „Kierunek Ber 
lin” — fragm. 4; 10.40 Co słychać
w świecie 
tarzystów;
teki 
„Nasi

muz.

10.45 Kwadrans dla gi
11 Z lubelskiej fono-

11.25 Refleksy; 11.30
ulubieńcy”

z Pałuk i Warmii
12.20 Melodie
12.30 Koncert

życzeń; 12.50 Słynne big-bandy; 
13.35 Słynne zespoły wokalne; 14 
Ze świata nauki i techniki: 14.05 
Spotkanie z piosenka radziecką; 
14.30 Sport to zdrowie: 14.35 Je­
sienny spacer z piosenką; 15.05 
Przeboje znad Tamizy; 15.30 Lis­
ty z Polski; 15.35 Nowości muz. 
rozrywk. Polskiego Wydawn. Mu 
zycznego; 16.10 Muzyka i poezja;
17 Studio Młodych: Radio-ku- 
rier.„; 17.15 Odtworzenie fragm. 
koncertu XVI Międzynar. Festi­
walu Jazzowego — „Jazz Jambo- 
ree-73”; 18 Rytm, rynek, reklama; 
18.20 Dyskusja na tematy między 
narodowe: 18.35 Mistrzowie rozryw 
kowej batuty; 19.05 Muzyka i Ak­
tualności; 19.30 Wędrówki muzycz 
ne po kraju; 20.15 Gwiazdy świa­
towych estrad; 21 Zgaduj-Zgadu­
la: 22.30 Sobotnia rewia taneczna; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
0.05 Kalendarz Nauki Polskiej; 
0.10 Program nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 9. 10, 
12.05. 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

W powiecie nowotomyskim 
zbyt mało jest sklepów meblo 
wych. Kilka placówek w Opa­
lenicy, Grodzisku i Zbąszyniu 
o niewielkich powierzchniach 
sprzedażnych i niemal całkowi 
ty brak przysklepowych maga 
zynów nie pozwalają na takie za 
opatrzenie w meble, jakiego ży 
ożyliby sobie klienci.

Te niedostatki w pewnym 
stopniu zrekompensuje otwar­
ty w minioną środę w Nowym 
Tomyślu, przy ul. Zbąszyńskiej 
20, duży pawilon handlowy. Je 
go powierzchnia wystawowa 
wynosi 180 m kw., magazyn — 
350 m kw. Oprócz mebli poko 
jowych można tam będzie ku- 
”‘ć także meble kuchenne, pro 
dukcji Spółdzielni Pracy Sto­
larzy ze Zbąszynia.

Pawilon wybudowano w re 
kordowym tempie, bo w nie­
spełna pół roku. Wykonawcą 
było Przedsiębiorstwo Budo­
wlano-Montażowe z Nowego 
Tomyśla, inwestorem nowoto- 
myski PZGS, a użytkowni­
kiem jest Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Handlu Meblami.

(wn)

spod Maratonu do Aten” — opo; 
wiadanie J. Koniusza; 13.55 Mini
Przegląd Folklorystyczny dziś
Kuba; 14 Więcej, lepiej, taniej; 
14.15 Reportaż literacki pt. „Dro­
ga na Cwilin”; 14.35 Warszawski 
Baedeker muzyczny; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Po szklaneczce do piosneczki; 
15.50 Przegląd czasopism regional 
nych; 16 Studio Młodych: „Czata” 
— magazyn wojskowy; 17.25 Z cy
klu: „Czas teraźniejszy czas
przyszły” — felieton: 17.35 Aud. 
aktualna K. Pierzchlewicza: 17.50 
Radioexnress; 18.05 Grająca szafa; 
18.40 „Widnokrąg”: Radiolatarnia 
— czyli przewodnik popularno­
naukowy; 19 Studio Młodych: 
„Książka dla ciebie”; 19.15 Jeżyk 
francuski; 19.30 „Matysiakowie”;
20 Recital tygodnia z nagrań

PROGRAM II: 7.35 Nasze od­
wiedziny;' 8.35 Dlaczego konflikt; 
8.55 Muzyka spod strzechy: 9 Dla
kl. VII (wych. obywatelskie)
dobrego gospodarza’ rep.

„U
9.20

Konc. z nagrań Chóru a canpella 
PR i TV w Krakowie; 9.40 Studio

.Wędrówki naszych re-Młodych: 
porterów 
Czytamy 
brat” i „MatkaY — 
Nipdźwieckiego; 10.30 
muz. romaiityczne.j; 
VIII (chemia): „Trzecia

Rumunia” 
klasyków:

cz. II;
„Młodszy,

nowele Z.
W kręgu

11 Dla kl.
ścieżka

wegla”: 11.25 Gra Zespół „Czaro­
dziejskie Akordeony Adriano”: 
11.35 Rodzice a dziecko: 11.40 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Gawęda o 
książce: 12.30 Czas dobrych gospo
darzy; 
polski) 
słuch.;

13 Dla kl. III i IV (język 
„Przygoda w Plamie” —
13.25

szawskie; 13.35
Piosenki starowar- 
„Zabawa czyli bieg

Tadeusz Koralewski z nieforem-
nego klocka postanowił wydobyć 

ludzkie kształty.
Fot. — P. Cieśliński

wydobyć ludzkie kształty. Dłu­
tem chciał wystrugać postacie, 
w drewnie utrwalić rysy zna­
nych mu ludzi. Zamiar ambit­
ny. W pamięci autora pozosta­
wił świadomość pierwszych 
zmagań z opornym tworzy­
wem, które z trudem podda­
wało się cięciom ostrego noża. 
Pierwsza, druga... czwarta pra­
ca — wszystkie przypominały 
tamte, z telewizyjnego ekranu. 
A przecież chciał inaczej. Sa­
modzielnie.

Zabrał się do jeszcze opor­
niejszego tworzywa — betonu. 
Wieczorami pracowicie oklejał 
konstrukcję z żelaznych prę­
tów i drutu. Cementowa masa 
zbyt szybko tężała albo osuwa 
ła się całymi płatami. Mozol­
nie jednak lepił dwumetrową 
postać robotnika, mocno wspar 
tego o beton postumentu. Po 
kilku miesiącach skończył naj 
trudniejsze swoje zddahie.

Wtedy wrócił do drewna i 
noża. W piwnicy zamienionej 
na pracownię czekały wyschnię 
te klocki lipy. Prosty stół. Tro­
chę narzędzi. Wśród nich du­
ma rzeźbiarza z Owińśk — 
półokrągłe dłuto, za kilka zło­
tych kupione na Rynku Ła­
zarskim w Poznaniu.

W tamtej zimnej i hieprzy- 
tulnej piwnicy powstają 
drewniane postacie: bab­

ka przy kołowrotku, kobieta po 
chylona nad dzieżą do zagnia­
tania Chleba, kowal z młotem 
w krzepkiej dłoni. Potem wę­
drują tu i coraz ciaśniej za­
pełniają półeczki w pokoju, 
gdzie rzeźbiarz komponuje z 
nich wiejskie scenki rodzajo­
we. Kilka ruchów ręki i już 
tłoczy się drób wokół kobiety 
na podwórzu rozsypującej ziar 
no; przed starym pasterzem 
kroczy szeregiem bydło na pa­
stwisko...

kiestry; 15.30 W starej Dongołi; 
15.45 W poszukiwaniu nowego 
brzmienia — zespół Wishbone 
Ash; 16.05 Żywoty francuskie w 
piosence: 16.30 Dawne i nowe na 
grania Miry Kubasińskiej; 16.45 
Nasz rok 73; 17.05 „Huragan z
Nawarony” — ode. 15; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Pół żartem — 
pół serio; 17.50 Kronika jazzu i 
piosenki — rok 1956; 18.30 Polity­
ka dla wszystkich: 18.45 Anty­
kwariat instrumentów — wjrginał 
i szpinet; 19.05 Melodie spod pa­
rasola; 19.20 Książka tygodnia — 
TI. Worcell: „Pan z prowincji”;
19.35 
wód 
21.30 
21.45 
tuje

Muz. poczta UKF: 20 Koro 
taneczny; 21.10 Fotoplastikon; 
Kwadrans gitary klasycznej; 
Swoje ulubione wiersze recy 
J. Nowak; 21.50 Opera R.

Rzeczywiście! Drewniany
„Dziadek” zrobiony dłutem Ta 
deusza Koralewskiego, trzyma 
złamany patyk i ma wielce 
stropiony wygląd po stracie 
swojego nosidła.

— Chcę rzeźbić ludzi z mojej 
wsi — mówi twórca drewnia­
nych figurek. I zaraz planuje, 
dobiera najodpowiedniejsze ka­
wałki drewna do następnych 
kompozycji.

Pasja? Na pewno! I to cie­
kawsza od wielu innych. 
Twórcza. Często przy 

tym niezrozumiała dla otocze­
nia. Dobrze, że najbliższa ro­
dzina uznaje te rzeźbiarskie 
zapały. Ale, nie tylko rodzina. 
Niedługo bowiem czekał Tade­
usz Koralewski na pierwsze 
sukcesy. Na niedawnym kon­
kursie dla rzeźbiarzy ludowych 
zorganizowanym w poznań­
skim Pałacu Kultury zdobył 
nagrodę III stopnia.

— Byłem zaskoczony i wzru­
szony.

— A co dalej?
— Cepelia proponuje mi sta­

łą współpracę. Nie mogę się 
jednak zdecydować. Bo chcieli 
by, żebym dostarczał tylko kil 
ka wybranych wzorów. Ja nie 
chcę jednak sam siebie powie­
lać. Chcę dłutem i nożem w li­
powym drewnie utrwalać to, 
co widzę obok siebie.

KAZIMIERZ 
WESOŁOWSKI

W kraju 
jeden tego 
kształcenia

istnieje zaledwie 
typu duży ośrodek 
— Stołeczny Uni-

wersytet Powszechny z kilko­
ma wydziałami i ponad dwo­
ma tysiącami słuchaczy. Od­
powiednio mniejszy działa w 
Olsztynie.

W Wielkopolskim Uniwersy 
tecie Powszechnym otwarto 
następujące kierunki: Wydział 
Utrwalania Wiedzy (dla osób, 
które zainteresowane są w po 
głębianiu swej wiedzy w7 za­
kresie matematyki, fizyki, che 
mii, biologii; m. in. dla kandy 
datów do szkół wyższych). Wy 
dział Urbanistyki, Architektu­
ry i Planowania Regionalnego 
(z wyższym programem w za­
kresie genezy i rozwoju piano 
wania przestrzennego, organi­
zacji i funkcjonowania aglome 
racji wielkomiejskich itp.), Wy 
dział Zastosowań Wiedzy Hi­
storycznej, Wydział Informa­
tyki i Nowoczesnego Zarządza 
nia, Wydział Ergonomii (z wyż 
szym programem w zakresie 
nauki o warunkach pracy ludz 
kiej, m. in. organizacji, stosun 
ków międzyludzkich, higieny, 
zdrowia i wydajności pracy).

Akademicki poziom naucza­
nia zabezpiecza: Polska Aka­
demia Nauk — Oddział w Poz 
naniu oraz wyższe uczelnie na 
szego miasta. Organizatorem 
jest Towarzystwo Wiedzy Pow 
szechnej.

Wykłady i zajęcia odbywać 
się będą w godzinach pcpołud 
niowych w pomieszczeniach 
audytoryjnych i laboratoriach 
uczelni PAN i TWP w Pozna­
niu. Obowiązują egzaminy

roczne i wykonanie pracv v ■ 
cowej. J ™

Zajęcia rozpoczną się w 
łowię listopada. Zapisy nr^' 
muje Zarząd Wojewód A 
TWP w Poznaniu (ul. Cz°e 
nej Armii $3 m pięt , " 
godz. 11—18. Tel. 502-33 r 
podania należy załączyć 2 fn 
tografie i krótką informacje 
posiadanym wykształceniu/' 

(o-bw)

zeimszjd
o wsząstkini

POWIATOWY ZJAZD PCK

KALISZ. Ostatnio odbył sie ( 
VIII Powiatowy Zjazd PCK. W K( 
liszu i w powiecie jest obecnii 
24.884 członków,, zrzeszonych 1 
228 kołach. Przy’ Fabryce „Ro 
motex" istnieje Klub Honoro 
wych Krwiodawców. Liczba jeg( 
członków wynosi około 160, Koi 
ski Oddział PCK organizowali

h

swych placówkach szkolenia o 
światowo-sanitarne, udzielał p0 
mocy materialnej starszym, cho 
rym osobom. Siostry PCK pielą 
nowały ciężko chorych starci 
przekazywano im również bezplt 
nie lekarstwa zagraniczne, org, 
nizowano także konkursy czysto 
ści. Na zjeździe wybrano non 
zarząd, którego prezesem zosto
M. Krzywiński. (tk)

KLUCZE DO M3

George'a Malcolma; 20.30 Wiersze 
Anatola Sterna: 20.40 Kącik sta­
rej płyty; 21 Kwadrans dla po­
ważnych; 21.15 Radiowa skrzynka 
muzyczna; 21.55 Radiowy przewód 
nik koncertowy; 22.30 Zespół Dzie

Wagnera: „Tristan i Izolda”; 22.08
Śpiewa Tadeusz Woźniak; 22.15 
Pow. W wyd. dźw. „Powrót z 
gwiazd”: 22.45 Na estradzie zespół 
The Fifth Dimension; 23.05 Bal­
lady Czesława Niemena; 23.20

wiatka .Skrzynka pocztowa’
23 Kartki z muzycznego albumu; 
23.40 Spotkanie z musicalem.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

Opery bez belcanta; 
branoc gra Paradox, 

WIADOMOŚCI: 5, 
12.05, 15, y, 19, 22.

NIEDZIELA

23.50 Na do

6, 7, 8, 10.30,

PROGRAM

PROGRAM III: 7.30 Ludzie z 
wyobraźnią — gawęda; 7.40 Muz. 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 W roli głównej Farida; 9 
„Huragan z Nawarony” ode. 14; 
9.10 Rosyjska gitara; 9.30 Nasz 
rok 73; 9.45 Hiszpańska gitara; 10 
Z koncertów Janis Jopli.n; 10.15 
Piętro Locatelli — Sonata f-moll; 
10.15 Dzień jak co dzień: 11.45 
„Kelner” — ode. 7: 12.20 „Valium” 
— gra grupa Michała Urbaniaka; 
12.25 Za kierownica; 13 Na bydgos 
kiej antenie; 15.10 Przeboje filmo
we od tapera do wielkiej or-

8.15 Po jednej piosence; 8.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 73”; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10.05 Teatr dla dzieci młod­
szych: „Ma-Kari-Tari” — „Dobry 
Ptak”; 10.25 Piosenka Miesiąca;
11 Koncert życzeń miłośników mu 
zyki poważnej: 12.10 Publicystyka 
międzynar.: 12.15 Rozrywkowe
konfrontacje; 12.45 Pieśni i tańce 
ludowe z różnych regionów Pol­
ski; 13 Wesoły autobus; 14 Słyn­
ne walce; 14.30 „W Jezioranach”;
15 Koncert życzeń; 16.05 Teatr 
PR: „Poszukiwanie osobowości — 
czyli przygody Pedrka Wyrzutka”;
16.45 3 X R — Radiowa Rewia Roz

:ie przypomina o nastaniu jesieni i konieczności
chowania wzmożonej ostrożności na drogach. Śliska od

za- 
de-

szczu jezdnia pokryta opadającymi liśćmi utrudnia jazdę. 
Kierowca tego pojazdu marki P-70, od niedawna posiadają­
cy prawa jazdy, zapomniał o zachowaniu należytej ostrożno-
ści. Przed miejscowością Ruda powiecie chodzieskim,
wskutek nieuwagi, przy rozwidleniu dróg, wjechał na nie- 
umocnione pobocze jezdni. Efekt widoczny na zdjęciu. Na 
szczęście tym razem czterej pasażerowie pojazdu wyszli z wy­
padku bez szwanku. Na zdjęciu samochód w chwilę po kata­

strofie. (za)
Fot. — H. Kamza

rywkowa; 17.15 Odtworzenie frag 
mentów konc. XVI Międzynar. 
Festiwalu Jazzowego — „Jazz Jam 
boree 73”; 18.08 Międzynar. konc. 
z udz. 4 radiofonii: Budapesztu, 
Berlina, Helsinek i Warszawy; 
19 Przy muzyce o sporcie; 19.53 
Dobranocka: 20.15 Panorama ryt­
mów; 21.30 Radiokabaret; 22.30 Re 
wia piosenek; 23.10 Ogólnop. wia­
domości sport.; 23.25 Rytm, taniec

klarnet, skrzypce, altówkę i 
trabas.

WIADOMOŚCI: 3.30, ^4.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 12.30, 18.30, 
23.30.

kon-

5.30,
21.30,

i piosenka; 0.05 
ki Polskiej; 0.10 
z Rzeszowa.

Kalendarz Nau-
Program nocny

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
Donny Osmondem; 8.10 Klaser — 
magazyn filatelistyczny; 8.35 So­
lenizanci śpiewają dla solenizan­
tów; 9 „Huragan z INawarony” — 
powieść; 9.10 Grające listy; 9.35

WIADOMOŚCI 
12.05, 16, 20, 23,

Gdy się mówi A. aud. public,
: 6, 7, 
24, 1, 2.

8,
2.55.

9, 10, 10 Ilustrowany tygodnik rozrywk.;
11.25 Zapomniane koncerty forte­
pianowe; 12.05 .^Kryptonim — Pom-

LESZNO. Ponad 1.290 miesi 
kań otrzymało to miasto w latać 
1969—73. Z liczby tej 987 miesi 
kań wybudowała spółdzielczość 
224 — zakłady pracy, a 80-Ro 
da Narodowa. Przygotowano ju 
nowe tereny pod budownictwo: 
rejonach ulicy Prochownia 
Estkowskiego oraz 55 Pułku Ple 
chaty. Przewiduje się. tam m 
budowanie do roku 1975 - 1.5! 
mieszkań. (r )

NOWA ŚWIETLICA
RAWICZ. Wiosną ub. roku Ł 

rząd Pracowniczego Ogród 
Działkowego im. Drzymały w Et 
janowie podjął decyzję budo* 
wspólnej świetlicy. Dzięki porno 
cy władz miejskich oraz zdkłt 
dów pracy, a także społeczny 
czynom samych użytkownikowi 
dało się ten projekt zrealizowo 
Ostatnio oddano do użytku dni 
salę wraz z zapleczem kulino 
nym, co pozwoli użytkownika 
Ogrodu spędzić przyjemnie cz: 
na jego terenie również w chi. 
niejsze dni. (wt)

Dzień bezmięsny 
w poniedziałek

W związku z przypadający® 
czwartek 1 listopada 1 
świątecznym — preęydiuin 
w uzgodnieniu z Ministrem 
dlu Wewnętrznego i UsłuifrJ. 
nowiło przenieść dzień bę7 .-i 
ze środy 31 bm. na ponieo 
29 bm. (—)

jf TELEmHA

PROGRAM II: — 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.35 Public, między­
narodowa; 10 „Wielkopolska Nie­
dziela”; 11.30 Magazyn lotniczy; 
12.05 Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa; 12.35 Czy znasz te książ­
kę?; 13 Reportaż dźw. z meczu 
piłkarskiego o mistrzostw^ I ligi 
„I,ech” Poznań — „Stal” [Mielec; 
14 Podwieczorek przy mikrofonie; 
15.30 Radiowy Teatr Młodych — 
„Artur” cz. I słuch, wg pow. A. 
Minkowskiego; 16 „Melodie szero­
kiego ekranu”: 16.30 Konc. Chopi­
nowski z nagrań J. Olejniczaka; 
17.01 „W ćo się bawić?”; 17.30 Mel. 
i piosenki dla wszystkich; 18.35 Fe 
lieton akthalny; 19 Teatr Poezji —

merstellung słuch.; 12.30
Między „Bobino” a „Olympią”; 13 
Tydzień na UKF; 13.15 Przeboje z 
nowych płyt; 14.05 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.30 
Jazzowe imprćsje z Japonii: 14.45 
Za kierownicą; 15.10 Archiwalia 
Polskich Nagrań; 15.30 Krzyżówką 
Radiowa; 15.50 Zwierzenia prezen-
tera:, 16.15 4XP czyli parodia,
pastisz, plagiat; 16.45 l iryka po ro
syjsku; 17.05 „Huragan z Nawaro-

program i: 10 —
życia i śmierci” — fab. y _ pt 
12 — Biologia, kl. IV 
stawy genetyki wsp01/ 
14.20 — TTR — Język Ppls ,^5 
„Oświecenie w Polsce : 
TTR — Fizyka, 1. 5: „Siła J( 
15.40 — Panorama HibuSKa- |( 
Redakcja Szkolna zapowia« ' ( 
— Telereklama; 16.30 Ljj 
(kolor); 16.40 — „Bilet” " 
kurs; 17.40 — Spotkania ‘ v( 
rodą; 18.05 — Turystyka > ,
czynek; 18.35 — Godzina j 
— magazyn muzyczny n » 
lor); 19.20 — Dobranoc 1 
(kolor); 20.15 — „Na Kra%4 («' 
i śmierci” — fab. f'lnl 
tern); 21.40 — Drugie 
spotkanie z ballada ■" , cZw 
estradowe. Reż. — S. zVr;;!! 
ski; 22.40 — Dziennik (K0> 
— Wiadomości sportowe, „ loHl C n a

„Panceri 
Konc. B

19.40 S. Bach:
ndenburski; 20 Konfron

tacje lateracko-operowe „Tristan i 
Izolda” R. Wagnera; 21 Wojsko, 
strategia, obronność; 21.15 Sopra­
ny operowe — cz. I; 21.50 Cz. II — 
Słynne chóry śpiewają; 22 Pozn. 
wiadom. sport.; 22.10 — Cz, III — 
Utwory skrzypcowe Paganiniego i 
Szostakowicza gra Leonid Kogan; 
22.30 Poetycki konc. życzeń; 23 Cz. 
IV — F. Schubert — VIII Symfo-
nia h-moll
23.40 Cz. V

.Niedokończona” 
S. Prokofiew —

Kwintet g-mołł op. 39 na obój,

ny”/ — powieść 
tofpn; 17.40 ,

17.15 Mój magne-
.Okno” słuch.;

18.02 J. Greco w Warszawie; 18.30 
Mini-max, czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 19.05 Mikrore- 
cital Patty Pravo; 19.20 lektury,
lektury. 
UKF; 2 
Wielkie

...; 19.35 Muzyczna poczta 
!0 Refleksje antyczne; 20.10

recitale ostatnich
koncertów Sofronickiego; 21.05 
Analogie poetyckie; 21.25 Piosenki 
z miastem w herbie — Tokio: 21.49 
„Tristan i Izolda” — opera tygo­
dnia; 22.08 Śpiewa T. Woźniak; 
22.20 Ludzie szutki; 22.35 Muzyczce 
telegramy ze świata; 23 Swoje ulu 
bione wiersze recytuje J. Nowak; 
23.05 Dyskoteką u jazzmanów: 23.50 
Na dobranoc śpiewa Severino.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19, 
22.

0.05 Caterina Valp"te’J 
_____ rufranc. pro.granl

(kolor). »po11
PROGRAM II: 16.55 - ' ofd 

giej stronie Bałtyku” "7 
public.; 17.25 — Polski n1 .^e 
mentalny — „Łódzkie o . 
ty”: 1. „Rok 1905”, 2. ,0
(prowadzi A. NieśmiałeKh 
„Luba Hermanowa” 
TV CSRS; 18.50 — Z sern- ?!( 
wczorajszy dziś” — °^ct. „Ć^1 
rowane miasto”, ode. u 
dziejska Alhambra” — W! 
my prod. ameryk.; P-20 itor f 
noc (kolor); 19.30 —gjjnf. 
lor); 20.15 — Pasje nro^l 
21 — „Ludzie nauki " 
niew Puzewicz: 21.30 
ny (kolor); 21.40 — (KO10'
sie. ale...” — fab.film a 
22.30 — Program II PrOPSir. 10 — GŁOS — 27 X 1973


